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rozpisane bedą na jesieni r. b. i odbedą sie na wiosne 1934 r. 
Masowe redukcie pracowników w magSisiracie łódzkim 
Wykończenie kanalizacji i rozpoczecie budowy wodociągów 
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Urząd „Wojewódzki“ w Łodzi 


Wczoraj odbyła się konferen 
cja prasowa w magistracie, na 
której komisarz rządowy inż. 
Wojewódzki podzielił się z 
dziennikarzami swym poglą- 
dem na sytuację i przedstawił 
swe zamierzenia na najbliższą 
famyszłość, Było to swego ro- 
Saju 
expose nowego komisarza rzą- 

dowego. 

Na konferencji zarząd mia 
sta reprezentowany był oprócz 


inż. Wojewódzkiego przez dyr. 
Kalinowskiego i naczelnika wv 
działu finansowego p. Chwal- 
bińskiego. o których komisarz 
wyraził Się. že 
są jego najbliższymi współpra- 
cownikami, stanowiąc niejaka 
faktyezną radę przyboczną. 
Na wstępie inż. Wojewódzki 
powitał przedstawicieli prasy, 
prosząc ich o życzliwe ustosun 
kowanie się do zarządu miasta 
io współpracę z nim. 


Sanacia w dwa lała 


— Plany — rozpoczął p. inż. 
Wojewódzki — budować moż- 
na tylko na realnych podsta- 
wach. Zapoznawszy się z cało- 
kształtem gospodarki miejskiej 
w czasie konferencji z naczel- 
nikami wydziałów, mogę dać 
nmiei więcej pełny obraz svtu- 
acji. 

Między mną, a pp. kalinow- 
skim i Chwalbińskim istnieje 
zasadnicza różnica. 

Ja jestem optymistą i twierdzę, 
że można uzdrowić samorząd 
po dwuch latach, 
oni — pesymiści — utrzymują, 
że w ciągu 5 lat. Widać z tego 
sporu na temat ilości lat. iak 
zła iest sytuacja naszego samo- 

rządu. 

Zadłużenie miasta wynosi 42 
miljony zł W sumie tej mema 
jednak oprocentowania, które 
od samej tylko pożyczki dola- 


rowei wynosi przeszło 9 miljo 
nów. 
Faktyczne zadłużenie wynos. 
ogółem około 56 miljonów zł. 
Niue byłoby to straszne. gdyż 
inne miasła są więcej winne, 
Chodzi jednak o to, czy za: 
dłużenie jest finansowo i spo- 
łecznie usprawiedliwione. — 
Uważam. że 
pożyczka kanalizacyjna — fak, 
zaś budowa Polesia — nie, 
bo nie daje ona nie ludności. 
Ogólny stan dochodów miei- 
skich zamyka się sumą 26 mil- 
jonów złotych, gdy wszystkie 
wydatki wynoszą 32 miliony 
złotych. Doliczając należności 
czynne za podatki, dochodzi. 
my do wniosku. że niedobór 
budżetowy wynosi 3.737.000 zł 
Przekładając to na język zwy- 
czajny, znaczy to, że dochody 
nie słarczą na faktyczne potrze 
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by miasta. Ten obraz w dosła- 

tecznej mierze charakteryzuje 

rolę moją, jako komisarza rzą- 
dowego Lodz, 

Oprócz prowadzenia gospo- 
darki do nowych wyborów, mu 
szę dążyć do 
powstrzymania tej lawiny defi- 

eytowej. 


Redukcje 


Jakiemi drogami dążyć do 
zmniejszenia niedoboru? Do- 
tad wykonywano budżet bar 
dzo liberalnie. Gospodarowano 
często na prowizorjach. Ja 
zaś muszę wprowadzić pewne 
rygory. Pierwszym moim obo- 
wiązkiem będzie ścisłe wykona 
nie zatwierdzonego ze zmiana- 
mi w'adz nadzorczych budżetu 
łód kogo. Otóż w tempie b 
szybkiem, bo do 1 sierpnia 
zobowiązsłem naczelników pod 
ich osobistą odpowiedzialno- 
ścią, de dokonania skreśleń, 

w myśl zaleceń władz. 

W ciagu pół miesiąca muszę 
wiedzieć, ile wolno mi wytla- 
wać. Stoję na stanowisku, że 
zmniejszenia w wydatkach mu 
sza być większe. gdvż stałe 
maleją dochody miejskie. Mu- 
s'my oprzeć się przedewszysł 
kiem na. budżecie. Powstaje 
kwestja. jakie będą skreślenia? 
W pierwszym rzędzie w dzia- 
łach, które nikogo nie doty- 
kaja. Oszczędności na telefo- 
nach, węglu, świetle i t. p. Sta- 
nowić to będzie w wydatkach 
mały odsetek. i 
Dalszych oszczędności doko- 

nam w dziale personalnym. 

W szeregu wydziałów magi- 
stratu mamy przeludnienie. Za 
dużo urzędników, którzy nie? 
maja co robić, Ja będę — nie- 
stety — musiał być tym 
złym ezłowiekiem, który będzie 

redukował w magistracie. 

Redukcje odbędą się według 
pewnych i jasnych zasad. Ci, 
których spotka to nieszczęście, 
muszą wiedzieć, że nie dlatego 
ich zwalniam. iż są niezdolni; 
Gziać się to będzie na sprawie- 
dliwej zasadzie. 

Nie będą zwolnieni pracow- 
nicy etatowi i kontraktowi, o 
ile mają za sobą dłuższą ilość 
lat pracy. Oczywiście będą wy- 
jątki, ale one potwierdzą tylko 
regułe. 

Druga sprawę, którą wezmę 
pod uwage przy redukcjach. bę 
dzie 

kwcstja fachowości. 


Trzecim momentem — stan 
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„Lohengrin“ w perke Poniatowskiego. 
Prez. Ziemięcki; „Pozdrowion bądź, łabędziu mój..." 


rodzinny. Zdarza się bowiem 
że młody człowiek utrzymuje 
całą rodzinę, W ogólności nie 
będę się kierował zasadami 
prawnemi, ile wymogami ży- 
cia. Zwolnieni będa również 
urzędnicy, posiadający większe 
majątki į których sytuacja ma- 
terjalna jest pómyślna. 


Najboleśniejszą — konlynu- 
uje p. komisarz — byłaby spra 
Wa 


zmniejszenia Świadczeń na 


rzecz ludności w dzizie zdro» 
wia publicznego, opieki spole- 

eznej oraz oświaty i kultury. 

Ale to zrobię tylko w razie o- 
stateczności. Jeżeli to jednak u- 
czynię, obostrze kontrole nań 
rozdzałem Świadczeń. Mam 
wrażenie, że o ile sprawdzimy 
kto, gdzie i z jakiego tytułu ko 
rzysła ze świadczeń miejskich. 
—- uzyskamy lepszy efekt od 
szablonowych oszczędności. — 
Pomogą mi w lem naczelnicy. 


Ogonki przed okienkami 


Dotychczas panował w ma- 
gistracie pewnego rodzaju du- 
alizm. Byli ławnicy i naczelni- 
cy. Ci ostatni uważali się za 
wykonawzów swych „panów 

i władców*. 

Naczelnicy. osobiście 
wiedzialni za swe resorty, 
bedą się mogli liczyć 
względami pobocznemi, party|(- 

nemi itd. 

Niewatpliwie dużą rolę ode- 
gra w mojej działalności praca 
nad usprawnieniem aparatu 
administracyjnego, aby 
intercsanci nie musieli czekać 
5 dni no to, co można otrzy- 

mać w ciągu dnia. 

Tak samo kwestja wystawa- 
nia przed okienkami biur ma: 
gistrackich. Społeczeństwo łódz 
kie nie jest przyzwyczajone do 
płacenia. Płaci podatki minute 


odpo- 
nie 


przed dwunasta. Sląd nieraz 
długie ogonki. Ale i te sprawy 
będą unormowane. 
Dużą wagę przywiążę do wy- 
dajności pracy. specjalnie jeśli 
chodzi o roboty sezonowe; 
Jest w naszej gospodarce — 
ciągnie p. komisarz — jeszcze 
jedna b. niebezpieczna rzecz. 
Nie mamy jeszcze budżetu nad- 
zwyczajnego. mimo że prowa- 
dzi się szereg robót inwesłycyj- 
nych. Naczelnicy nie wiedzą, 
ile mogą wydawać na roboty. 
Zdarzyło się juź nawet że wv- 


dział kanalizacjj przysłał da 
kasy miejskiej asygnate na 
większe sumy, aniżeli przew- 


dziano na ten cel. To też. jes! 
sprawą konieczną. aby budżźel 
len szybko opracować. 
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Lódzkie Towarzystwo Zachety do Wyścigów Konnych 


22, 23, 29, 30.VII, 
J, ©, 12, 13, 15, 19, 
i 20.VAKE r. b. EM 


WARSZAWA, w, 

Woźny sądn Eine 
sprawdzająe bilety wejścia na 
salę rozpraw procesu brzeskie- 
go z dumą stwierdził, że spro- 
wu w chwili obecnej wywołir- 
je więcej zainteresowania, aif 
podczas poprzedniej rozprawy 
w tejże sali. Nie zjawiłi się 
wszrscy oskarżeni. W pierw- 
szym niu rozpraw byli obee- 
ni jedynie dwaj oskarżeni: po- 
se] adwokat Kiernik |  adwo- | EMENT EEE ZA WE TZ TZ OATOTTWGZWTAEJYWEZWZKCZ Z 
kat Prager. Dopiero w piątek 
zjawił się poseł Witos, Cioł- 
kosz, Putek i Mastek. Publiez- 
ności jednak było w dalszym 
ciągu mało i mimo tak zwane- 
go ogórkowego Sezonu, prasa 
zjawiła się w małej ilości, emu- 
jac widoemie, że trzykrotnie 
powtarzający się proces nie na 
da się nawet w okresie  ską- 
pych wiadomości do umieszcze 
nia na maezelnem miejseu w 
pismach. 

I jakkolwiek adwokaci wy- 
głaszają doskonałe przemówie- 
nia, nie udaje im sie wzniecić 
zapału wśród nikogo. Żalić się 
muszą ma brak audytorjum, a 
nadewszystke trudno hy ak- 
tor po wiełokrotfnem odegra- 
niu iołi na kiikusetnym wystę 


pie, grał z równem przejęciem. | 
jək w parę dni po premierze. ' 


Wypadki roku 1930 trącą 
już myszką. Nawet sławna in 
ierplaeja, wniesiona wówczas 
do parlamentu, wygląda blado 
wobec wydarzeń, rozgrywają- 
cych się w Niemezech. 

Warumki nie sa analogiczne 
i nawet narodowa demokracja 
zachwytem spoglądająca na 
dzieła Hitlera, nie może ealko- 
wicie polecać wszystkich jego 
metod tembardziej, że mściły 
by się one w pierwszym rzę- 
dzie na niej samej, O tę takty- 
kę toczą bój wewnątrz stron- 
nietwa młodzi į starzy, Ende- 
ey szkoły parlamentarnej, wy- 
chowani w Landstaga pmu- 
skim, w sejmie galicyjskim, 
lub w izbie austrjackiej trzy- 
mają się w dalszym ciągu zasa 
dy praworządności, odstępu- 
isc od tych haseł jedyne w 
stosunku do śydów. Natomiast 
młodzież endecha uważa, że 
należy przejąć w całej pełni 
taktykę hitlerowską, nie ha- 
wić się w żadne przesądy de- 
makratyczne, tworzyć jaczejki 
u przeciwnika, Już od kilku 
miesięcy toczy się wewnętrzna 
dyskusja między starymi ende 
kami a odrodzonym! działacza 
mi w Obozie Wielkie; Polski. 
Kto ciekaw, jen może słyszeć | 
fragmenty tych głośnych I, 
mów w. jednej z lepszych war-| 


szawskich winiarń. Nn ogół 
nie nałeży liczyć, iż spór ten 
doprowadzi do rozłamu w En- 
decji, podzielonej na stronnie- 
twa narodowe i Obóa Wiejkiej 
Polski. Ta dwutorowość w tej 
chwili nie stanowi przeszkody. 
daje ona możność próbowania 
saczęścia na różnych frontach, 
temhardziej, że można nawet 
dać upust młodzieży dla haseł 
radykalnych, szukając Szczę: 


WYŚCIGI KONNE W ŁONZI 


(Tor w Rudzie Pabianickiej) 


Początek wyścigów punkt. o godz. 3.30 po poł. — Dojazd na wyścigi kolejką dojazdową z Placu 
eymonta zapewniony już od dnia otwarcia do zakończenia wyścigów. 


Nowi ludzie w nowym sezonie 


sz na wsi, a nawet i wśród 
robotników. 

20 lipea zostanie 
odsłonięta ta cześć 
ści Obozu Wielkiej Polski w 
procesie żywieckim, który od- 
bedzie sie w Wadowicach. Zro 
zumiałą jest rzeczą, że wszyst 


częściowo 
działalno- 


chwili haseł radykalnych, po- 
zostając przy haśle antysemie- 
kiem, wiedzą że te poglądy 
będą tak ostro potępione, jak 
wszystkie une działamia ezłon 
ków tego obozu. 
Sprawozdania =œ estatnich 
procesów sądowych ©0 zajścia 


kie te procesy sa jednocześnie | antyżydowskie słają sie przeto 


okraszone moeną akcją żydo- 
żerczą i że członkowie Q. W. 
P. wyrzekaja się w ostatniej 


Lot do Ameryki południowej 


„Hrabia Zeppelin” nad Sao Paulo. 


w relacjach pism narodowych 
nową odskocznią dla wzmoc- 
nienia agitacji antysemickiej: 
ezego nie powie nsiwny oskar 
żony, to uzupełnia adwokat - 
agitator, tłomacząc żywcem Z 
niemieckiego na polski ideołp- 
gję hitlerowską. Starzy narodo 
wi demokraci szkoly parlamen 
iarnej  motępiaja wprawdzie 


prywatnie te metody działania, ; 


uważając, że przeszkadza im 
oma w legalnej walee przeciw- 
ko rządowi. w boju o prawo: 
rządność, ale widząc coraz ni- 
klejsze skutki swojej walki, 
przeciwstawiają się coraz sła- 
hiej, odstępujac pozycie mło- 
dyw. 

To też przed opinią publiez 
ną występuja w prasie starzy 
działacze o starej marce i sia- 
rej ideplogfi, ale faktycznie 
działają i prowadzą robotę 
w imieniu stronnictwa: t. zw. 
młodzi, dyskontujący możli- 


wie wszystkie przejawy nieza- 


Dońęźne dzieło B.B.W.P. 


Kanai łączący Balfyk z morzem Bilem 
Podróż z Leningradu do Archangielska, trwająca dotąd blisko 


trzy tygodnie, skrócona do 


Przed kilkoma dniami prasa 
sowiecka doniosła o stwarGn 
kanału, łączącego morze Bał: 
tyckie z Białem. 

Nowa linja komunikacyjna 
została nazwana rozpowszech- 
nionym w Sowietach skrótem 
„BBWP*, cò znaczy „Biełomor 
sko - Bałtijskij Wodnyj Put“ 
(Białomorsko - Bałtycka Dro- 
ga Wodna). 

Jest to obecnie największa 
na świecie linja komunikacji 
wodnej. Posiada ona 19 szluz. 
Okręt, który z Leningradu 
przejedzie do jeziora Onieżskie 
go, dzięki tym szluzom podnie | tt 
siony będzie na 72 metry po- 
nad poziom morza i stopniowo 
zejdzie do morza Białego. 

Sowiecki „BBWP.* budowa- 
no tylko przez 20 miesięcy. 

O pracy dokonanej świad- 
czą cyfry oraz warunki klima- 
tycznę, znane ze swej srogości 
w czasie uimy. T, zw. „Kraj 
niepłoszonych ptaków — Ka- 
relja była obudzona zgórą % 
miljonami wybuchów dynami 
towych, które wyrywały grani- 
towe skały. Gór i skał kamien 


nych wysadzono 2,5 milj. mtr. 
SZEŚĆ. Wywieziono przeszło 7,1 
milj. mtr, ziemi. Betonem po- 
kryto 380.000 mir. sześc. Prze- 
niesiono o kilka kilometrów w 
stronę granicy Finlandji mur- 
mańskie koleje żelazne. 

Ogółem ziemne roboty wyra 
ziły się w przeniesieniu z je- 
dnego miejsca na drugie 20 mi 
ljonów mtr. ziemi. 

Jezioro Wyga zostało podnie 
sione o 12 mtr. j obecnie posia 
da wodospad, który zasila ka- 
nał w wodę. 

R związku z budową kana- 

, Karelja otrzymała 200 kila 
zasłon) wspaniałych granito 
wych szos. 

Nawiązanie stałej komunika 
cii między morzami _Bałtye- 
kiem i Białem uniezależniło So 
wiety od tych państw, które po 
siądaja w swem ręku „klucz“ 
Bałtyku. Podróż z Leningradu 
do Archangielska, która od- 


Matko, zę po porade 
o 
„Kropiłi Micka“ 


dni 


bywała sie przedtem przez 17 
-= 18 dni, została skrócona do 

5 dni, bez ryzyka katastrofy 
ah burzliwym Atlantyku w je- 
go północno - wschodniej ezg- 
ści przy wybrzeżach Skandyna 
wji. 

Cała budowa została dokona 
na o własnych siłach przy po- 
mocy własnych specjalistów. 
Jak dokonano tego dzieła, pra 
sa sowiecka nie podaje w szcze 
gółach, lecz oświadcza, iż sta- 
nowi ono bezpośrednią zasłu- 
ge G. P, U. i zastępcy szefa tej 
instytucji G. Jagody, który we 


spół z naczelnikiem obozów 
koncentracyjnych na północy 


Sowietów, Bermanem zrealizo- 
wał ten o olbrzymiem znacze- 
niu objekt budownictwa hydra 
ulicznego 

Szereg wybitnych  „czeki- 
stów" postanowił wyzyskać 
prace tysięcy zesłanych do obo 
zów koncentracyjnych wię- 
Źniów politycznych oraz krymi 
nalistów, którzy dopomogli w 
ciągu niespełna dwu lat w do- 
konaniu wielkiego dzieła go- 
spodarczego. 


nie | choć 


dowolenia społecznego, stający 
nawet w obromie kas chorych, 
narodowa demokracja 
zwalczeyła gwałtownie tę řusty- 
tneję, 

W ciągu ostatnich miesięcy 
odbywa się przegrupowanie ma 
froncie endeckim. W agitacįi 
wśród mas rozszerzono pro- 
gram, przejmujące od nprzecl- 
wnika różnorodność haseł, po- 
sługując stę radykalmo - spo- 
iecznemt żądanianąń na wsi i 
wśród robotników i nie wyrze- 
kając się konserwatywnych ha- 
sel wśród ziemiaństwa. 

Cichy flirt prowadzony do- 
tychezas z lewicą polską ury- 
wa się coraz bardziej. Pazpsta 
ie jeszcze koniakt ze stronnie- 
iwem ludowem, i to z grupe 
piastową w osohie Wincentego 
Witosa, który stale ciążył ku 
narodowej demokracji i szukal 
spółki z obozem prawicowym. 
Na łamach „Gazety Warszaw- 
skiej“ czyła się coraz ostrzej- 
szą krytykę stosunków w P. P. 
S.. choć nie ukazały się josz- 
cze żadne nwagi na femnat ru- 
chu lndowego. 


Starzy  driałacze  zażmuią 
się jeszcze krytyką budżetu. 
wyliczaniem rozporządzeń nie- 
zgodnych z ustawą lub konsty- 
tucia W komisii dłagów pañ- 
stwowych siedzi stary marsza- 
iek sejmu, Wojciech Trąmrp- 
czyński ł pilnuje prawidłowo 
ci każdego rozliczenia. Profe 
sorowie uniwersytetów w echa- 
rakterze posłów walczyli jess- 
cze w komisji prawniczej sef 
mu o szatę prawną ustaw, ałe 
swcją drogą już coraz częściej 
zabierali głos nowi ludzie, wy- 
rzekając się É zw, frazeologfi 
parlamentarno - !iberalnej. Na 
trybune wchodził poseł Bielee- 
ki oraz towarzysz jego, Stynnł 
kowski, reprezentując t, zw. 
doły młodzieży narodowo - Ae- 
mokratycznej. Kto wie, czy w 
przyszłej sesji sejmowej nie na 
stapi przegrupowanie w klubie 
narodowym i obok stale prze- 
mawiającego z trybuny seimo 
wej posła Rybarskiego, poshr 
gującego się konstytucją, nie 
stanie drugi prowodyr nosel 
Bielecki, używając innych ar- 
gumentów, okraszonych  nioe- 
niej hasłarni żydożerczemi. 

Kanikuły zeszłoroczne wyz;5* 
skiwał gorliwie- poseł Witas, 
zapowiadając zwycięstwa na 
jesieni. Tegoroczne wakacje 
letnie wyzyskuje energicznie 
Obóz Wielkiej Polski, wysuwa 
iae nowych nieznanych dzia- 
łaczy. 
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Gen. Balbo w Chicago 


16. v. = GEOS PORANNY" — 1533 


Eskadra włoska wodowała na jeziorze Michigan 


Droga wyprawy gen. Balbo 


LONDYN, 15 lipca. — Z Mon- 
treału donoszą, że przedostatni 
etap lotu eskadry włoskiej z She- 
diac do Montrealu odbył się w po- 
myślnych warunkach atmosierycz 
nych, Już od godz. rannych zgroma 
Gziły się w Montrealu tłumy ludzi 
nad brzegami rzeki św. Wawrzyń- 
ca, aby powitać eskadrę włoską, 
która ukazała się na horyzoncie 
o godz, 6 m. 40 po poł. według cza 
su środkowo - europejskiego. 

Samoloty leciały trzema grupami 
i okrążyły kilkakrotnie zatokę 
przed dokonaniem wodowania. 

Eskadra włoska była powitana 
gwizdem syren wszystkich statków 
stojących w porcie, Tłum liczący 
dziesiątki tysięcy osób wypełnił 
szczelnie wszystkie ullce 1 place 
prowadzące do portu, 

Gen. Balbo powitali przedstawi- 
ciele rządu oraz wybitni obywatele 
miasta. Premjer Quebecu odczytał 
pismo powitalne a orkiestra koło- 
nii włoskiej, ubrana w czarne ko- 
szyłe faszystowskie odegrała wlo- 
ski hymn narodowy. 


Gen. Balbo nie przyjął zaprosze- 
nia rządu kanadyjskiego udania 
się do Ottawy, ponieważ pragnie 
jaknajprędzej zakończyć swój lot 
i przybyć do Chicago. 

Start z Montrealu może ulec 
cdroczeniu, ponieważ statek, wio- 
zący 16.000 galonów benzyny dla 
eskadry włoskiej zatonął w chwili 
przybycia do portu w Montrealn, 

Zarządzono natychmiast sprowa- 
czenie nowego zapasu benzyny. 


start do Ghicago 


MONTERAL, 15 lipca. (PAT) — 
Eskadra den. Balbo o godz. 10 m. 


14 według czasu lokalnego wyru* 
szyła w kierunku Chicago. 

Na terytorjum St. Zjednoczonych 
eskadra włoską powitana Została 
przez czterdzieści amerykańskich 
samolotów, które następnie towa- 
rzyszyły eskadrze w dalszej jej 
podróży. 


Chicago 15. 7, (tel. wł.) 
Dziś przyleciała tu o g. 
23.10 eskadra włoska z 
gen. Balbo na czele, 


kończąc w ten sposób 
swój raid. 


l 


Przy nemralgfi, migreni 


należy niezwłocinie  zasto- 
sować 


które 
Spró- 


KEMER TOWN RZEPA ZRZAE I 
SIETO IS S TRAP TY X ZLEC „RETE TWE WOK ET 


-arr ea 


Iragiczma śŚlmierć 


w Tatrach 


ZAKOPANE, 15 fipca. (Tel. wł.) 
We wtorek w Tatrach wydarzyła 
się katastrofa. Mianowicie turysta 
Władysław Tomek spadł .na skaly 
i zabił się, Towarzyszka jego P 
Ferensowicz z Krakowa przez 70 


godzin pozostawała na _ "domie 
skalnym, dopiero dziś dotarło do 
niej pogotowie tatrząńskie, które 
jednocześnie zabrało zwłoki Tom 
ka. 


Willy Post leci dockoła świata, a litwini z N. Jorku do Kowna 


NOWY JORK, 15 lipca, — Dziś 
rano z lotniska Floyd Bennet 
Field pod Nowym Jorkiem wystar 
tował do lotu dookoła świata głoś 
ny lotnik amerykański, Willy Post, 
który już przed dwoma laty w re- 
kordowym czasie 8-miu dni oble- 
ciał dookoła kule ziemską, 

Start nastąpił o godz, 10 min, 11 
rano według czasu środkowo - et- 
ropejskiego. Zegary amerykańskie 
wskazywały wówczas godzinę 4 
min. 11 rano. 

Oderwawszy się od ziemi Post 
skierował się odrazu na  północo: 
zachód ku Nowej Ziemi, Leci on 
typowym lotniczym szlakiem trans 
atlantyckim, prowadzącym z No- 
wego Jorku przez Nową Ziemię 
Atlantyk do brzegów Wielkiej 
Brytanii. 

Post zamierza bez lądowania 
przebyć olbrzymi etap Nowy Jork 
— Berlin, skąd po uzupełnieniu za 
pasów benzyny projektuje natych 
miast start do dalszego lotu do 
Moskwy. 

Pilot amerykański lecieć będzie 
tą samą trasą, która przed kilku 
tygodniami przebył samotnie głoś- 
ny lotnik amerykański James 


Mo- 


R 
Sy- 


Mattern. Droga więc jego z 
skwy prowadzić będzie przez 
berię aż do Chabarewska, potem 
stamtąd przez morze Berynga do 
Alaski, skąd przez Kanadę zpowro 
tem do Nowego Jorku. 

jest to zresztą ta Sama trasa, 
którą Pest przebył już w czerwcu 
1931 roku w towarzystwie loinika 
amerykańskiego Harolda Gatty'egp 
jna samołocie „Winny Mac of Okia- 
[bema”, nazwanym tak imieniem 
|ećrki fundatora ich samolotu. 

Tym razem jednak Willy Post 
leci samotnie, 

Samolot jego wypósażóny jest 
w antomatyczny aparat do stero- 
wania t. zw. piłota - robota, Dzieki 
temu niewykle pomysłowemu urzą- 
dzeniu pilot w normalnych warun- 
kach atmosferycznych może puścić 
stery a nawet pogrążyć się w 
drzemce. W razie  niebezpieczeń- 
stwa przeciągły sygnał budzi go 
natychmiast. 

Podobny 
miał na swym 


aparat zmontowany 
samolocie „Wiek 
postępu” i Mattern, Jednakże nie 
dał on spodziewanych rezultatów. 

Jak słychać przyrząd w samolo- 
cie Posta lest bardziej precyzyjny 


Uzdrowieniestosunkówwhandiau 


Rząd pracuje nad szeregiem usław 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj przed południem odbyło 
się pod przewodnictwem premjera 
Jędrzejewicza posiedzenie rady mi- 
nistrów, na którem uchwałono: ca- 
ły szereg projektów drobniejszych 
rozporządzeń oraz zaakceptowane 
w zupełności wczorajsze uchwały 
komitetu ekonomicznego ministrów 
w dziedzinie akcji oddłużającej 
zarówno w rolnictwie, fak w prze- 
myśle i handlu. 

Wszytkie sprawy, dotyczące ure- 
zulowania zaległości podatkowych 
zostały przekazane ministerstwu 
skarbu. 


Następnie rada ministrów rozpa 
trywala i uchwaliła szereg wlas- 
nych rozporządzeń i rozporządzenie 
o połączenia państwowej fabryk? 


związków azotowych w Mościcach 
z państwowa fabryką związków 
azotowych w Chorzowie w jedno 
przedsiębiorstwo, wydzielone z ad- 
ministracji państwowej pod nazwą: 
„Zjednoczone fabryki związków 
azotowych w Mościcach i w Cho- 
rzowie”. 


W ciągu najbliższych 6 tygodni 
należy oczekiwać ukazania się ca- 
tego szeregu dekretów i rozporzą- 
dzeń, regulujących sprawę zalegie 
ści podatkowych i uzdrowienia sto 
sunków w przemyśle i handlu 

Jak się dowiadujemy, sprawa u- 
regulowania zaległości podatko- 
wych przeprowadzona ma być w 
ten sposób, że po obliczeniu wszyst 
kich zaległości po dzień 1 paździer 
nika b. r. odpisane będą zaległości 
wynikłe z tytułu kar za zwłokę, 


stanowiące kwoty poważne Oraz 
sumy Zupełnie nieściągalne, a 
spłata tak urealnionych zaległości 
rezłożona będzie na 10 lat. 

Plan uzdrowienia stosunków w 
przemyśle i handlu przewiduje po- 
nadto przyśpieszenie układów po- 
między wierzyciełami i dłużnikami 
o obniżenie procentów od długów. 


poz En RA 
TE a Rz GS AA 


i działa nieskończenie pewniej. 
Willy Post letem tym Zamierza 
poprawić swój poprzedni rekord 
łotu dookoła świata, ustanowiony 
w dniach cd 23 czerwca do 1 lipca 


1931 r. a wynoszący 8 dni 15 go- 
dzin 51 minut. 
Przed edłotem Post oświadczy: 


nawet, że będzie się Starał ie yan- 
tastyczną drogę okcło 25,000 kim. 
przebyć w przeciągu 4 dni, posił- 
kując się wiaćnie przyrządem do 
automatycznego pilotowania, Wy- 
daje się to jednak bardzo wątpliwe 
ze wzgziędu na warunki atmosie- 
ryczne, niezbyt korzysiae, które 
lotnik musi spotkać niewątpliwie 
na tak ołbrzymiej przestrzeni. 
Post gotów był już do lotu w 
końcu czerwca. Według uprzedniej 
zapowiedzi start jego miał nastą- 
pić w daniu 1 lipca, jednakże wa- 
runki atmosferyczne nad Atlanty- 
kiem zmuszały pilota do  przesu- 
nięcia daty odlotu z N. Jorku, 
Gdy mu wczoraj wręczono biule- 
tyn centralnego biura meteorologicz 
nego w Nowym Jorku, stwierdzają 
cy, że warunki atmosferyczne 
nad oceanem nacznie się poprawi- 
ły choć nie są One jeszcze idealne. 
Post postanowił dłużej już nie 
zwlekać i o świcie rozpoczął swój 
igantyczny lot wokół globu ziem» 
skiego, 
Lotnika należy oczekiwać w Ber- 
linie jutro kało południa. 


hifwini w locie 
io Kowna 


NOWY JORK, 15 lipca. — Sa- 
molot „Lithuanica”, pilotowany 
przez lotników litewskich kpt. Da- 
riusa i por. Girenasa, wystartował 
dziś do lotu bez lądowania do 
Kowna. 


NOWY JORK, 15 lipca. (PAT) 
— Qbsadę szmolotu „Lithuanica“, 
który wystartował dziś to Kowna, 
stanowią lotnicy Darius i Gireno8. 


Szeześliwie lecą 


SANT JEAN, 15 lipca. (Patf 


W pobliżu miejscowości Tor: 
bau, na północny wschód od 
Sant Jean. spostrzeżono samo- 


lot Posta. Z kierunku, w jakim 
kierował się samolot, wnosić 
można, iż Willey Post kieruje 
sie z Nowego Jorku w stronę 
wybrzeży Angljj, a następnie 
zwróci sie bezpośrednio do 
Berlina. 

W godzinę później widziano 
w Sant Jean samolot „Lithna- 
nica“, kierowany przez lotni- 
ków litewskich. 

Jak wskazują ostatnie wiado 
mości, obydwa aparaty utrzy- 
muja sie na jednakowej odle: 
głóści wzajemnie od siebie i 
nie zmieniając kierunku. 


Wyrok 


na więźniów brzeskich 
w środę 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne 
go” telefonuje; 

Wczoraj w procesie brzeskim 
przemawiali adw. Urbanowicz; (b. 
min, Kiernika), Barcikowski fp. Put 
ka) i Dąbrowski (Ciołkosza). 

Wszyscy podkreślili, że tylko wy 
rok uniewinniający winien zapaść 
w tej sprawie. 

Wyroku naieży się spodziewać 
w Środę. 


REZ ZTTORZZ ZAK E EEA PF ARESE ETA 


Pakt czterech podpisany 


Zbliżenie wielkich mocarstw faktem dokonanym 


RZYM, 15 lipca, (PAT) — 


Dziś w południe w pałacu we-| Komunikat półoficjalny. 


neckim nastąpiło podpisanie pa 
ktu czterech. 


Problemy, które mamy przed sobą, są rozmaitej 


natury 


mielskiego). 


(z przemówienia 


Mac Donald — wieczny optymista 


premjera an 


PARYŻ, 15 lipca. (PAT.) — 
ogło- 
szony po podpisaniu paktu 
czterech, stwierdza, że fakt ten 
stanowi wydarzenie dyploma- 
tyczne, którego wartość polega 
przedewszystkiem na odpręże- 
niu w stosunkach francusko - 
włoskich, a w następstwie da- 
je on porozumienie i współ- 
pracę na polu  politycznem 
czterech wielkich - państw, 
Francji, Anglji, Niemiec 
Włoch. 

W przerwach między parafo 
waniem a podpisaniem paktu 


czterech, toczyły się rozmowy 
między Paryżem i Rzymem ce- 
lem wyjaśnienia  poszczcgó)- 
nych niejasnych dla rządu fran 
cuskiego, szczegółów paktu. 

OZAMĄRNC RVYOYPRUOECKTOHFE 


OZORKÓW 


W kioskach gazetowych A. 
Czurapskləj w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowych i zagranicznych 
CaA aaa a 


Za bardzo ważną sprawę U- 
ważam opracowanie nowego 
budżetu na przyszły rok. 
Wybory samorządowe odbędą 
się na wiosnę roku przyszłego; 
przyjągie nowy magistrat i no- 
wa rada miejska, która nie 


Bruki - tragedja Łoćzi 


Jedna tylko wprowadzę po-| mogła mieć z nich jaknajwięk- 


ważną zmianę. 

Nasze bruki są, mojem zda- 
niem, tragedją Łodzi i na te 
rzeczy trzeba będzie, mimo cięż 
kich czasów, wykroić większą 


stimnę. 

O wydatkach inwestycyj 
nych możnaby było szeroko mó 
wić, gdyby rząd inaczej potrak 
tował tę sprawę. Nie trzeba się 
łudzić, co do tego, że trudno o- 


trzymać tanie kredyty. Gdyby 
Stany Zjednoczone uważały 
Polskę, jako najlepszy teren 


do lokaty kapitałów, nie otrzy- 

malibyśmry taniej kredytów, 

jak na 2, względnie 3 procent. 

Teraz powstała jednak 

pomyśłna konjunktura dia ru- 
chu inwestycyjnego. 

Fundusz pracy daje pożycz- 
ki na inwestycje | to na bar- 
dzo niski proceni. 

W związku z tem jestem go- 
rącym zwolennikiem brania 
pieniędzy z funduszu pracy, a- 
by w Łodzi 
jaknajwięcej i najracjonalniej 

inwestować, 

Oczywiście, inwestycie te mu 
siałyby się miastu kalkulować 
pod względem finansowym 1 


społecznym, tak, aby  Iudność! itp. 


(Dokończenie—początek na str. l-ej) 


Nowy budżet miejski 


16. VII. — 


będzie w stanie |udżełu tego 
opracować, zgodnie z wymoga- 
mi miasta. 

- W preliminowaniu dochodów 
nie będę ani oplymista, ani pe 
symista, i według skroninych 
dochodów, kroić będę wydatki. 


sze korzyści. 


Przedewszystkiemm wysuwa 
się tu kwestja zaciągnięcia po: 
Życzek 
na cele dalszej budowy känt 

zaji. 

Lwią cześć robół, bo pięć 
ósmych wykonaliśmy już. Sa- 


dzę, że trzeba będzie w pierw: 
Szym rzędzie wziąć dużo pie- 

niędzy, aby to olbrzymie i Fa-! ód 
pitalne dzieło wykończyć. i 

Jeżeli fundusz pracy będzie | 
rozporządzał takicmi sumami, 
iż 
potrafi sfinansować budową 
wodociagów, to zaciągnałbym 
3 do 4 miljonów rocznie na len 

cel. 

Byłaby to najodpowiedniej- 
sza — mojem zdaniem — o0ka- 
zja do rozpoczęcia drugiej ką- 
pitalnej inwestycji łódzkiej. 
Skorzystalibyśmy na czysto, | napewno Jo magistratu z pie- 
prowadząc roboty we własnym | niędzmi, których mu rząd nie 
zakresie. Zmniejszyłyby się do będzie skąpił 
minimum koszty adminislra: |i wszystkie potrzeby miasta bę 
cyjne, zatrudnilikyśmy dużą |dą w całej rozciągłości zaspo: 
ilość robotników, dalibyśmy z» | kojone. Muszę pod tym wzglę 
mówienia fabrykom i odlew-|dem rozezarować ludność, 
niom na rury wodociągowe |Jest ona w błędnem mniema- 
niu, Komisarz rządowy nie o- 
trzyma od rządu ani neka 


Chór magisiracki:. 
„źegnajcie 


— 


Wodociągi - konieczność Stra- je 5 "= owo 


tegiczna 


Uważałem za swój obowią- 
zek zająć się tą sprawą jut 
w pierwszym tygodniu swego 
urzędowania w magistracie. — 
Mamy w Łodzi cały szereg głę 
hokich wierceń 700-metrowycł: 
(w fabryce Poznańskiego, Schei 
blera i Grohmana, na terenie e- 
lektrowni) i trzebaby było 
rezpoczęć w najbliższym cza: 

sie studia, 

celem zbadania, czy wybudowa 
mie kiłkumastu takich studzien 
nie odbiłoby się na zapasach 
wody w Łodzi. Możnaby było 
również wykonać plan inż. 
Lindleya i ciągnąć wodę z Nie 
bieskich i Pilicy, gdzie 
woda jest zabezpieczona w od 
powiedniej potrzebnej ilości. 

Z dalszych badań, a zwłasz: 
əza wierceń nie można  zrezy: 


Roboty sezonowe 


Przechodząc do omawiania 
kwestji, związanych z prowa- 
dzeniem robót publicznych 
miejskich, p. Wojewódzki yo- 
wiedział m. in. co następuje: 

—  Dążeniem mojem bądzie, 
aby 
roboty sezonowe rozpoczynały 
się w Łodzi nie w czerwcu, czy 
w lipen, jak to bywało dotych= 

ezas, ale już w. kwietniu. 

Trzeba będzie wszystkie spra 
wy, dotyczące kredytów  zała- 
twić z funduszem pracy wcześ- 
niej. tak, aby ci nieszczęśliwi 
ludzie, mogli pracować na ro- 
botach pełny sezon. Postaram 


Bez pełnego worka i bez cudów 


— Ludność Łodzi — oŚwiad- 
eza dalej p. komisarz — usta- 
nowienie komisarza rządowego 


niem, 


Read, przysyłając mnie na 
odpowiedziałne stanowisko do 


gnować, gdyż sprawa ta posla- 
dać może dla miasta 
olbrzymie znaczenie ze wzglę- 
dów strategicznych. 

Chodzi o to, abyśmy w GA: 
sie wojny nie byki pozhawie: 
wody. iż 

Fakt, że liga narodów rząd nie dał mu co do fadwv 
mowała się sprawa budowy wo | przybocznej żadnych wskazań 
dociągów łódzkich świadczy |; narazie rady przybocznej w 
najdosadniej, že pów inniimy Łodzi nie bedzie 
się tą sprawą zająć w pie:w- Rządy sprawować będzie sam. 
szym rzędzie. £o do redukcji komisarz 

W 'ten sposób Wojewódzki oświadczył: 
prowadzilibyśmy jednocześnie | — Zzedukuję tyle — ile hędzie 
dwie olbrzymie inwestycje. potrzeba. 

W roku 1924, rozpoczynając | Nie usunę ani jednego potrzeb- 


Na pytanie, dotyczące rady 
przybocznej przy komisarzu, 
inż, Wojewódzki oświadczył, 


zaj- 


budowę kanalizacji, nie wie |nego urzędnika. 

dzieliśmy, czy uda nam się ją Następnie p. komisarz wy- 
doprowadzić do końca. A jed-| jaśnił, że zajął się sprawa ro 
nak kanalizację wybudowaliś: | botników sezonowych, którzy 
my. — nie zostali w tym roku wogółe 


| zatrudnieni, oraz robotnikami, 
wymówionymi, którzy praco- 
wali na plantacjach. Jeśli cho- 
dzi o bezrobotnych sezonow- 


się im dać jaknajwięcej za-|*7 h : s 
trudnienią przy robotach wa ców, "jest ich w Łodzi ogółem 
dociagowych. 450. Zdajac relację, p. wojewo- 

Zadaniem mojem jest rów dzie z przebiegu swych picrw- 
isć szych prac, 


przygotowanie i wykonanie | 
przyszłych wyborów kamunał 
nych, 
o ile będą na jesieni rozpisane 
Przeprowadzenie wyborów bę 
dzie bowiem leżało w mojej 
kompetencji. i 


Co do komisji śledczej, rze- 
komo powołanej dla zbadania 
sprawy budowy domu ludowe- 


To byłyby najważniejsze imo go klasowych związków, 


mentyv moich zamierzeń, odno- p. komisarz wyjaśnił że takiej 
szących się do pracy w samo komisji nie powołał do życia a 
rządzie. Ae nie zamierza. — Cho 

dzi jedynie o zakwestjonowa : 


aą przezeń w swoim czasie i- 
chwałę rady miejskiej wyasv- 
gnowania 13,000 zł. przez mia- 
sło na ten cel. Chwilowo p. ke 
misarz polecił 


w Łodzi przyjęła z zadowole- 
Mówiono, że 


rzadowy kómisarz przyszedł 


„GŁOS PORANNY” — 1935 


ry do rady miejskiej 


mi-i 
lube ustronia..„* 
(* Tosca" 


Puccini) 


magistratu, nie chce robić po- 
lityki, ale thee zrobić porządek 


Zrobię wszystko, aby ciężka 


zapracowane pieniądze obywa- 
teli, wnoszone do kasy miey 
skiej w postaci podatków zo 
stały dobrze, solidnie, oszczęij- 
nie i przyzwoicie wydatkowa 
ne, — 

Cudów nie dokażę żadnych. 
Po exposć komisarza rządo 
wego, obecni na konferencji 
dziennikarze zadali mu szereg 
pytań . 


Co z radą przyboczną? 


komisarz Wojewódzki wystapi 
z propozycją, aby tych 450 lu- 


dzi bezwzględnie zatrudnić, dla, 


spokoju miasta. 

Stanowią oni nieznaczny od 
setek pracujących sezonowców 
Co się tyczy 250 sezonowców 
wymówionych z plantacji. to 
otrzymają oni pracę na rJJo- 
tach. prowadzonych przeż 
sejmik powiatowy. , 

Na pytanie, jakie postano- 
wienia nowej ustawy samorzą- 
dowej zostaną wprowadzone, 
p. komisarz oświadczył, ż> po- 
stanowienia, które uzyskały 
moc obowiązującą, nie zdążyły 
właściwie być wprowadzone 
w życie, albowiem rozwiązano 
i radę miejską i magistrat. Na 
mocy nowej ustawy jedynie 
naczelnicy wydziałów zaczęli 
pełmić funkcje ławnikowskie, 

Reszta postanowień wprowa- 


dzona zostanie dopiero po wy- 
borach. 


Przyjmowanie nowych pracow- 
nikó 


wstrzymać wypłatę pieniędzy, 
uważając, iż oedmośna uchwała 
została przemycona. Co będz.e 
dalej z tą sprawą, ustali w pero 
zumnienia z władzami nadzor 
czemi, 

Na pytanie, czy będą przez 
komisarza przyjęci nowi urzęd 
nicy, imź. Wojewódzki oświad- 
czył przecząco, W czasie, kic- 


dy się redukuje wielu urzędu: i były kedi generalny 
ków — mówi p. Wojewódzki— | 
nie będę innych wpuszczał do; 


mr. IB 


magistratu boczną furtka. 
Chyba, gdybym stwierdził, że 
komuś stała się krzywda sc 
rozwiązanych  włade 
miejskich, gdybym ustalił, że 
pracownik, został bezprawnie 

wydalony z pracy. 

Komisarz Wojewódzki odm5 
wił prośbie odkrycia 

tajemniey projektowanych 
zmian i reorganizacji w wydzia 

łach magistratu, 
względnie w niektórych 
agendach, 

— To są sprawy niezwykle 
skomplikowane — oświadczył, 
— i mógłbym o nich mówić 
dopiero po złustrowaniu magi- 
strabu, wszystkich wydziałów. 

Nieprawdziwe są również po 
głoski o zmianach na stanowi- 


jego 


skach naczelników wydziałów 

Naczelnicy nasi — kontynu: 
uje p. komisarz, — zdają tera: 
egzamin dojrzałości. Dotąd byli 


tylko wykonawcami zarządzeń, 
teraz muszą zdobyć się na wie 
ie iniejatywy. Muszą mieć wia- 
sne poglady na sprawy. objęte 
ch resorlami. Może się okazać 
że ktoś jest wspaniałym wyko- 


rawcą, a nie umie się zdobyć 
na samodzielność w żadnej 
pracy i nie jest twórczy. Było- 


by dla mnie rzeczą bardzo przy 


krą, gdybym się musiał rozsla 
wać z naczelnikami, z którymi 
w swoim czasie juź pracowa- 


ttm wspólnie i z których Dy- 


|łem bardzo zadowolony. 


aron z 

Subsydia 
gi ~ gasaen 
a IGStYCUCJI 

Wkońcu zapytano p. komisa 
rza o kwestję subwencji, o któ 
rych w przemówieniu swem 
rie wspomniał ani słowem. Na 
pytanie lo, inż. Wojewódcki 
odpowiedział: 

— Jest jasną rzeczą, że 
subsydja udziełać można tylka 
instytucjom, które spełniają 
swa role zgodnie z interesem 

pzństwa i miasta, 
|instylucjom. które zastępu ją 
samorząd w jego czynnościach. 
Nie olrzymają subwencji te in- 
słytucję. klóre uważają się za 
gości w Polsce: nie może być 
[mowy o tem, aby subwencję 
otrzymała instytucja nielojalna 
wobec państwa. 

Na lem zakończono 
Ksócjć 
Przedstawiciele prasy zè 
swej strony podziękowali za 
interesujące wynurzenia, pro- 
sząc jednocześnie, by p. komi- 
sarz utrzymywał z szeroką opł- 
nja publiczną stały kontakt 88 
porednictwem prasy. 

Gel. 


EEE 
Sir Eric Drummond 


1 


konfe- 


| 


lig! 
narodów został mianowany po 
slem Anglji w Rzymie. 
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Bojkot towarów 


zmusza niemców do likwidacji przedsiębiorstw 
Hitlerowcy bombardują Austrję ulotkami 


BERLIN, t5 lipca. (Tel. wł.). — 
Bojkot towarów niemieckich, przy- 
bierający ostatnio charakter groż- 
ny dla gospodarki niemieckiej, zmu 


cówek w Niemczech i przenoszenia 
ich za 

Niemiecki dziennik „Der Deu- 
tsche Industrie - und Handelstag” 
przestrzega przed tem zjawiskiem 
twierdząc, że w chwili takiej, jak 
Gbecna graniczy Ono ze zdradą Sta 
nu, nietylko bowiem uniemożliwia 


fla eksportu niemieckiego w  bliż- 


szej czy dalszej przyszłości nowe | 
współzawodnictwo na rynku mię- 
dzynarodowym. 


BERLIN, 15 lipca, (PAT) 
Hitler powołał do życia generalną 
radę gospodarczą, jako ciało do- 
radcze przy rządzie Rzeszy. 
Zadaniem generalnej rady gospo- 
darczej będzie współdziałanie z 
rządem na polu gospodarczem. 


Do rady powołano między inny- 
mi wielkich przemysłowców z Nad 
renji, Kruppa i Thyssena Oraz Zna 
nego bankiera, Voeglera. 


Ostatnie nowiny sportowe : 


Anglja-Ausfralja 3:2 


LONDYN, 15 lipca. (PAT) — 
Na kortach tennisowych w Wimble 
don zakończono dzisiaj Spotkanie 
tennisowe Anglja Australja, 
rozgrywane w finale strety euro- 
pejskiej o puhar Davisa. 

Zwycięski punkt dla Anglji zdo- 
był Austin, 
Gratha. 6:4, 7:5, 6:3. 


bije rekord 
KATOWICE, 15 lipca. (PAT) — 
W sobotę rozpoczęły się zawody 
lekkoatletyczne pań w Królewskiej 
Hucie, 


Sensacją dnia był sukces Waj- 


pokonywując Mac sówny, która w wucie dyskiem 


osiągnęła nieprawdopodobny wy- 


Ww ostatniej grze pojedyńczej |"ik 43 mtr. i 8 centymetrów, bijąc 


Crawford pokonał 


anglika Leo,|tem samem swój 


własny rekord 


który zastępował niedysponowane- |ŚWiatowy o 52 centymetry. 


go Perry'ego, 
Wyniki spotkań — 3:2 na ko 
rzyść Anglji. 


Drużyna 22 p. p. 


bez bramkarza 
SIEDLCE, 15 lipca. (PAT) 


Wylosowane 
książeczki P. K. O. 


WARSZAWA, 15 lipca. (PAT) — 
Wykaz wylosowanych eih | 


— [ða premjowane wkłady  oszczęd- 


Bramkarz 22 p. p, Kossowski, któ |nościowe serji I-ej w 29 ciągnieniu 


ry obecnie służy w wojsku i grał |dnia 15 linc:. 1433 r.: 


w drużynie ligowej 22 p. p. w dro- 
dze wyjątku, musi obecnie 


cy dywizji. 


Wobec tego WKS 22 p. p. zmu |30555 30839 
najbliższy mecz |36000 37250 
drużynę ża 44594. 


szony będzie na 
ligowy wystawić 
bramkarza, bądź też wstawić 
bramki innego gracza, który do- 
tąd nigdy nie grał na tej pozycji, 
Najprawdopodobniej ligowcy 22 
p" wystąpią bez bramkarza, tem 
bardziej że wszyscy rezerwowi od 
bywają czynną służbę wojskową. 


W. SCHRAMM 


PUŁAPKA 


Paweł Turner siedział w swym 
żabinecie i przerzucał niecierpliwie 
roine papiery i akta handlowe, któ 
re musiał sprawdzić przed wyjaz- 
dem, Myśli jego jednak były gdzie 
indziej. Na czole między brwiami 
coraz głębiej zarySowywała się 
uwąrszczka. 

Tak, gdyby mógł mieć pewność, 
ie Anna nie zdradzi go z Rober- 
iem! Zresztą, kto wie, jak daleko 
już rzeczy zaszły. Może go już zdra 
dziła? To ogień, a nie kobieta? 
Wprawdzie nie, przyłapał jej ani 
razu w ciągu dwuletniego pożycia, 
a Robert Hasting był wyjątkowo 
przyzwoitym chłopcem — przytem 
kalegą z ławy szkolnej — ale ko- 
mu dziś można zaufać? 

Że Robert był znacznie przystoj- 
niejszy od niego, to Paweł sam so 
bie uświadamiałŁ Przytem ostat- 
nio, do licha! — pomyślał sobie — 
Ale poco ten smyk tak często nas 
odwiedzał? Nie, to trzeba rozstrzy |w 
gnąć! Ale jak? 

Wziąć prywatnego detektywa? — 
Leniej nie, Paweł wolał nie mieć 
do czynienia z tymi ludźmi, 

Naraz świetna myśl przyszła mu 
do głowy. Tak. Utti mu pomoże. 


prze- |7157 9570 10273 
stać grać w myśl rozkazu dowód- |17324 17929 


Nr. Nr. 1280 3740 3917 6232 
10594 12133 
23103 25003 


30171 


18512 
25721 26115 


33663 
43999 
>| Matko, "= po poradę stycznej, 
urzędów. Urzędnicy państwowi w 


„Kropii Mieka“ 


Ma nawet podobny głos, Jak to do 
brze, że nie zerwał z nią zupełnie 
po ślubie z Anną. 

Natychmiast połączył się z mie- 
szkaniem swej byłej kochanki; na 
szczęście zastał ją w aomu, 

— Hallo, to ty, Utti? 

— Tak, to ja. 

— Słuchaj mała, możesz okazać 
mi pewną przysługę... — Nie, mu 
siałabyś się do mnie pofatygować 
— tak — jaknajszybciej. — Więc 
przychodzisz? — Ależ naturalnie, 
naturalnie! Na tyle powinnaś mnie 
znać — nie należę do ZE 
ków... — A więc, pospiesz się! Do 
widzenia! 

Nim upłynął kwadrans Utti, za- 
sę zjawiła się w jego gabine- 
< . 

— Serwus Pawełku! No, o co ci 
chodzi? Wyobrąż sobie, że przyje- 
chałam taksówka! to coś waż- 
nego? Słuchaj, Teraa; widziatam 

„Maison Lucy” model sukni wie 
czorowej, powiadami ci, marzenie! 
Czarna Satin z pailletami i srebrna 
lama — coś boskiego. 

Paweł mrugnął  porozumiewaw- 
czo okiem. 

— Jeżeli Pa się dobrze z 
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Pogwalcenie umów 


WIEDEŃ, 15 lipca. (Tel. wł.) —- 
Dziś w godzinach  przedpołudnio- 
wych nad Salzburgiem ukazały się 
dwa samoloty niemieckie, które 
obrzuciły miasto ulotkami hitlerow 
skiemi. 


Oficer - zdrajcą? 


WIEDEŃ, 15 lipca. (PAT) — 
Samolot bawarski, który  obrzucił 
Salzburg ulotkami, zdołał bez prze 
szkód wrócić do Bawarji. Dwa sa- 
moloty austrjackies przeznaczone 
do odpierania napadów lotniczych 
ze strony Rzeszy, nie były zdolne 
do akcji. 

Palicja salzhurska twierdzi, iż 
piloci bawarscy byli powiadomieni 

o niemożności użycia samolotów 
austrjackich przez jakiegoś  szpie- 
ga. Podejrzewa się jednego z ofi- 
cerów lotnictwa _austrjackiego, 
Langhama. 

Langham miał jakoby zbiec za- 
granicę do Niemiec, 

„Reichpost” zamieszcza  zgryźli- 
we uwagi na temat oburzenia niem 
ców z powodu rzekomego pojawie 
nia się obcych samolotów nad 
Niemcami, które znowu bez skru- 
pułów naruszają granice obcego 
pańs. a, wierząc widocznie, iż 
Austrja jest o tyle rycerska, że 
nie wystąpi ze skargą do czynni- 
ków międzynarodowych. 


| Na uwagę zasługuļe, zdaniem 
jpisma, takt, iż samolot niemiecki 
obrzucił Salzburg ulotkami, wbrew 
jprawom międzynarodwym w 
przeddzień podpisania pakłlu czte- 
rech. 


Nowy przymus 


BERLIN, 15 lipca. (PAT) — Mi- 
nister Fritsch ogłosił do  naczel 
nych władz Rzeszy ©raz rządów 
krajowych okólnik, w którym naka 
zuje aby pozdrowienie  hitlerow- 
skie, stosowane dotychczas przez 
członków partji narodwo - socjali- 

było wprowadzone do 


służbie i poza Służbą obowiązani 
będą witać się podniesieniem dło- 
ni na wzór faszystowski. 


SERZER W WETA 
łatwego zadania — będziesz 
miała, 


— Ach, Pawle! — wykrzyknęła, 
rzucając mu się na szyję, — zawsze 
mówiłam, że jesteś skończonym 
gentlemanem... 

Gdy minęła burza zachwytów i 
uniesień, Paweł wyłuszczyt swój 
płan. Utti okazała się nad wyraz 
pojętną uczenicą. Spytała tylko © 
numer telefonu i rozsiadłszy się 
wygodnie na dyrektorskiem biurku 
ujęta słuchawkę telefonu. 

— Proszę 223-04! 

Paweł podszedł do małego apa- 
ratu ściennego i włączył się rów- 
nież, Serce mocno mu zabiło, gdy 
usłyszał dźwięczny głos Roberta. 

— Tu Hastings. Kto mówi? 

— Anna — odparła Utti. 

Przerwa. Poczem zdumiony głos. 

— Jaka Anna? 

— Jaka jeszcze Anna istnieje 
dla ciebie, Robby? Oczywiście; 
Anna Turner., — Co to, nie masz 
dla mnie ani jednego miłego sto- 
wa? 

— Nie rozumiem? — czy to pa- 
ni, pani Anno, naprawdę? Pani An- 
na Turner? 

Utti rozgniewała się na dobre. 

— Słuchaj, Robby, czy ty żartu 
jesz? Dzwonię, aby ci zakomuniko- 
wać radosną nowinę, że mój mąż 
wyjeżdża na parę tygodni — a ty 
na to nic! Robby, to brzydko z two 


opowie 
działają szkodliwie na delikatną skórę — 
dlatego też należy już zawczasu pielęgno= 
wać stale cerę preparatami Herba. Krem 


i mydło Herba chronią cerę przed szkod- 
liwem działaniem promieni słonecznych, 


ostrego powietrza i 


liszaje i t. p. 
się sami! 


wody — usuwają też 


szybko i niezawodnie piegi, żółte plamy, 
Spróbujcie i przekonajcie 
Do nabycia od 90 groszy. 


KREMiMYDŁO 


HE 


CZĘSTOCHOWA, 
Poważną pozycję w 
ludności pow. 


15 lipca. — 
zarobkach 
<zęs.ochowskiege 
stanowi zbłór lagód. Codziennie 
z Herbów Śląskich ! Lubieńca 
gdzie znajdują się centrale jagodo- 
we odchodzi do Londynu przez 
Hamburg 5 wagonów 2 jagodami. 
Każdy wagon mieści około 5.000 
kg. za które płacą na miejscu po 
36 gr. Na rynkach londyńskich kg. 
polskich jagód kosztuje 1.50 zł. 
Zbieraniem jagód w pow. często- 


ZZ Z 


SĘDZIA RINGOWY: — Bob, 


ją |jej strony! — A może już mnie nie 
kochasz? 

Utti załkała po mistrzowsku. 

Znów rozległ się głos Roberta, 
bardzo poważny tym razem. 

-— Zmuszony jestem prosić panią 
o zaprzestanie tych żartów, które 
uwłaczają zarówno godności pani, 
jak i jej męża, a mego najlepszego 
przyjaciela. Zapewne z nudów obra 
fa pani taką zabawę, lecz zapew- 
niam, że objekt został wybrany nie 


— Ależ Robby, jesteś okrutny! 
— zawołała Utti ze łżami w głosie. 

— Tak jest, pani Anno! — cią- 
gnat dalej.  Poczem dodał, już 
znacznie łagodniej: Pani wie 
przecież, jak panią szanuję żeby 
nie rzec — kocham... 

Paweł zamienił się cały w słuch: 

— Ale wie pani równie dobrze, 
że za nic w świecie nie oszukałbym 
mego najlepszego przyjaciela. + 
Wiem zresztą, że i pani nie zrobi- 
łaby tego — mimo tej pozornej go- 
towości.. Znam panią dostatecznie 
i wiem, że jest to najmilszy or: 
pani — uwodzić mężczyzn a po 
wyśmiewać się z nich, Tak, | eg i 
ale niech mnie pani więcej nie drę- 

— Zostańmy lepiej przyjaciół 

mi, jak dotychczas! 

— Świętoszek! — wyrzekła Utti 
z pogardą. 

— Proszę mnie nazywać, jak się 


Znacie się dopiero od pięciu minut. 


RBA 


Polskie jagody do Londynu 


Duże zarobki obcych eksporterów 


chowskim trudni się przeszło 4.000 
kobiet, przyczem dzienny zarobek 
wynosi około 3 zł. 


Przykład ten świadczy ile jesz- 
cze jest niewykorzystanych dzie- 
dzin eksportu polskiego i ile jest 
do zrobienia w sensie organizacjł 
samego eksportu, gdyż polskie ja* 
zody mogłyhy być kierowane na 
port w Gdyni, a ujęcie tego ek»por 
tu w ręce polskie mogichy zwięk- 
szyć zarobek producenta krajowe 
go. 


nie ery z nim taki czuły, Przecież 


pani żywnie podoba — pajacykiem 
w rękach pani nie będę. Proszę pe 
zdrowić Pawła i., 

— Robby, jesteś pan osłem! 

Utti nie mogła odmówić sobłe 
przyjemności wyrażenia swego naj 
głębszego przekonania o Robercie 
Hastings. 

Paweł jednak był niezwykle za 
dowolony z wyniku tej próby, 

— Bestyjka! — rzekł głośno de 
siebie, niewiadomo było jednak czy 
ma na myśli Utti, czy swoją żonę. 

— Ale  diabelnie przyzwoity 
chłop z tego Roberta! Okazuje się 
że istnieje jeszcze prawdziwy przy- 
jacie!! 


Ekspress ruszał już z miejsca, 
gdy Paweł wychylił się jeszcze raz 
z okna i zawołał do żony, stojącej 
na peronie i powiewającej chustecz 
ką: 

— Wiesz, prosiłem Roberta, żeby 
zajrzał do ciebie od czasu do czą- 
su! Mam nadzieję, że nie będziesz 
się tak bardzo nudziła... 

a * 

W pół godziny potem Anna była 

objęciach swego kochanka. Mię- 
si jednym a drugim pocałunkiem 
rzekła z uśmiechem: 

— Swoją drogą, mieliśmy SZCZĘ: 
ście, Robby! Coby było, gdybym 
nie była akurat przy. tobie, gd 
„tamta” dzwoniła... 
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Kr. 1% 


Pot u dzieci i dorosłych usuwa 
Puder Bebe Szofmana 


Śmierć szwedzkiego 
„Króla nart" 


Prasa sztokhoólmska doniosła 0- 
statńio o tragicznej śmierci Ander- 
sa Ahrmana, zwanego „królem 
nart” w dzikich lasach północnej 
Szwecji, Ahrman liczył 80 lat i w 
swej młodości był jednym z naj- 
słynniejszych w Szwecji myśliwych 
i narciarzy. Niedawno wybrał się 
on, pomimo silne] burzy, łodzią 
na rzece Pearl do małej osady la- 
pońskiej, Nagłe uderzenie wichru 
wywróciło łódź i Ahrman wpadł 
do wody. Widząc to z wybrzeża, 
Żona Ahrmana pośpieszyła na po- 
moc mężowi i z innej łodzi zdołała 
zrzucić mu linę, za pomocą której 
wydostał się starzec na brzeg. 
Ahrman zdołał tylko wymówić pa- 
rę słów i zmarł, prawdopodobnie 
na atak serca. 

We wszystkich osadach i namio- 
tach lapońskich półnoenej Szwecji 
starzy ludzie opowiadają dzieciom 
i wnukom o niemal legendarnej sile 
i przygodach „króla nart“. Przed 
50 laty brał on udział w biegach 
narciarskich, jednym z najtrudniej- 
szych konkursów w historji szwedz 
kiego narciarstwa, przebywając dy 
stans 210 kilometrów poprzez dzi- 
kie okolice Laplandji. Po ukończe- 
niu biegu Ahrman udał się na nar- 
iach do wsi Jakkmokk, gdzie tań- 
czyl cała noc. Nie odpoczywając 
ani chwili, założył znów rano swe 
narty i przebył 110 kim. aż do Pen 
raure. 


| BRZ KONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 
„QUICK 


w rol, gł. Liljana Harvey 
i Jules Berry 


Wkrótce! 
EKSTAZA 


z Hedy Kiesler, Aribert Megg 
Reż. G. Machaty 


Syn Dżungli 
w roli głównej Buster Grabbe 
UZANI mistrsg 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


Burłak Artem 
Prod. „SOWKINO” 
Reżyserji Piotra Bytow 


Dr. Moreau ws. a. Welsa 
Charles Laughton, Lugosi Bela, 
Leila Hyams 
GDYBYM MIAŁ MILJON 

Arcydzieła Lubicva przy udria 

le 6 rażyserów w wykonaniu 

15 czołowych gwiasd ekranu 
PIEŚŃ NOCY 

Reś. Litwaka z królem teno- 

rów Janem Kiepurą 


Złote Sidła Reż. Lubicza 
Miriam Hopkins, H. Marshall 


LICYTACJA MIŁOŚCI 


Sari Maritza, Charlie Ruglles 
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Hitler nacisnął na hamulec 


Reklamowana przebudowa życia gospodarczego 
Niemiec wstrzymana 


„Rewolucja narodowa“ w objęciach kapitalizmu -- Powróć 
do dawnych meńod -- Goering i Goebbels w opozycji 


BERLIN, w lipcu. 

Ustąpienie ministra Hugen- 
berga i nominacja Schmidta i 
Darrego na ministrów gospo- 
darczych nie zadowoliła rewo- 
lucyjnych prądów w masach 
narodowo - socjalistycznych. 
W przeciwieństwie do 
góra partyma, a przedewszyst- 
kiem 
Hitler coraz więcej podporząd- 
kowuje się dyrektywom  cięż- 
kiego przemysłu i Landbundu 
i w rezultacie ukazuje się sze- 
reg okólłników i rozporządzeń, 
które zmierzają do uspokojenia 
radykalnych elementów partii 
1 wywiązania się z przyrzeczeń 
udzielonych kapitałowi. 

Kanclerz Hitler 


tego 


wodem, iż tega rodzaju zastę- 
py ludzi już istnieją. 


Jak więc widzimy, rewolt 
cionizowanie życia gospodar- 
czego w Niemczech zostało 


wstrzymane « Hitler nacisnął z 
całej siły na hamulec. Uzupeł- 
nieniem ostatniej mowy Hitle 
ra jest pregramowe przemó- 
wienie nowego ministra gospo 
darstwa Rzeszy Schmidta, wo- 
bec przedstawicieli %źvciąa go- 
spodarczego. 

Minister jest zgodny w zapa- 
trywaniach z Hitlerem, że 
probiemy. które tworzy nie- 
mieckie żyeie gospodarcze, nie 
mogą być rozwiązywane samo- 

dzielnie przez jedną osobę 


przemawiał] — uezynić to może tylko samo 


astatnia do kierowników okrę-jżycie gospodarcze, przez wyło- 


gowych partji 
cjalstycznej oraz t zw. ..po- 
wierników pracy. Odwołując 
się do kapitalisłycznej gospo- 
darki kanclerz Hitler mówił: 
„Władzę pólilyczną można o- 
siągnąć w szybkiem tempie, W 
dziedziniec gospodarczej obo- 
wiązuiją inne prawa, niż w 
walce politycznej, 
Musimy krok za krokiem po- 
stępować naprzód, aby nic ist 
niejącego : 
nie zniszczyć radykalizmem i 
nie narazić podstaw naszego 
życia. 
Biurokratyzm nie odpowiada 
celom odbudowy gospodarki. 
Mmsimy krok za krokiem 
postępować naprzód i 
nie burzyć istniejących nrzą- 
dzeń, . 


co naraziłoby tyko na niebez- 
pieczeństwo podstawy egzysten 
cji narodowej. Pamiętać nale- 
ży, iż wykorzystaniu indywidu 
alnych talentów zawdzięczają 
Niemcy swą potege, że tylko 
na tej drodze uda się osiągnąć 
sukcesy w dziedzinie odbudo- 
wy. Kanclerz z naciskiem za- 
ściganie wszelkich 


iorytowania mniej sprawnycM 
jednostek ze szkodą hardziei 
uzdolnionych. 
Obsadzanie stanowisk kier: 
wniczych w gospodarstwie zale 
żeć będzie od wychowania no- 
wego pokolenia działaczy g0- 
spodarczych. 
Zabiegliwość, jaką pewne orga 
nizacje rozwijają dziś w tym 
kierunku, nie jest jeszcze do- 


szkocki 


narodowo - so-|nionvch przez 
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nie odpowie- 
dzialnych przywódców nosz: ze 
gólaych gałęzi. 
Zadaniem państwa jest ogólne 
kierownictwa i prowadzenie 
polityki gospodarczej, nie zaś 
gospodarowanie, 
Najważniejszym problemem 
lo zapewnienie pracy 5 miljo- 
nom ludzi bezrobotnych. Rów 
nocześnie będą rozwiązane 
wszystkie iune probiemy. Ła- 
two to nie przyjdzie i nie mo- 
zma liczyć na te, żeby stosunk* 
same przez się zostały uzdro- 
wione. W pierwszej jednak 
mierze rząd misi zdławić ogól 
ną depresję i natichnąać życie 
gospodarcze nadzieją. 


Rząd będzie ułatwiat rozwój 
wytwórczości, mie nie będzie 
go tworzył. 


Kalkulacja gospodarcza mni- 


si być we wszystkiem utrzymæ 


na, co nie będzie mrzeszkodą 
dła kół gospodarczych w po- 
maganiu rządowi przy spełnia- 
niu jego ciężkich zadań. 
Już kanclerz zaznaczył, 
mówił min, Schmidt, — że 
budowa gospodarstwa nie mo- 
że być przeprowadzana kon- 
strukcjami  biurokratycznemi. 
Dr. Schmidt widzi swoje za- 
danie nietyle w tworzeniu no- 
wych konstrukcji gospodar- 
czych, ile raczej w organizowa 
nia istniejących realnych mo- 
żliwości. 
Nie jest zadaniem minister- 
stwa gospodarki mieszać slę 
do poszczegółnych gałezi ży- 
cia gospodarczego 
i zarządzać niemi, jakkolwiek 
możliwość taka naturalnie ist- 
nieje. 


D -= 


nych zostaje narazie wstrzyma 
na ï nastąpi powrót do dawne- 
go stanmn rzeczy. 

Nie dlatego, żeby nie miała 
kiedyś zostać zrealizowana, 
lecz z tego powodu, że 
rozmaite niepowołane czynnie 
ki usiłowały w tej dziedzinie 


l ka 


wywalczyć sobie stanowiska i 
sfery wpływów, szkodząc w 
len sposób życiu gospodarcz* - 


mu. Dlatego wolą kanclerza 

jest, aby iść 

po lin powolnego i zdrowego 
rozwoju. 


W ad za temi zapowiedzia- 
mi poszły odpowiednie zarzą- 
dzenia. Korporacja niemieckie 
go przemysłu (dawniej związek 
niemieckiego przemysłu) wy- 
dała okólnik, nakazujący 
wstrzymanie wszelkich prac a 
koło oparcia przemysłu na za- 

sadach korporacyjnych, 
Min. Schmidt odwołał miano 
wanych przez swego poprzedni 
komisarzy gospodarczych 
zniósł 
przez mich 


Wagenera i Moellera i 
wszysttkie wydane 
zarządzenie. 

Jak z wypadków ostatnich 
dni w Niemczech widać 
rewolucja hitlerowska w Niem 
czech coraz bardziej traci swój 
charakter społeczno - gospo- 

darczy 
przez co tem wyraźniej uwy- 
datniają się jej cechy politycz- 
ne. 

Wskutek tego, jeśli wierzyć 
doniesieniom, nadchodzącym z 
Berlina via Wiedeń, różnice pa 


glądów w obozie przywódców 
hitlerowskich na bieżące vaga- 
dnienia i program gospodarczy 
zwycięskiego regimu poąłęb'a- 
ją się z dniem każdym. 5zcze- 
gelne niezadowolenie wśród 
przywódców mają wywoływać 
tendencje prokapitalistyczne 
Hitlera, 
który odżegnmuje się gwałtownie 
od kontynuowania rewolucji i 
kładzie nacisk na konieczność 
unikania wstrząsów w życiu 
gospodarzem. 
W związku z tem umiarkowa 
nem credo politycznem  H'tle- 
ra, prawdziwą rewelacją jest 
nogłoska, że dwaj Baiak(yw- 
"iejsi i dotąd na jwiernie jsi 
współpracownicy Hitlera: 
Goebbels i Goering mieli jaw- 
nie odwrócić się od „Führera", 
uzasadniając w dohitny spo- 
sób na naradzie wodzów naro- 
dowo - socjalistyczn, u kancle- 
rza 
konieczność pójścia po linji an 
tykapitalistycznej, 
jeśli ruch nie chce narazić się 
na niebezpieczeń., że masy jego 
zwolenników odwrócą się od 
swych przywódców i 
wywołają nową rewolucję tym 
razem — przeciw Hitl 


Hitler pracował u Zidka 


Był malarzem-pokostnikiem na Morawach 


W prasie czeskiej w ostatnich 


dniach pojawiła się wiadomość, że 


pomocnik malarski w firmie Żidek 
w Ołomuńcu na Morawach. Wła- 
ściełelem firmy malarsko - pokost- 
niczej Żidek dotychczas żyje. Cza- 
sopismo „„Wahrheit* 
przeto do Żidka, będącego obecnie 
wiceprezesem cechu malarzy - po- 
kostników i dekoratorów w Bernie 
z prośbą o bliższe informacje w tej 
sprawie. Obecnie Wahrheit” 
mieszczą list Żidka, w którym ten- 
że m, tn. powiada: 


zwróciło się 


za- 


„Prawdą jest, że spis mych pra- 


cowników z roku 1910 zawiera na- 
zwisko Adolfa Hitlera, 
trudniony był w mej firmie 14 dni 
jako pomocnik pokostniczy. Potem 


który za- 


udał się do Wiednia, a od tego cza 
su nigdy go nie widziałem i nie zaj 
mowałem się jego osobą. O ile so- 
bie przypomi Adolfa Hì 
tlera, liczył on lat 21 do 23, byl nie 
mieckiej narodowośct i mówi! nit- 
znanym mi djalektem”, 


W liście dalej Żidek objaśnia, że 
Hitler nie mógł okazać się książka 
pracowniczą i że prosił, aby został 
przecież przyjęty, że dodatkowo © 
książkę się postara. Ponieważ jed- 
nak był niezdolnym, jego talent 0- 
ratorski daleko wyprzedzał jego 
ziłolności pokoginiczę zwolniony 
został z pracy po 14 dniach. Żidek 
sam chciałby się dowiedzieć, czy 
dzisiejszy kanclerz Niemiec, to ten 
sam, który pracował u niego jake 
pomocnik malarski. 


Nowi strażnicy korony 


W Budapeszcie odbyły się uroczystości, w związku z wyborem nó- 
wych strażników insygniów królewskich, Na zdjęciu widzimy pochód 
Ze szkatuią, w której spoczywa węgierska korona św, Stefana. 


Nr. T9% 


t6 VF— „GŁOS PORANNY” — 1983 


Przy nadmiernej otyłości 
należy stosować krajową 
Morszyńską Wodę Gorzką 
w dawce od *4—1 szklanki. 
Sprzedaż w aptekach i drogerjach 
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Wysfawa listów 
miłosnych 


Niedyskrecja amerykańska nie 
ma granic! Obecnie urządzono w 
Nowym Jorku wystawę listów mi- 
łosnych znakomitych amerykanów 
i anglików. Sięgają one wpraw- 
dzie dość odległej przeszlości, ale 
moga być nieprzyjemne dla żyją- 
cych potomków autorów tych wy- 
nurzeń. 

Niektóre ustępy listów są charak 
terystyczne. I tak: Benjamin Fran- 
klin — obok Waszyngtona główny 
szermierz niepodległości amerykań- 
skiej pisze: chciałby być ptakiem, 
aby usiąść na oknie swojej ukocha 
nej, Edgar Poe twierdzi, że pije 
tylko dlatego, aby zagłuszyć swój 
żal z powodu nieuleczalnej choroby 
żony. Admirał Nelson małuje w pło 
miennych wyrazach swoje uczucia 
dla lady Hamilton. Wreszcie słyn- 
wy liryk Reats narzeka w liście do 
narzeczonej na jej lekkomyślność 
i kokieterję. 

Tak więc wydano na pastwę cie 
kawości publicznej  najtajniejsze, 
często Śmiesznie wyrażone tajniki 
miłosne ludzi należących  wpraw- 
dzie do historji, którzy jednak z 
pewnością nigdy nie przewidywali, 
że jakiś spekulant urządzi ekshibi- 
cje ich przejść sercowych, — za 
wstępem płatnym. 


zaprzestanie nieposłu- 
szeństwa 


POONA, 15 lipca. (PAT) — Kon- 
gres panindyjski przyjął przeważa- 
jacą większością głosów . rezolucję o 
zaprzestaniu nieposłuszeństwa  ty- 
wilnego, z zastrzeżeniem, że sprawa 
ta załatwiona ma być odpowiednio 
między vice =- królem Indji a 
Gandhim. 


Życie rośliny 
procesem  radjo-elek- 
trycznym 


Niedawno dopiero udało się 
stwierdzić, na czem polega wpływ 
fal radjowych na rośliny. Otóż krą 
żenie soków w roślinach związane 
jest ściśle z procesami elektryczne 
mi. Końce łodygi grają role biegu- 
nów, między któremi sok płynie w 
górę i na dół w zależności od tego 
jak są naładowane. Radjo-fale zwię 
kszając napięcie elektryczne w ło- 
dydze, wywołują przyspieszony 
obieg soków. Jednocześnie stwier- 
dzone zostało, że sok płynie swo- 
bodniej z dołu w górę, niż odwrot- 
nie, Każda łodyga może być trak- 
towana jako detektor, czyli aparat, 
który przepuszcza sok w jednym 
kierunku i wstrzymuje w przeciw- 
rym. Jeśli intensywność fal radjo- 
wych, oddziałujących na  łodygę, 
przekrącza granicę wytrzymałości 
— łodyga pęka, jak przepalony 
korek w wypadku zbytnio wzmożo 
nego toku. Nigdzie jeszcze łącz- 
ność między zjawiskami życia 0r- 
ganicznego a elektryczńemi proce- 
sami nie była tak wyraźnie zaobser 
wowana. 


SOPOTY, w lipcu 


Sopoty w lipcu... „sezon“ w 
pełni! 

Jakże tu inaczej wygląda 
dziś, niż przed paru laty? 

Tak! — Były tu dobre cza 


sy — były sezonyl|—po 14,000 
letników z Polski. 

Słyszało się wtedy wszędzie 
polską mowę — spotykało mę 
znajome twarze; na Seestrasse 
było gwarno i tłumno... 

A przyznać trzeba, że miło 
było na „stegu“ (pomoście) w 
Indrze, Irembarze i innych I» 
kalach rozrywkowych i kaba 
retach; miło było tańczyć przy 


"TN awk ja Z 


dzienny wypadek. Przed jednym Z 
domów stanął jakiś młody mężczyz 
na, który wyjął z kieszeni plik 
drobnych monet i począł rozdawać 
je przechodniom. Mężczyzna ów na 
oko oceniał przechodzących i któ- 
ry wydawał mu się z nich biedniej- 
szy, temu dawał złotego, dwa lub 
nawet pięć złotych. Wiadomość © 
tem rozniosła się lotem błyskawicy 
po mieście, Dokoła tego młodego 
człowieka zebrał Się tłum, Który 
rósł z minuty na minutę, Otoczył” 
go dokoła mężczyźni, kobiety i 
dzieci, prosząc o jakieś datki. Mło- 
dy człowiek nikomu nie odmawiał. 
Raz po raz zanurzał rękę w kiesze: 
ni marynarki i wyciągał stamtąd 
świeża gotówkę. Baczył pilnie na 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 
Niesamowity film wschodni 


W rol. gł. 


BORIS KARLOFF 


niezapomniany Frankenstein 
mistrz charakteryzacji 


oraz Myrna Loy, Jean 
Hersholt, Lewis Stone 


Poranki ulgowe o 12 i 2. 
Nadpr.: Aktualności Foxa 


dźwiękach pierwszorzędnych m 
kiestr międzynarodowych.,, 
rak — dobrze było- 

Teraz, Sopoty? — O nie: 
myśleć o tem nawet nie walna 

Czasy się zmieniają... 

Na Seestrasse pusto, tysiącz- 
ne okna płaczą białemi kartka 
mi „Zimmer zu vermieten“ 
(Pokój do wynajęcia), Irembar 
Czerwona Sala nieczynne, ka- 
syno gry dogorywa, orkiestry 
w Indrze i Kakadu przygrywa- 
ja ospale, w cukierni „Tav, 
dien siedzą osowiali, nielicz 
ni „ci nieczyści i drugorzędni' 


! polacy, rosjanie i żydzi, Kelne- 


fha staży Ostego z 


stanęły gilzy, DWUWATK |, które osta- 
tecznie rozwiazują problem higjeny pa- 
lenia. Giizy,yDWUWATKI zaopatrzone 
są w patentowany neutralizator nikotyny 
oraz sączek pochłaniający uboczne 
produkty spałania., DWUWATK | 'stano- 
wia więc idesiny typ zdrowotnych giliz. 


Anonimowy dobroczyńca z Brodów został aresztowany 


We Lwowie o 10 wieczorem na |fo, aby nie obdarować dwa razy 
ul, św. Zofji wydarzył się nieco: | jednego i tego samego. Zresztą po- 


magała mu w tem publiczność, któ- 
ra obdarowanego wypychała na 
dalsze miejsce, W pewnym momen 
cie podszedł do owego ftojnego pa- 
ną jakiś starszy, żle odziany robo 
nik i z płaczem począł opowiadać 
mu, że od kilku miesięcy jest bezro 
botny, stracił prawo do zasiłku i 
żona jego wraz z dziećmi głodują. 
Mężczyzna, słysząc to, wyciągnął 
z portielu dwadzieścia złotych i 
wręczył je owemu  robotnikowi. 
Tłum na ten widok począł bić bra- 
wo i wznosić okrzyki na cześć owe 
go dobroczyńcy. 


Ponieważ zebrało się bardzo du 
żo ludzi, którzy stali nietylko na 
chodniku, ale i na jezdni i tamowa- 
fi ruch, po pewnym czasie na miej- 
sce przybył posterunkowy. Z wiel 
kim trudem przepchnął się, a wt 
dząc niezwykłą scenę rozdawania 
pieniędzy na ulicy, będąc przekona 
ny, że ma do czyrkenia z obłąka- 
nym, przystąpił bliżej do owego 
młodego człowieka, chwycił go za 
ramię I polecił mu udać się z nim 
do kómisarjatu policji za tamowa- 
nie richi 


Tłum na ten widok począł wy- 
dawać głośne okrzyki oburzenia. 
Bardziej odważni chcieli nie dopu- 
ścić do aresztowania swego dobro 
czyńcy, dopiero energiczna posta- 
wa  posterunkowego  udaremniła 
te zakusy, 

Mężczyzna przez cały czas mil- 


ŻĄDAJCIE ODPISÓW ANALIZ, 
ORZECZEŃ I ŚWIADECTW 


Sopoty bez kuraciu 


$wastyka odstrasza wszystkich od tej cudownej miejgcowości-- 
Nieporządek i bezczelna drożyzna w Orłowie 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego") 


rzy poruszają sie wolno p3: 
miętają lepsze czasy. 
15 lipca — „Hochsezżon*'. 
Gdańszczanie robią w nie 
dzielę i święta sztuczny tlok 
Zjeżdżają licznie 7 Oliwy 


Langfuhru i Gdańska, 

Ale niewielka z nich dla licz 
nych sopockich zakładów ga- 
stronomicznych pociecha -—bo 
przezorne mamusie zabieraja 
prowiant do koszyczków i (ka 
wę do zaparzania też) — a ta 
tuś conajwyżej wypije „jedno 
jasne“... 

O! to nie ło, co kiedyś, 
„Sezon w pełni”. 
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czał. Nie odpowiedział ani stów- 
kiem posterunkowemu kim jest i 
jak się nazywa i bez oporu poszedł 
do komisarjatu. Towarzyszyło im 
okelo 100 osób, którzy za wszelką 
cenę nie chcieli się rozstać z owym 
hojnym człowiekiem a kiedy ów 
nieznajomy znikł w bramie tłum 
czekał bardzo długo na jego po- 
wrót. Nie doczekał się jednak. U- 
piywały godziny, mężczyzna ów 
jednak nie wyszedł. 


W komisarjacie poddano go ba- 
daniom. Odmówił jednak wszelkich 
zeznań. Przeprowadzono szczegóło 
wą rewizję i w portfelu znaleziono 
80 zł. jakieś zapiski w języku ży- 
dowskim, oraz Świadectwo VII kla 
sy, szkoły powszechnej w Brodach 
na nazwisko Simon Rosenstein, Do 
tąd nie wiadomo, czy to świadec- 
two należy do tego osobnika i czy 
tak się w rzeczywistości nazywa. 
Na razie odstawiono owego młode- 
go człowieka do aresztu į wnet pod 
dany będzie badaniom lekarskim, 
gdyż prawdopodobnie ma się tutaj 
do czynienia z ohłąkanym. Poza- 
tem policja lwowska zwróciła się 
telegraficznie z zapytaniem do Bro 
dów, czy znany tam jest Simon 
Rosenstein. © wypadku tymi wiele 
mówiono w tej dzielnicy i rozpusz- 
czono pogłoski, że z Ameryki przy- 
jechał jakiś miljoner, który chce 
przyjść z pomocą głodnym. Rzeko- | 
my Rosenstein w ciągu 30 minut) 
rozdał zgórą 200 zł. | 
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18 lipca zakończony został 
słynny sopocki „tydzień spor 
toewy“, Turniej tennisowy mie 
zgromadził na kortach tej eb 
tv, jaka tu dawniej bywała 
Regaty przeszły bez wrażenia. 
Wyścigi konne nie wzbudzają 


zainteresowania. Odnosi się 
wrażenie, że wszystkie impre- 
zy odbywają się tyko przez 


inercję— z przyzwyczajenie co 
rocznego. 

Pochód związków  zawodo: 
wych zamknął „Tydzień spor- 
towy*'. Przez Sopoty ciągnał 
barwny korowód  rzemieśliu- 
ków w średniowiecznych stre- 
jach ze.. swastykami na ramin 
nach. 

Sopoty przybrały tego dnia 
odświętną szatę. Wmpoprzek u- 
lic  porozwieszano, dawnym 
zwyczajem, flagi. Tym razem 
dominowała flaga hitlerowska: 
Ale znak ten nie razi już. Stał 
sie on integralną częścią So- 
pot. Rycerze z pod znaku swa- 
styki, w bronzowych (S.A.) 


czarnych (S.S.) mundurach, 
speceruja spokojnie po uli- 
cach, nie zwracając, zresztą, 


zachowaniem swem niczyjej U- 
wagi. Kazano im być „korekt”. 
To też panuje tu idealny spv- 
kój — niema żadnych nieporo- 
zamień, ani awantur czy szy: 
kan w stosunku do nielicznych 
„obcych. Nawet przeciwnie. 
polak stał się ta zjawiskiem 


bardzo poszukiwanem i mile 
widziarmem. Kelnerzy,  poitlio- 
rzy hotelowk. urzędnicy w 
„Kurgartenie* prześcigają się 


w grzecznościach — mówią pa 
polsku, prawią komplementy. 
(Tak, dobre były dawne cza- 
syl) — Ale, — niech żyje para- 
doks! — orkiestra w ogrodzie 
kuracyjmym zekańcza koncert 
hymnem hitlerowskie „Forst - 
Wessel-Lied''. 

Smutno tu! — A parę kilo- 
metrów dalej —: wesoło! Orła- 
wo, — Drogo t m — bo A ago, 
ale za to niewygodnie, brudno 
i prymitywnie. Śmieci, — ale 
własne! 

Nie można tego przemilczeć, 
gdy się pisze o Sopota:lı 
wszak Orłowo oddalone 


jest 
tylko e krótki spacer od Sopot 
— przecież to, to samo morze, 
powietrze, A różnica?! 

Już byłby czas, by rozpocząć 
lam pracę nad poiepszeniem 
warunków letniskowyca į przy 


dałoby się pohamować nieco 
bezczelną drożyznę. —- Bo n- 
beene Orłowo, ni stanowi 


(gdyby nie wyjątkowe warun- 
ki) konkurs ji dla Sapat. 


Wielu we'zkańców letnich 
Orłowa spędza weej ezasi w 
Sopotach. niż u siebie, a mie- 
którzy przeprowadzają sv na- 
wet „ze wszystkiem* do Sope! 
— |oczyszezając sumienie pró 
bą nawiązania przyjaznych sto 
sunków polsko - gdańskich | 
wizytą p. Rauschninga w W- 
szawie). — Ci bojownicy 7A 
sprawe polsko - gdańska czują 
sie w Sopołach bardzo dobrze 
i klepia sie z zadowoleniem po 


kieszeni... 


Zabawy sfudenfów 


| 
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Muzyka na metry 


popularnym kompozytorem Paryża 


i Łodzianin -- 


„Musique - Oberfeld", Tea 


:| napis czesto można oglądać w 


Paryżu na afiszach reklamują 


i|cych film dźwiękowy, na pły 


uniwersytetu amerykańskiego, 


Nagroda - pocałunek 


jena 


Zwycięzca etapu w „Tour de 

France”, Speicher, otrzymuje póca- 

łunek od najpiękniejszj kobiety po- 
łudniowej Francji. 


Cygan zawinił — 
kowala powiesili 


W obecnych nerwowych cza 
sach. oardzo wiele jest narko- 
manów. Nawet z panierosa, 
który z narkotykami bardzo 
małe ma pokrewieństwo, pró- 
buja niektórzy uczynić środek 
rdnrzający. 

Gierpią więc ludzie na chro- 
niczny nikotynizm, cierpią na 
brzewlekłą bezsenność i rano, 
ledwie się obudziwszy «2 pół: 
snu, męczącego i draźniącego, 
zaPaz nAczczo zaczynają wypa- 
lać papierosa za papierosem 
lub cygaro, 


Prosta rzecz. że wpadają z 


deszczu pod rynnę, Papieros 
vie uspakaja ich nerwów, nic 
powraca snu —  nrzeciwnłie. 


koło udręki toczy się j zazębia 
ia się jego haki. A tak proste 
wyjście dla palacza! 

Dla niego są owe znakomi- 
te, odnikotynowane papierosy 
uonopolowe, gdzie umiejętność 
fachowców potrafiła nogodzić 
riękne z pożytecznem, miano- 
wicie, nie odbierajae smaku 
papierosowi, uczynić go wol- 
nym od szkodliwej nikotyny, 

Palacz, o nerwach oslabio- 
nych, powinien na jakiś dłuż- 
szy okres czasu, bezwzględnie 
zaprzestać palenia, Jest ło pra 
wie zawsze niewykonalne, a je 
želi zdobędzie się palacz na 
łuk wielki wysiłek woli, to ko 
sztem ogromnej, doraźnej be- 
zustannie dręczącej przykrości. 
Papieros odnikotynowany zaś, 
do którego łatwo się przyzwy- 
Yzaić po paru próbach. smaku: 
je cudownie i kojaco działa na 
przeczulone nerwy. 


tach i nutach. 

Oberfeld? Toż to swój czło- 
wiek, łodzianin, którego pio- 
senki znamy dobrze z „Mor- 
skiego Oka“, z dancingów, a 
przedewszystkiem z radja, Jak 
też powodzi mu się w Paryżu? 
Widać, że wielka z niego per 


sona, Trzebaby pogadać. 
I oto po kilku dniach, w 
,Colyeċe, Nie można powie- 


dzieć, żę zacisznie, ale zawszeć 
pogadać można. Twórca prze- 
bojów opowiada o początkach 
swe? kariery. Jest b. młody” 
ma 29 lat, wygląda na mniej. 

Z. muzyką zawarł znajomość 
jeszcze w dziecięcych latach. 
Pobierał lekcje u prof. Feliksa 
Halperna. Zawsze jednak zdra- 
dzął niepohamowane skłonno- 
ści do muzyczki lekkiej, «lh 
stepów i trottów, tak, że na- 
wet Beethoven w jego wykon? 
niu podrygiwał rytmem jazzy 
„Co mi pan fokstroci!* — obu 
rzał się profesor: 

Po ukończeniu szkół łódz 
kich — wyjazd do Warszawy 
podobno na prawa. .,Przyznaia 
się pann. że więcej i chatniei 
chodzilem na lewo, Włóczyłem 
się po teatrzykach, przesiady 


wałem w „starej budzie* — 
Qui - Pro - Quo. Zawarłem 
znajomość z dyr. Boczkow- 


skim i Włastem. Spróbowałem 
<oś skomponować; „Qui“ przy 
jęło „Nóżki“, które przeszły 
bez większego wrażenia, Nieco 
większe powodzenie osiągnąłu 
tango „Nimba“, śpiewane 
przez Hanusza. Mało tego 
przyjmowano, nie wierzono w 
„domorosłego proroka“. 
Wracająa Kiedyś z wakacji, 
spędzonych zagranica, wstąpi- 
łem do Paryża, Miałem zaba- 
wić 7 dni, a oto siedzę tu już 
7 lat. Wstąpiłem dò „Ecolo 
Normale de Musique“, lecz je- 
dnocześnie studjowałem w im- 
stytucie handlowym: ciągle 
jeszcze nie wierzyłem w możli 
wość większego sukces na po 


lu piosenki, to też traktowau 
łem muzykę jako iego  „ko- 
chanka od sexa”, który jed- 


nak nie może zapewnić utrzy- 
mania. 

Z szaloną zazdrością ogląda- 
łem wielkie afisze. reklamują- 
ce przeboje taneczne i marzy 
iem o tem, bv kiedyś i moje 
nazwisko zdobiło nuty, płyty i 
programy. Narazie iednak nie 


| Elektryczność 


M NIE 


Wszelkie pokazy nie 
obowiązują do kupna. 


nie wróżyło, by te marzenia 
mogły się spełnić. Wydawcy. 
do których po wielogodzinnem 


oczekiwaniu zdołałem się do- 
stać, nie chcieli -mnie nawet 


wysłuchać: mogłem być genial 
my, moje piosenki mogły na- 
wet być doskonałe; dla wydaw 
cy nie tstniałem, jak długo re 
wja nie wprowadziła mnie w 
świat, Zaczęła się tedy biegani- 
na po dyrekcjach,. wyczekiwa- 
nie, poszukiwanie protekcji. 
Niedoświadczony. nie znając 
stosunków zawodowych, pada- 
lemi często ofiarą bardziej ©- 
brotnych konkutentów. Wres2 
cie pewnego dnia szczeście 
uśmiechnęło się: „Casino de 
Faris“ przyjęło moja muzyke 
do jednego z obrazów wielkiej 
rewj!! Próby były już w toku, 
kontakt z wydawcą  nawiaza- 
ny. Lecz wielkie music-halie 
paryskie, w których jeden pro 
gram utrzymuje się nieraz w 
ciągu całego roku, przygotowu 
ją zwykle do premjery 40 obra 
Lw, z których w ostatniej 
chwili eliminuje się 20 najlep- 
szych, Pazostałe zaś nie są pre 
zenłowane na przedsławieniu. 

Pamięlam, że w dzień gene 
ralnej próby wszyscy wróżyii 
mi sukces, maszyniści uucili i 
gwizdali moja melodię. Spoty- 
kam reżysera i dowiaduje się 


że obraz, do którego napisa- 
tem muzykę, „nie pójdzie" 


Ten zawód, nie ostatnii zresztą 
przechorowałem: zamknąłem 
sie w domu, postanowiłem zre- 
zygnować na przyszłość z kom 
ponowania, W rzeczywistości 
przyszło mi rok  <ały czekać 
na następną rewię. Tym ra- 
zem żadne nieszczęście jnź sę 
nie wydarzyło: piosenka adnio 
Sa sukces, wydano ją, naga. 
no na płyty. Z Warszawy przy 
jechał Włast i zakupił ją dla 
„Morskiego Oka": był to fex- 
irot „Pod sukienka“. 
Jednakże bitwa nie byłs 
jeszcze wygrana; trzeba było 
dotrzeć do gwiazd, poznać gu- 
sty publiczności. Godzinami ca 
CRNA EA ES 


Gorliwy. sprzedawca 

AGENT: — Jeśli pan kuņi u 
mnie maszynę do pisania. 
przyjme i potrącę z rachunku 
starą maszynę. 

NABYWCA IN SPE: — Nie 
mam starej maszyny, f 

AGENT: — Nic nie szkodzi. 
mogę panu dostarczyć i starą 


maszynę. 


lemi wsłuchiwałem się w pły- 
ty Cihevaliera, Miltona i in., by 
wczuć się w ich genre. Wresz- 
cie, po długotrwałych zabic- 
gach dostałem się przed obli- 
cze  Chevaliera. Przedstawił 
mię librecista Albert Wilmelz 
kbóry też napisał słowa do 
mych piosenek. Zagrałem i za- 
nuciłem. piosenka się spodoba- 
ia. Chevalier śpiewał w „A 
pollo“ szereg mych przebojów, 
znanych w Polsce pod tytuła- 
mi: „Ona robi to co ja“, „Klej 
noty Warszawy“, „Filipina * 
i in. Odtąd byłem stałym „do 
stawcą' Morysia. Pewnego ra 
«u przyjechałem do niego du 
Nicel z nowemi piosenkami. 
Miał tego dnia śpiewać na ja 
kiemś galowem przedstawie- 
niu, a choć program był {ut 
ułożony, włączył doń i moje 
nowe utwory, tak mu się pod» 
bały, Choć to nawet nie jest 
tu w zwyczaju, wymieniał 
przed odśpiewaniem mych pio 
senek mazwisko kompozytora. 


Ale musie - hall zamiera. Ta 
zorejentowano się w tem zjawi 
sku wcześniej, niż w Polsce. 
Musialem znaleźć sobie nowe 
pole da działalności i przes 
pewien czas myślałem o ope- 
retce. -Skomponowałem muzy- 
kę do operetki p. *. „La Pot- 
ponićre (Żłobek), Klóra przez 
długi czas święciła tryumfy w 
Bouffe Parisienne, a obecnie 
odbywa wędrówkę po pary- 
skich kinach, jako film Para- 
mountu. Operteka ta ma być 
także wysławiana w Warsza 
wie p. t. „Świadome macie 
rzyństwo''. 

Ale właściwe pole działania 
otworzyło się przede mną do 
piero z pojawieniem się dźwię 
kowego filmu. I tu mów 
wprowadził mnie Chevalier, 
kióry w pierwszym swym fil- 
nie („Pieśniarz Paryża“ śpie- 
wał kilka moich piosenek. Od 
tąd komponowałem plosenki * 
całe ilustracje muzyczne do 
pięódziesięciu przeszło filmów. 
Komponowałem muzykę „ną 
metry", tworzyłem melodje dls 
podkreślenia  najrozmaltszych 
mometnów scenarjusza. Praco- 
wałem z wieloma artystami. 
raz nawet sam odegrałem ma 
łą rolę na filmie: artysta, ma: 
jacy grać rolę pianisty, nie sta 
wil się na czas, wobec czego 
musiałem go zastąpić. 
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nadzwyczajnym słuchem: mela 
dję, którą raz zasłyszał, Śpiewa 
bez błędu. Był okres, kiedyś- 
my razem występowali na eel 
dobroczyany po kilka razy 
dziennie: on Śpiewał, ja akom- 
panjowałem. Stąd nasze przy- 
jacielskie stosunki, Zreszta 
spólmie święciliśmy największy 
mój tryumf: „C'est pour mon 
papa“ z filmu „Król Bulwa- 
rów“. Piosenka ta była najwię: 
kszym sukcesem sezonu, a wy 
dawca mój zarobił na miej o: 
krągły miljon, (Sumę swoich 
zarobków, podobno bardzo pa. 
kaźną, kompozytor skromnić 
przemilcza). 

Naogół jednak rodzaj francu 
skiej piosenki nie podoba mi 
się. Reżyserzy i dyrektorzy ża 
dają mełodji prostej byle tyi- 
ko nie przeszkadzała słowom. 
Panuje tu pewien szablon; 
Tanga nie znajdują powodze- 
nią. Więcej zadowolenia do- 
starczyła mi praca z reżysera- 
mi - cudzoziemcami, którzy po 
zostawiają mi więcej swobody 
i możności urozmaicenia. Mam 
lu na myśli w pierwszym rzę- 
dzie film „Nie bądź zazdro- 
sna*, z Carmen Boni, do któ- 
rego komponowałem melodje; 

Praca dla filmu jest cieka- 
wa, lecz nerwowa i wyczerpu- 
jaca, Nieraz dzwonią mi ze stu 
dja: na jutro trzeba tyle a ty- 
le metrów muzyki wesołej. Na- 
zajutrz okazuje się, że reżyse: 
rowi przyniesiona melodja nle 
podoba się, że miast marsza 
praguie mieć slow - foxa; sia- 
dam na pierwszem krześle 1 
dosłownie na kolanie przera- 
biam melodję według żądania. 

Trudno jest wogóle przewi- 
dzieć, jaka melodja „weżmie“. 
a jaka nle. Gdy wpadnie mi do 
głowy jakis pomysł, motyw ja- 
kiš, chodzę z nim pzez kilka 
dni wszędzie, pogwizduję go | 
pomrukuję, pytam różnych 1u- 
dzi o zdanie: słucham co mó- 
wi śpiewak, librecista, a prze- 
dewszystkiem staram się wyba 
dać opinię „szarego człowie- 
ka“. Na początku, gdy jeszcze 
mieszkałem w hotelu, cennych 
wskazówek udzielał mi posłu- 
gacz hotelówy: gdy słyszał, że 
gwiżdźę jakąś melodję, wyra- 
żał swą upinję: „to pójdzie" 
hub: „to za smutne“, 


Gdy już zasadnicze motywy 


Częsta |! mam, rozwijam melodję i usta 


i ilam prowizorycznie słowa re- 
pracowałem z Miltonem. Ten | ycznie 
artysta, który wybił się z sza- i frenu, Z tem udaję się do fibre 


rego tłumu jedynie dzięki wę-j' sty» który, słuchając, 
odznacza six | 8Tam 1 muce 


snym zasługom. 


FIZYCE LOKAL, SKLEPÓW i FANNA 


Sprzedaż wszelkich APAFałÓW elektrycznych, radjowych 
zelektryfikowanych, lamp,żyrandoli na raty iza gotówkę 


w sklepie Elektrowni 


Piotrkowska 115, 


telef. 134-42, 


Zużycie prądu od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 


0d 2 do 6 groszy 


jak 
jakieś bezsenso- 
wne słowa, wpada na pomysł 
tekstu, Melodja ulega jeszcze, 
stosownie do potrzeb tekstu, 
rozmaitym zmianom, poczem 
piosenka może iść w śwłat, By 
wa jednak i tak, że podają 
mi gotowy temat, względnie 
kilka słów refrenu (np. „Pani 
ma śliczne nóżki”), a zdarza 
się i tak, że do gotowego już 
tekstu muszę dorobić melodję. 
W tym wypadku praca jest 
najmmiej wdzięczna, bo auto- 
rzy tekstów mają skłonność 
do powłąrzania w nieskończo- 
ność tych samych rytmów. 

Staram się, oczywiście, w 
miarę możmości, prowadzać n3 
we tematy, wykorzystuję ¢za- 
sem polskie motywy ludowe. 
Często jednak zdarza się, że 
rzecz, która najbardziej mnie 
samemu się podoba, pozostaje 
dla mego prywatnego użytku. 
największe natomiast powodxe 
mie zdobywa rzecz, którą uwa 
żam za słabą. Ale tu i „Jakość 
produkeji* nie wystarcza: pio- 
senka Żyje tak krótko. że, 
chcąc coś osiągnąć, trzeba two 
rzyć wiele i s.yhika. 

Ming, 
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Wmi iie Naczelnicy wydziałów 


Ozoblsfe 


Powrócił z urlopu i objął urzę- 
dowanie inspektor szkolny p. Wa- 
ciaw Dobrowolski. 

Zastępca inspektora p. Oskar 
Ketula wyjechał w dniu wczoraj- 
szym na urlop wypoczynkowy. (a) 
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Znany krytyk literacki p. Walde 
mar Georges, syn zasłużonego oby- 
watela łódzkiego, p. Stanisława 
Jarocińskiego, przebywający stale 
w Paryżu, został odznaczony krzy- 
żem oficerskim Legji Honorowej. 

é é + 


Łodzianin p Jakub Lajchter u- 
kończył studją w  Grenobli i uzy- 
skał dyplom inżyniera elektrotech- 
nika. 

d s z 

Łodzianin p. Bronisław Rubis- 
sztajn ukończył wiedeńską „„Hoch- 
schule filr Welthandel”, uzyskując 
tytuł „Dpłamkselmana”, 


Pani Dorota Reizmanówna ukot, 
czyła wydział matematyczno - przy 
rodniczy  umiwersytetu warszaw- 
skiego z 


tä. 
Park Poniatowskiego 
bedzie oświetlony za 10 


dni 


Jak nas informują, w ciągu 10 
dni zakończone zostaną prace nad 
instalacją elektryczną w parku miej 
skim im. Poniatowskiego i nasta- 
pi oświetlenie, Park będzie wów: 
czas otwarty dla ' publiczności do 
godziny 1 po północy. 

Zaznaczyć trzeba, że oświetlenie 
bździe bardzo rzęsiste i latarnie 
rozmieszczone będą w odstępie 50 
metrów. (2) 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: K. Leinwebera (Plac 
Wolności 2), Sukc. J. Hartmana 
(Młynarska 1); W. Danieleckiego 
(Piotrkowska "1277; A. Pereimana 
(Cegielniana i > J. ann (Wól- 
cząńska 37); S F. Wółcickie- 
go oO 20). 
© 


ODCISKI 


NE GRUBIAŁĄ JKÓRĘ i BRODAWKI: 


N USUWA BEZ BÓLU i BEZPOWROTNIE 


3 
> KLAWIOLZ 
WIEC LOKATORSKI 

W poniedziałek, dnia 17 lipca rb, 
o godzinie [7 wieczorem na podwó- 
rzu przy ul. Perla 7 (Polesie Kon- 
stantynowskie) odbędzie się zgro- 
madzenie lokatorów, zwołane przez 
związek lokatorów i sublokatorów 
woj. łódzkiego 


Przemawiać będą pp. Chodyński, 
Malinowski i Urbach w 


+29990 


Montwiłła Mireckiego, 


Dźwiękowe 


Grand -Kino 


Początek o godz. 12.30 


LUNA” 


Dziś i dni następnych! 


Sala specjalnie chłodzona 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


|Rosji nie wyłączając, Stale maleje. 


sprawie |mniejszą śmiertelność w poszczegól 
zniżki komornego w osiedlu im.|nych krajach, można przewidywać 


przejmują czynności ławników micjshkich 


komisarzem rzadowym w mą- 
gistracie łódzkim, i że w dmiu 
12 b. m. objął urzędowanie, 
przejmując władzę od p. Zie- 
mięckiego, prezydenta m, Ło- 
dzi. 

W dalszej częścj okólnika, 
komisarz rządowy wyjaśnia, iż 
kierownictwo poszczególnymi 
resortami miejskiej gospodarki 


W dniu wczorajszym kom- 
sarz rządowy m. Łodzi, inż. 
Wojewódzki wydał pierwszy 
okólnik do naczeników wszyst 
kich wydziałów, urzędów i 
biur zarządu miejskiego. W o- 
kólniku tym inż. Wojewódzki 
komunikuje naczelnikom, IŽ 
decyzją ministra spraw we: 
wnętrznych mianowany został 


Upalne dni 


przytępiają apetyt i osłabiają nasz tyny w citpiem mleku, dodaje cu- 


organizm. Szklanka  Ovomaltyny |kru do smaki a następnie studzi 
na zimno dostarcza nam w smacz. |lub teź rozpuszcza się Oro z +u- 
nej, łatwostrawnej postaci najważ |krem w małej ilości mleka zimne- 
niejsze substancje odżywcze. Ovo-|g0, dolewając stale dalsze ilości 
malłtyna na zimno wzmacnia i orzeż mleka Ovomaltynę nabyć można 
wia. we wszystkich aptekach i droge- 


Przyrswię. jest bardzo łatwe: |rjach już po 2 Aote za puszkę. 


rozpuszcza się 3 


łyżeczki Oynamak 


tytulem magistra filozo- | === 


y RRR ET sprawców 


morderstwa woźnicy ze Rzgowa 


Mord dokonany na szosie pod 
Piotrkowem na osobie woźnicy Ja- 
na Baranowskiego ze Rzgowa nie 
przestaje nadał absorbować na- 
szych władz śledczych. Szereg no- 
wych śladów jakie odnalazła poli- 
cja wskazuje, że hypoteza zabój- 
stwa przypadkowego ma rację by: 
tu. Pod tym też kątem- widzenia 
pracują wywiadowcy. 

Przegląd taksówek i aut prywat 
nych oraz ciężarowych, narazie nie 


czasie popełnienia zbrodni, ustalo- 
p przez lekarza przy sekcji 
zwłok, przejeżdżały przez rogatki 
miejskie i zostaly wpisane do spe- 
ejalrego rejestru, fakr prowadzi 
pslieja. Istnieje jednakże przypu- 
szczenię, że auto, w kiórem jechał 
sprawca zbrodni skręciło po wypad 
ku w jakąś boczną drogę. W tym 
wypadku śledztwo natrafi na poważ 
ne trudności, tembardziej, że Zza- 
bójca Baranowskiego miał czas na 


dał rezultatu. Przejrzano wozy i|ukrycie narzęfria przestępstwa, 
przesłuchano szołerów tylko tych |względnie usunięcia z niego śladów 
wehikułów, które _mmiejwięcej w Ikrwi, 


Wyludnianie sie Polski 


od 1971 roku 


Porównując dane statystyczne | dalej — że we Francji już od roku 
co do ruchu ludności w państwach | 1938 zacznie się ubytek ludności. 
europejskich on początków  wie-|To Samo czeka Niemcy około roku 
ku bieżącego, znany dziennik bar- |1940, Anglję ckoło 1941, Szwecję 
celoński „El Mati” do takich docka | 1945, Włochy 1951, tak że mniej 
dzi wniosków. więcej w pofowie XX wieku polo- 
wa Europy zacznie siv wyludniać. 
Najdłużej stosunkowo opierać się 
będą wyludnieniu Kkraye ludności 
słowiańskiej (Polska około 1971 ro- 
ku) i romańskiej. Najdłużej zapew 
ne wytrwają dwa ludy na przeciw- 
ległych krańcach Europy: lHiszpa- 
nja i Rosja. 

C AAA 


NERWOBÓLE 
i REUMATYZM 


leczy 


UNIVERSAL „st; 


m/w m A 


Liczba narodzin w całej Europie 


Gdy w poszczególnych krajach eu- 
ropejskich w początku bieżącego 
stulecia przeciętna ilość potom- 
stwa na parę małżeńską wahała się 
w granicach 5,4 (Rosja) do 249 
(Francja), ilość obecnie wynosi 4 
(Hiszpanja) do 2.2 (Francja), przy- 
czem w całej Europie niema ani 
jednego kraju, w którymby liczba 
potomstwa nie zmalała. 


Jeśli 


uwzględnić większą luh 


— jeżeli depopulacja trwać będzie 


ORLE 


Na ekranie 


Doruczmnik Marynarki 


W rol. gł: Anny Neagle i Henry Edwards 


Ceny miejsc m i balkon — zł 


„QUICK” 


Dziś i dni następnych! Reżyserji W. Turżańskiego 


TKO 


przechodzi niepodzielnie w rę 
ce naczelników, którzy są od- 
tad w działalności swej osobi- 
ście odpowiedzialni za wydzia- 
ły. Ławnicy dotychczasowi — 
brzmi dalej okółlnik — protoku 
larnie przekażą w najbliższych 
dniach sprawowane przez nich 
czynności właściwym naczelni- 
kom, 

Komisarz rządowy podpisy- 
wać będzie wszystkie doku- 
menty za zarząd miejski, zaś 
w jego zastępstwie urzędową 
korespondencję podpisywać bę 
dzie dyrektor zarządu miejskie 
go, Kalinowski. 

Korespondencja wydziałów 
nazewnątrz, podpisywana do- 
tąd przez ławników, podpisy- 
wana będzie przez naczelników 
a w ich zastępstwie kierowni- 
ków oddziałów. 

W len sposób w 
dencji urzędowej. magistrat o- 
bowiazuja odtąd tylko jedno- 
osobowe podpisy. 


Podziękowanie 
bezrobotnych 


Zebrani w dniu 14 b. m. w sali 
jadalnej przy kuchni Elektrowni 
łódzkiej (ul. Przejazd 56) bezrobot 
ni pracownicy umysłowi uchwalili; 

„Upoważnić p. Mieczysława Zie- 
leńkiewicza, jako męża zaufania, 
aby wyraził, za pośrednictwem miej 
scowej pracy, zespołowi pracowni- 
ków Elektrowni, a w szczególności 
p. inż. Bednarzewskiej oraz Paniom, 
które osobiście najzupełniej bez- 
interesownie iz samozaparciem 
pracowały w ciągu roku na rzecz 
bezrobotnych, a także pp. dyrekto- 
rowi Dzieniakowskiemu, inż. Bed- 
narzewskiemu i wszystkim tym: 
którzy ofiarnie przyczynili się do 
ułżenia ciężkiej doli bezrobotnym 
— głęboką wdzięczność”, 


korespon- 
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Samobójstwo hezro- 


hofnej 


Biuralistka targnęła się 
na życie 

W dniu wczorajszym pogotowie 
wezwane zostało do wypadku jaki 
miał miejsce w domu przy ul, Piotr 
kowskiej 174. Tam, w kantorze jed 
nej z firm przemysłowych znalazi 
lekarz młodą kobietę z objawami 
zatrucia silną trucizną, Po udziełe- 
niu pierwszej pomocy, lekarz pole- 
cit przewieźć desperatkę do szpi- 
tala im. Peznańskich. 

Przeprowadzone przez policję do 
chodzenie ustaliło, że samobójczy- 
nią jest Helena Kubacka, bezrobo- 
na biuralistka, Z dokumentów przy 
niej znalezionych nie można jedak 
było odszukać jej miejsca zamiesz 
kania. Ustalono, że Kubacka 04% 
dłuższego czasu błąkała się po 
mieście w poszukiwaniu zajęcia. 
Wczoraj, po otrzymaniu odmowy 
w jednem z biur, wyjęła szybkim 
ruchem z torebki truciznę 1 zażyła 
ją zanim ktokolwiek  zorjentował 
się. 


Pomyślny rozwój 
Zw. młodzieży ludowej 

Wezoraj w lokalu  sekretarjatu 
wojewódzkiego związku młodzieży 
ludowej odbyło się zebrania pre- 
zesów i kierowników powiatowych 
tej organizacji na terenie wojewódz 
twa łódzkiego 

Zebranie zagaił p. Włądysłąw 
Lewandowicz, sekretarz generalny 
związku. Omówiono szęreg spraw 
organizacyjnych, przyczem zazna- 
czyć należy, że akcja związku mło 
dzieży ludowej rozwija się bardzo 
pomyślnie, umacniając coraz wię- 
cej swe wpływy, nietylko wśród 
młodzieży wiejskiej, lecz i wśród 
starszego społeczeństwa. Wyniki 
osiągnięte przypisać trzeba temu; 
że zw. mł ludowej prowadzi pra- 
cę wychowaczą na wsi, eliminując 
z niej pierwiastek polityczny i sta- 
rannie unikając wszelkich zadraż- 
nień z innemi podobnemi stowarzy 
szeniami. 

Metoda. pracy pozytywnej, bez 
ofekciarskiej  demagogji musiała 
wreszcie wydać rezultaty i dziś 
lzwiązeki młodzieży  ludowąi jest 
na terenie wiejskim  6rganizacją 
powszechnie znaną i szanowaną, 


Zuchwały napad 


i ciężkie poranienie przechodnia 


Józef 
nr, 5) wracając w dniu wezoraj- 
szym do domu, został w pewnym 
momencie zaczepiony przez niezna- 
nego mu osobnika, który zażądał 
pieniędzy, Włodarczyk stawił opór, 
cświadczając, że nie ma zamiaru 
wspomagać darmozjadów, którzy 
go w ten sposób napastują, 

W odpowiedzi na to osobnik ów 
wyciągnął błyskawicznym ruchem 
z kieszeni nóż sprężynowy i zadał 
Włodarczykowi kilka głębokich 
ran w okolice żołądka. Ponieważ 


wanym na 


Włodarczyk (Hipoteczna |w tym czasie nie było nikogo w po- 


bliżu, bandyta zbiegł bezkarnie; 
pozostawiając swą ofiarę w kałuży 
krwi. 


Dopiero w kilkanaście minut po 
tem jakiś przechodzień znalazł Wło 
darczyka i wezwa: lekarza oraz pa 
licję. Lekarz pogotowia opatrzył 
Włodarczyka a nastepnie prze- 
wiózł w stanie bardzo poważnym 
do szpitala. 

Policja wszczęła dochodzenie 4 
poszukiwania za napastnikiem, 


„w marzeniach przeżywa bitwy i zwy- 
cięstwa swego bohaterskiego ojca, a w 
rzeczywistości jest tylko pionkiem, posu 
szachownicy polityki 


euro" 
pejskiej... 


Na estradzie: 


Lalkowita zmiana programu : uda. 


Ireny Carnero, Zosi Duranowskiej, Riny Marssejll 


Romana Szmara, Stefana Źwirskiego. 
Początek o godz. 6, 8 i 10, w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12 w poł. 


1.09, II — zł. 1.60, 


Czarujący film reżyserji R. Siódmaka pełen uśmiechu, radości i brawury 


W rolach. 
głównych: 


Liljana Harvey 


Bernard. 


i Jules Berry jako 


I — zł. 2.19. 


„Quick“, 


król arlekinów oraz Armand 


i Poczatek 4.30, 6.30, 8.30, 10.10. 
Nastepny proaram: TOMMY RGY 


Nadprogram! 


ŁU 


bokąd jechać 


ULGOWE. PRZEJAZDY 
DO UZDROWISK, 

W poniedziałek wyrusza wycicez 
ka do Krynicy. a we wtorek do 
"Tyuskawca i 

Odjazd do Krynicy nastąpi w po 
niedziałek o godz. 21.40 z dw, Fa- 
brycznego, 

Przejazd klasą TII — zł 22.80, 
LI cał. 34.20. 

Odjazd do Truskawca we wtorek 
o godz. 2008 z dw, Kalskiego. 

Przejazd wynosi klasą III — zł. 
26.90, kl, JI — zł. 3810. 

Zeloszenia przyjmowane są W 
biurze Wagons - Lits Cook (Piotr- 
kowska 64) dzis w godzinach przed 
poludniowych oraz w poniedziałek. 
td 9 rano do 9 wiecz. 


ULGOWY PRZEJAZD DO GDYN: 

sódzki oddział Wagons - Lits 
Cuok organizuje ulgowy przejazd 
do Gdyni w dniu 20 b. m 

Odjazd z Łodzi nastąpi dn. 20 
L m. o godz. 21.25 z dw. Kaliskie- 
gu bezpośrednim wagonem do Gdy- 
ni. Przejazd klasą III wynosi zł. 
1450. klasą II — 2.75 

Bilety zamawiać można od ponie 
dziąłsu rano w biurze Wagons - 
uits Cook (Piotrkowska 64). 


DO RUMUNJI BEZ PASZPORTÓW 
1 WIZ. 

Jak już donosiłiśmy odbędą się 
w Ozerniowcach (Rumunja) w pier- 
wszych dniach sierpnia letnie igrzy 
sku Makabi, Ponieważ oprócz eks- 
podycji sportowej wybiera się zna 
rena ilość zwolenników sportu. w 
dało się wszechświatowemu biuru 
podróży Wagons - Lits Cook uzy 
=kać dla uczestników wycieczki na 
Makabiadę daleko idące zniżki, 

Cena biletu do Czerniowiec obej 
mująca przejazd w obie stróny MI 
klasą tam i zpowrotem, kartę wej- 
ścia na wszystkie zawody Makabn 
bon ma zwiedzenie miasta Czernio 
wiec, przepustkę graniczną — wy- 
nosi tylko zł. 105.—, 

Wyjazd z Łodzi nastąpi dnia 29 
lipca o godz 20.08, specjalnym po- 
ciągiem bezpośrednim do  Ozernio 
wieć, 

Ilość miejsc jest ściśle ogramiczo 
na ze wzgzliędu na. przydzielone za 
ledwie 500 przepustek na całą Pol- 
ekę. 

Zapisy przyjmuje ed dnia ju- 
trzejszego oddział łódzki Wagons- 
Lits Cook (Piotrkowska 64) od 
godz. 9 rano do 9 wiecz, 


URLOP W AFRYCE, GRECJI 
i TURCJI 
Wycieczka organizowana do A- 
fryki, Grecji, Tureji i Rumunji na 
ukręcie S. 8. Polonia pojedzie 
przez Gdynię, Lizbonę. Algier, Pi- 
reus, Konstantynopol, Konstancę. 
Cała podróż trwa 21 dni. Odjazd 
z Gdyni nastąpi 2 września, p% 
wrót przez Lwów dnia 23 września 
r b, Ceny kabin wynoszą od 600 
Il. przyczem w cenę biletu okręto- 
rego wliczone jest całkowite utrzy 
manie w czasie podróży na morzu 
| postoju w portach, koszta paszpor 
tu. opłaty lądowe oraz przejazd ko 
leją IE kl. w drodze powrotnej na 
trasie Konstanca — Lwów. 
Zeloszenia przyjmuje już obecnie 
polskie biuro podróży „Orbis”, ul. 
Piotrkowska 65, tel. 101-01. 
250004065000464906000606 
Przeciw obstrukcji, hemorol- 
dom, saburzeniom w żołądku i kisz- 
kach, zastoinie w wątrobie i śledsio- 
nie, bólom Mvzyża waleca się picie 
naturalnej wody gorskiej 
"Franciszka - Jónefa* kilka rary 
dziennie. Zalecana przez lekarzy. — 


Cena zł. 5.— 


T 


Srodki OQdwolawcze 


Komentars do art. 393—441 


KODEKSU POSTĘPOWANIA CYWILNEGO 


dra Armanda Akerberga 


Wydawnietwo „Bibljoteka Prawnicza”, W-wa 
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CZEKOLADA CZEKOLADZIE Czekolada PLUTOS 


a a "a LA 4 | 

-s tO najwyższa jakosci 
i WŁASNE SKLEPY w ŁODZI: Zawdzięcza swój wyłwomy sak Bere; szegia! atow] 

najprzedniejssych surowców i doskonałemu przerobieni ł 

ae 1) PIOTRKOWSKA 55 przy ipa teite pizrwszorzędnych sił fachowych, tudzież naj” 


2) PIOTRKOWSKA 105 nowszych urządzeń technicznych. 
LJ 


Eksmitowani mogą apelować 


nawet wówczas, gdy wartość przedmiotu sporu 
wynosi mniei niż 100 zi. 


Związek lokatorów i subloka | gą o eksmisję i uzyskuje ją, w| rvcznej. przedmiot kwestię istnienia. u- 
torów województwa łódzkiego | lwiej części wypadków lokator | Komisji postępowama cywine- | nieważnienia lub rozwiązania 
(ul, Potrkowska 107) zwiócił| będzie pozkawiony prawa dolgo w roku 1932 obca była nie-| umowy najmu lub dzierżawy: 
szczególną uwagę na cały sze-|apelacji, — wątpliwie myśl pozbawienia | hez względu, na wartość przed- 
reg zagadnień prawnych, które Następnie w memoriale  za-| drugiej instancji spraw eksmi- miolu sporu. 
się wyłoniły ostatnia w dziedzi znaczono. że sprawa ła posiada |syjnych, a jedynie przez prze-| Do czasu 


zaś usławowego u- 


nie obrony praw lokatorskich ! pierwszorzędne znaczenie. |oczenie nie wyłączono z pod normowania tej kweslji aulo- 
przed sądami, w związku z o-| wprost rozstrzygające o dachu | działania art. 418 p. 8. K. P. G.|rzy memorjaiu prosili o lake 
bowiązującym od dnia 1 stycz- nad głowa w 75 proc. spraw spraw eksmisyjnych. interpretacyjne ujęcie kwestii 
nia 1938 roku kodeksem postę- |eksmisyjnyvch. które przy ści- W konkluzji aulorzy me-| Przyczyn neważności z art 
powania cywilnego. słem stosowaniu odnośnego | morjału prosili o nowelizacie| 409 K. P, Co w wypadkach arl, 


Ag p. 3 K.P. G, bs 

1) sady stosowały w okresie 
do nowelizacji w tych sporach 
art 413 g) co do wslrzymania 
wrkonania luk:ch wyroków eks 
misyjnych sadów grodzkich, 
oraz 

2) by sprawy eksmisvjne nie 
waly zamkniętej drogi dla od- 
wyjątkowej gorliwzści Łodzkiego | Wielki Łódzki Steeple Chase (goui! | m ści s r ` de "hyliło do 
towarzystwa zachęty do wyścigow |iwa z przeszkodami) na dystansie Sowtujesów aae dit mkr + 


Na jednem z ostatnich po-ļ| przepisu kodeksu postepowa-ļart. 418 p. 3 K. P, C. przez wy 
siedzeń zarządu. odbytem pod |ria cywilnego pozbawione by-|reźne wyłączenie z pod działa- 
przewodnictwem p. Janusza |łyby drugiej instancji meryto-lnia sporów. ma jących za 
Urbacha, przyjęto opracowany | mezem ata n PAES AAIR at 3 PERESA TEPI ET 


EFFO Z YA 


przez p. d-ra Thona-Tellelbau- 
ba memorjał, obejmujacy zasud a. AR a 
nicze postulaty lokatorów, w Wyścigi konne wW Łodzi 
związku z praktyczuem sloso- 
waniem w sądach nowego ko- Za tydzień otwarcie sezonu 
deksu postepowania cywilnego. 
Memorjał zosłał przedstawio 
hy p. ministrowi sprawiedliwo- 
śe i prezesowi sądu anelacv|- 


Z 


7 > z , H e p 2 ini. lnn 4.0 „5 D 
nego w Warszawie. konnych i podkreślenia goduej ini |5200 mir., o8 ty 5, zł, 6 sierpniu — memorisie. Oxólnik, który w 
a cjatywie jego prezesa p. Siefana | Wielka łódzka im. hr. Wielonolskis | by Santan a ansint 
Naczelnym postulatem bvłalp. s STES I a Na k Fae . tych dniach roztciany zosta 
s s 3 jEndera wctodzi już za tydzień w |z0 16 tysięcy le 13 sierpnia — sza p r kól 
kwestja niezwykle doniosła, do'l ateina cas < Ry C By ś mą Sgdom (ne. 1606 T, 11-388 okól- 

pe'nię sezonu. m. praz, Siefana Endera — UBN  , 0, 3 Sodi; 

nik nraisierstwa sprawiedliwa 


tycząca 80 pro€. spraw eksini- 
syjnych, a mianowicie sprawa 
dopuszczalności apelacji w spra 
wach eksmisyjnych, w których 
wartość przedmiotu sporu ©- 


| Nie bacząc na kryzys i związane |2ł., 4 tys. zł. nagroda miasta Rudy | cei) wyjaśnia, że sądy grodzkie 
znaczono nie wyżej 100 = 
U 


z nim niezwykle ciężkie warunki |Pabj. oraz emocjonująca gonitwa z ih i taż takie 
towarzystwo  dołożyło wszelkich |przeszkodami na dystansie 4 tys. obowiązane sa apelacje fakle 
siarań, abu. 1eGoróCziY REŻ aa linetrów © tażródo sk AA jw sprawach poniżej 160 zio- 
cz = dot Ry S 4 dci Rie POSZYT ltyeh przedsiawiać sądom okrę- 
Herę A ihanet wodo > Pozatem przewidziany jest, sze- gowym, 
s > xi je a ty } k me |reg ciekawych nagród z kandicapa | Ministerstwo. inierprelując od- 
p Aiti SENEN W ER, AT mi W wyścigach weźmie udział | nośny przepis kodokse posie 
i HALER AA AS został 0. ciè | bardzo wielka liczba koni. Dość | powïnia cywilntgo dohoda so 
RR ja wi, zez pk sA nadmienić, iż dotychczas przybyło | tego samego wniosku, klóry 
ERY my YE AO „o as RE "|260 koni. Obecnie na torach wre | rozwinięty był w memiorjate. 
ie Gaia preas OW | gorąca praca przygotowawcza pod | że przepis ten winien być sio- 
prawa jeszcze iaz rozpoznawać PES A A y silje ynie Zar |ezujnem okiem dyrektora gen. Ser- | sowany do roszczeń drobnycin 
y c ra p ścią najistotniejszych informacji  |„; Nowikow | s A tacych IGU zło! 
całej sprawy. a jedynie badał, Naiwioksza więc sensacje wzbu- gJusza Nowikowa. nie przekraczających 360 złoż. 
czy zachodzą przyczyny nie- REET ORRE pz ; : że jednak nie mogło być å- 
žności j Mrih e- |dzą wielka liczba gonitw z płotka | Ograniczając się narazie do po- miar uaławodawcy "TOLO: 
wa ności, np.: niedoręczenie dem łódzkie wyścigi będą w tym |'ania powyższych szczegółów nad- alesie (ów: WZEKIŚ AA ej 
wezwania stronie, istnienie no-|roku obfitować w atrakcje |mieniamy jeszcze, iż towarzystwo |... toki ŻE jeże ; 
przedniego prawomocnego WY- iq; y a, mieszkaniowe, które w dzisiet 
: zimieznane na stolecznym  to:ze.|przegotowało w tym rasu zwolea- : x TE 
roku w tej samej sprawie. W |Na; y zysk i Ą = iz . |szyth warunkach uznaje wini 
M Lapin : Największe nagrody rozegrane zo- |nikom zakładów wielką sensację, sterstwo za pozostające pod 
praktyce oznaczało ło, że spra- ; "2 ltóra smoła alu Giewatniiwia 2 w; akeyi 
staną dnia 23 b. m. — gonitwa- z |która spotka się niewgtpliwia z © szczególną ovhrona usławową. 


Jak wiadomo, sprawy takie 
rozstrzyga ostatecznie sąd grod? 
ki, a tylko jedynie w wypadku 
t zw. przyczyn nieważności, 
można się było odwołać do są- 
du okręgowego, który nie miał 


Że ER NE 2 |płotkami na 4 tysiące metrów o na- |gólnym aplauzem. Wohce tego stwierdza m'nisltr 

tylko w jednej instancji, bez s r i) y katezoryeznie to nasi 

prawa odwołania do drugiej jn | ta CJ s i 
stancji. PEAS 


W memorjale podkreślono 
że postanowienie to zostało do 
dane do obowiązującego od 
11 1933 r. Kod, Post. Cyw- do- 
piero w noweli z 27 paździer: 
nika 1932 roku a intencja pra- 
wodawcy była zupełnie zrozu: 
miała. Chodziło mu o to, abv 
zapobiec pieniactwu w spra 
wach o roszczenia majątkowe 
dribniejsze, nie przewyższające 
100 złotych, Sądy stosują jed- 
nak również ten artykuł do 


| stron dopuszczenia w tych spra 
| wach apelacji nietylko z Pa 
ZRIED ER CONG W BETETE czyn nieważności“ ale w pel- 
AS GEARY: AGENCI uym nieuszęzupicnym zakre 
< ” T. "101014 U P 


| | | Ochrona la. o ktorej wyżej 
NAJWESELSZA LEKTURA! | mowa, wymaga w inlerest 


| sie. — 
. P. Ga tego momentu sądy będa 
rozpcznawały sprawy eksmisyj 


>. 
LJ p . 
66 pe w dwuch insiancjach, — 
Slanowisko minisierst wa 
55 włóre z caia lojuimośc) uznało 


słuszność postututu, © znacze” 


spraw eksmisyjnych. Biorąc DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH! niw wprost przełomowe w ża 
jednak pod uwagę, że kamor- zzz z kresie obrony praw loketo 
ne z lokali jednopokojowyeh CENA Zt, 2.— CENA ZŁ. 2. — i skich, — zasługuje na pełne u- 


waha się od 10 40 zł, mie- znanie. — 


sięcznie, z lokali 2-pokojowych 
waha się od 40 — 70 złotych, 
a z lokali B-pokojowych prze- 
ważnie od 60 — 90 złotych 
miesięcznie, dochodzimy do ta- 
kiej sytuacji, że gdy właściciel 
nieruchomości wystąpi ze skar 


limysiowo chora 


chciała siią dostać się 
do szpitala 


W dniu wczorajszym w  godzi- 
nach przedpołudniowych jakaś mło 
da kobieta, jak się później okazalo 
31-letnia Marcjanna  Pęczniowska 
(28 pułku Strz. Kaniowskich 3) usi 
łowała dostać się do szpitala okrę 
gowego im. prez. Mościckiego. 

Przy pomocy zawezwanej służby 
szpitalnej Pęczniowską - obezwład- 
niono. Lekarz pogotowia stwier 
dził u Pęczniowskiej pomieszanie 
zmysłów i po udzieleniu jej pier- 
wszej pomocy i zastrzyku uspaka 


Nowość księgarska I 


Do nabycia w księgarniach zp +4 <tzrk cj lęjum kd jającego, przewiózi ją do stacji o- 
: ` 28 — Czy jest chora? pieki nad umysłowo chorymi przy 
— Nie; ale ja. szpitalu zapasowym. in! 


Nr. 194 


Wczoraj, w Sim dniu cią- 
gnienis III klasy 27-ej polskiej 
loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

10.600 zł. nr. 7477 

Po 5.000 zł. n-ry 23218 


Po 2.000 zł. n- 
102058 114526 115798 


Po 1.000 zł. n-ry: 


92130 94058 

Po 500 z}: 

1928 14726 35371-|- 39277 61711 
11578 73913 76132 80964 89233 


80904% 101271 103420Xx 147290 


Po 400 zl.: 

5163 6424 18156 68416 68709 12057 
77150 79158 873892 877794- 99749 
112720 117910 119469 119562 119914 
124169 124422 128472 140619 146304 


Po 300 zł: 

23271 33100 43374 67146 72123 
20353 122117 222855 123306 125457 
180101- 134356-4- 147186-|- 152421 


Po 250 zł; 

12218 17151 17962 21848 24108 
46462 30885 31583 42346 48582 73107 
(7288 90029 95814 98197 98890 101618 
RE 112567 131529 133480 135531 


234X MELE 447 69 531 645 732 69-|- 
815 '921 1023 323 409 745 67 972 2057 
242 371 511 603 47 58 96 711 838 904 
3123 76 263 367 417 755 -|- 817 43 
993 4180 205 59 398 403 87 534 650 
5079 120-|- 271 357 632 62 811 6691 
808 984 7010 629 775 95 801 8033 98 
407 37 5357-4- 8541 92 608 906 10113 
201 53 396 727 933 11999 12086 87 
300 16 24 43 488 663 823 916 13204 
12 362 463 75 528X 721 34 39 826 


14039 154 86 248 67 486564 823 15015 
213 410 592 766 891 16062 164 307 43 
716 959 17289 325 89 531-|- 18277 79 
89 351-|- 687 98 764 825 993 19012 82 
291 529 663-- 718 923 20341 455 631 


145 21055 111 22007 168 299 401X 
514 50 62 96 267 556 972 99 23071 
155 271 525x 606 95 841 997 24162 
201 65 431- 29 573 708 956 25202 42 
440 598 613 46 56 78 869 26043 47 60 
113 215 322 87 404 82 94 632 54 55 


823 981 27063 201 433 73 85 881 
28108 87 218 306 16 474 562 884 
29046 59 153 355 563 50382 557 31071 
442 559 32309 87 459 724 54 76 77 
884 942 42 92 33011 107 3504 24 575 
699 705 37 9174 53 34042 97 154 214 
468 865 35136 250 400 58 681 36101 
88 314 442 606 917 37297 442 66 542 
79 96 623 29 92 706 18 941  38049-|- 
53 187 490 525 608 65 69 949 92 
59018 143 32557 62 78 439 521 702 


16. VIL— „GŁOS PORANNY” — 1933 


KTO ani plate NA LOTERJI 


916 40 40040 179 263 327 60 510 665 
735 857 69 79 41017 37 121 24 63 244 
98 319 84 636 52 757-- 814 42070 157 
268 79 354 583 769 814 31 82-|- 43046 
139 268 380 459 74 686 804 917 61 
44062 108 49 68 221 485 557 45437 45 
647 81 97 708 817 18 68 821 46204 27 
36 459 551 697 838 50-|- 47014 349 96 
422 84 596 763 830 41 48042 184 383 


570 669 49255 316 561 83 897 
50096 142 377 589 645- 706 862 
897 51026 81 215 862 930 52172 217 


124 72 825 53260 334 401 585 94 655 
804 914 54136 224 45 354 406 19 670 


950 55318 502 79 91 56208 52 413 649 
726 882 95210 17 476 876 960 62 
96003X 155 596 671 79 707 879 916 
44 71 57463 581 778 838 96 979 58005 
21 71 99 171 556 59130 274-365 529 
60131-- 33X 270 82 93 576 782 809 
61268 313 410 618 830 62009-- 50 61 
227 75 389 418 89 550 629 806 63054 


762 972 64502-4 406 18 58 5034+ 54 
966 65120 35 247 78 331 447 830 66020 
257 382 482 818 952 67002 246 304 
806 74 68008 146.53 353 67 86 471 
791 804 935 69149 581 99 406 62 80 
577 818 70085 144 286 397 664 759 98 
71215 18 366 539 665 734-|- 955 72102 
41 282 429 515 40 805 908 39 73024 
47 151 67 245 503 23 56 825 95 74523 
105 967 75010 241 417 504 63 663 969 
86 76037 132 251 482 87 508 732 842 
920 77 77088 89 176 78 256 454 61 
88 525 627 750 89 815 678 899 920 


79114 58 202 629 79 92 80190 648+ 
885.962 64 81 81010 90 577 614 711 
970 82257X 591 507 608 28 71 83054 
113 17 244 361 93 702 4 78 895 965 
84146 77 275 350 75 516 504 626 962 
85057xX 383 456 706 987 86048 167-4- 
292 750 8584- 900 60 87392 561 656 
779-|- 83 899 88076 142 243 62 647 70 
769 98 89252 38 570 90190 239 57 81 


308 21 35 71 75 594 668 801 902 25 
49 31001 105 908 92130 214 419-- 99 
657 778 913 93102 524 451 709 41 993 
93102 324 431 709 41 9935 94009 58 
122 322 427 226 310 47>. 549 646 879 
91 97036 55 173 235 361 443 89 580 
606 720 806 66 77 89060 164 361 559 
667 775 91-|- 891 99342 749 74 916 40 

100113 298 321 49 575 89] 101021 
146 271 92 367 70 636 833 964 102026 
58 285 549 700 50 105124 311 43 320 


22 652 803 846 913 104055 194 287 
562 729 812% 105070 274 327 550 627 
787-4- 822 916 106013 292 462 624 747 
87 888 989 107081 123 48 370 82 509 
766 874 108528 723 64 75 801 912 
1090587 157 209 328 419 38 548 769 
110036 122 304 59 464 576 111006 51 
82 160 99 201 16 479 583 681 740 815 
906 45 112233 38 360 541 652 714 20 
35 86 838 113121 288 328 592 989 
11414 250 402 527 789 849 115558 82 


893 116031 198 306 479 117022 170 
462 63 602 11 118336 490 711 28 838 
903 18-|- 119102 285.509 608 85 120019 
66 307 834 985 121022 110 53 252 557 


Co usłyszymy dziś przez radio SUDOR 


10.05 Transmisja nabożeństwa zņli Szereszewskiej. 


Poznania. 
12 15 Poranek muzyczny, Wyko- 
«awcy: Ork. symf. P, R. pod dyr 
anisława Nawrota i Aniela Szle- 
ińska (sopran) 
12.30 Transmisja z Gdyni. Uro- 
ystość święta straży przedniej. 
(W programie: przemówienie pana 
promjera. Jędrzejewicza, wręczenie 
standaru, muzyka). 
13,15 D. e. koncertu x Warsza- 


wy. 
14,00 Odezyt gospodarczy pt. 


„Dział włókienniczy w nowej B= skiaj”, 


fie celnej”. 

1430 Muzyka z płyt gramofono- 
vych. 

15,05 Koncert w wyk. Koła śpie- 
wiczego zw. sirzeleckiego 

15.25 Recital fortepianowy Re- 
mana Micewskiego. 

16.00 Program dłn młodrieży: 
„Co się dzieje na świecie” w opra- 
cowania Brano Winawera 

16.15 Opowiadania dis dzieci pt- 
„Jak to było pod Grunwałdem*. 

16.30 „Bndowa robotniczych osie 
dli podmiejskich" — wygł p. Stan. 
Tołwiński. - 

16.45 „Krakowskie wesełe”. 


18,10 Rozmaitości. 

18.25 Wiadomości 
Łodzi. 

18.30 „Na falach jeziora” Trans- 
misja z nad jeziora Narocz, 

19.00 Słuchowisko pt. „„Bitwa 
nad Marną” pg. Andre Obey w ra- 
djofonizacji p. Ireny Dehnelówny: 

19.40 Skrzynka pocztowa - tech- 
njezna. 

20,00 Transmisja z Gdyni zakoń 


sportowe 4 


20.15 Wiedeń, „Ostatni walc", 
operetka Oskara Straussa 


20.30 Paryk Koncert, 
20 45 Bukareszt. Koncert. 


21.05 Londyn Regional, Koncert 


17.30 Arje i pieśni w wyk Izabe- | kameralny. 


Telefon „Konferentyiny" 


oparty na zasadzie fal radjowych 


Podczas odbywającej się obecnie 
w Sztokholmie światowej konferen- 


zwalający na słuchanie podczas 
konferencji międzynarodowych prze 
mówień w kilku językach jedno- 
cześnie. Odbiór przemówień docho- 
dzi do słuchającego zupełnie czy- 
sty, bez hałasu i rozmów zgroma- 
dzonych. Nowy aparat nazwano 
„telefonem konferencyjnym”, Jest 
to przenośny radjowy aparat od- |zyk 
biorczy małych rozmiarów, złożo- 
ty ze zwiniętej w krąg anteny, któ 
g owija się około ramion i małe- 
o pudełeczka, umieszczonego w 


Wyprawa kajakowa 


młodej malarki 


W piątek, dnia 14 bm. wyruszy- 
az Warszawy małym kajakiem na 
fel, młoda studentka Akademii 
atuk pięknych p. Janina Domań- 
ka. 

Niezwykłość teg wyprawy polega 
a tem, że została ona zrealizowa- 
ia dzięki... wygranej. Młoda malar 
ia, wygrawszy ostatnio znaczniej- 
zą kwotę na loterji, kupiła kajak. 
Ja żaglu kajaka widnieje napis: 

„Jadą do morza, bo wygrałam na 


- 


butonierce lub w kieszeni oraz sła- 
chawek. Antena nadawcza przepro 
wadzona jest wokół murów Sali 
konferencyjnej w ten sposób, że 
odbiorca audycji może poruszać się 
swobodnie po sali, nie przeszkadza 
jąc innym członkom zgromadzenia. | €urope 
Podczas gdy więc główny prełe- 
gent przemawia na sałi, tłomacze 
nadają w sąsiednim pokoju jego 


prżemówienie w różnych językach |będą 


jednocześnie, przyczem każdy ję 

zyk rozporządza inną długością 
fali. Słuchacze muszą zatem jedy- 
nie nastawić odpowiednio swe apa 
raty odbiorcze, aby słuchać prelek- 
cji w żądanym języku. 


Wynalazek „telefonu konferen- 
cyjnego” skróci niewątpliwie czas 
trwania konferencji międzynarodo 
wych i usunie trudności, które po- 
wstają obecnie przy używaniu tele- 
fonów odbiorczych,  przytwierdzo- 
nych do jednego miejsca, niewygod 
nych w użyciu. 


Nowy aparat został przyjęty z 
wielkiem uznaniem przez członków 
Międzynarodow. konferencji energe 
tycznej. Ogólną aprobatę uzyskai 
również system kolorowych zna- 
ków świetlnych, zastosowanych w 
instałacji telefonów, przyczem każ 
dy kolor oznacza inny język. (r) 


KOWALSKI” 


SUNAN e 


POT. NIEMIEA...WON 


a A a a 


40% 


TEATRIMUZYKA 


TEATR MIEJSKI 


Dziś „Cień”* z Marją 
Zbyszkiem Sawanem, 


TEATR LETNI 
Dziś „Czy jest co do oeleniać”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz 5.80, 81 10 wiecz. 
powtórzenie premjery rewji w 20 
obrazach p. t. „Przyjdzie koza da 
woza*, Początek przedstawień w 
dni powszednie o godz. 8 i 10 w. 
Wejście na salę po każdym nu» 


merze, Ceny miejsc od 50 gr. do 


2. 2— 
Rofafki 


W sierpniu 1934 roku odbędzie 
się w Genewie międzynarodowy te 
stival muzyczny. 


Malicką i 


Bawi w Berlinie przedstawiciel 
tureckiego ministerstwa oświaty 
Minir Hairy Bej, który przybył w 
celu zaangażowania personelu pe- 
dagogicznego do nowozałożonej w 
Ankarze akademii teatralnej, zorga 
nizowanej na wzór ukademji te- 
atralnej we Frncji, Akademja ta, 
która iest jednym z punktów reor- 
ganizacji teatru tureckiego, zosta- 
nie otwarta 1 września, Hairy Bej 
zaangażował kilku wybitnych te. 
atrologów niemieckich i zamierza | SAESAARE 
udać się również do innych krajów 

europejskich w poszukiwaniu zna- 
nych sił nauczycielskich. M. in. w 
Berline podpisało z nim Kontrakt 
kilku znanych śpiewaków, którzy 
jedocześnie występować w 
operze ankarskiej. 


Skrzynka do listów 


Dyrekcja kasy eltorych nadsyła 
nam następujący ' list: 

Wielce Szan. Panie Redaktorze! 

W numerze 29 z dnia 16.VHI r. b. 
tygodnika „Prawda” zamieszczono 
artykuł pod tytułem „Kasa cho- 
rych i lekarze”, 

Artykuł ten jest stekiem goto- 
słownych i zupełnie kłamliwych 
twierdzeń, wręcz przeciwnych fak- 
tycznzemu stanowi rzeczy, 

Piętnując te kłamstwa, jako nie 
bywałe kalumnje, dyrekcja kasy 
chorych pociągnie autora artykułu 
i redakcję czasopisma do karnej 
odpowiedzialności. 

Dyrekcja Kasy Chorych w Łodzi 

(J, Dworski i dr. St. Bogusławski) 

Komisarz zarządzający 
(. Jagiełto). 


ke | 


Układ Banku 


754 924 122010 235 674 98 123051 11u 
216 509 455 535 604 70 749928 124055 
189 308 507 58 70 72 649.833 74 906 
125039 130 251 727 814 97 126292 313 
578 656 97 899 982 91 127090 211 455 
6715X 797 944 128010 30 525 723 952 
66 129081 205 770 989 98 130203 
332 474 630 33 720 990 131150 231X 
759 88 132149 220 68 411 28 65 69 
634 737 967 133136 47 92 255 484 611 


81 756 855 154187 276 336 548 692 
809 42 920 155108 47 295X 382 422 
83 549 57 652 78 94 971 92 130137 


276 96 304 13 74 721 875 918 25 90 
137181 00 262 329 491 756 138931 61 
148 2 0 541 787 811 948 139085 225X 
338 479 83 535 726 140031 110 312 21 
414 5254 41 633 37 69 844 141035 69 


373 485 678 728 143191 385 426 566 
143097 351 678 796 144067 205 386 
401 545X 623 847 48 52 64 145042-|- 
189 204 351 85 492 576 865 907 146658 
786 45 815 90 147084 118 53 334 506 
49 678 726 836 148158 430 60 61 519 
38 742 74 945 75 149052X 203+ 25 
608 809 992 150555 846 76 963 151382 
564 152003 198 304 732 811 155074 
132 324 454X 622 735 154438 40 41 
91 581 6 01 57 715 906 


Na numery oznaczone + i X 
przypadają premije, których 


wysokość określana jest w g- 
stamim dniu ciągnienia. 


zatwierdzony przez sąd apelacyjny 


Sad apelacyjny w Warsza- 
wie na posiedzeniu w wydziale 
handlowym, rozpoznawał skar- 
gę odwoławczą pełnomocni- 
ków, wierzycieli Banku Handle 
wego w Łodzi, w sprawie ukta- 
du zatwierdzonego w swoim | 


sadu okręgowego w Łodzi. 
Po rozpalrzeniu zarzutów. 
uznał je za nieisiołue j uklad 


zatwierdził W ten sposób ed 
dnia  wezotrniszego upadłość 
Rankn Handlowego w Łodzi 


delinitywnie przestala istnice. 


czasie przez wydział handlowy '_ 


w |-szem półroczu r. b. 


Jak się dowiadujemy bilans han- 
diu zagranicznego Polski w pier- 
wszem półroczu r. b. weding tym- 

obliczeń zamknięty zo- 
stat dodatniem saldem w wysokoś- 
ci 57,4 miljonów złotych. W porów 
naniu do „osiągniętego dodatniego 
sałda w pierwszem półrocza r. ub. 
Suma sałda w pierwszem półroczu 
r. b. jest mniejsza o 47.6 milj. O- 
siagnięty jednak w tym roku rezul 
tat należy uważać za pomyślny, 
gdyż reglamentacja importu towa- 
rów niemal na całym Świecie stała 
się w pierwszem półroczu r. b. 
jeszcze bardziej _rygorystyczną; 
wskutek czego obroty handlowe 
międzynarodowe doznaty dalszego 
wybitnego skurczenia. Pozatem 
Iluktuacje kursowe dolara i funta 
angielskiego wpłynęły również ha- 
mująco na rozwój handlu zagranicz- 
nego i stanowiły dodatkową trud- 
ność w walce konkurencyjnej na 


rynkach zbytu, 

Wartość przywozu wyniosła w 
pierwszem półroczu £ b 377.8 
miljo. zi, a więc zmniejszyła siłę w 
stosunku do pierwszego półrocza 
r. ub. o 56.2 miljon. z4., czyli spa- 
dek wyniósł około 15 proc. Wywóz 
w ciągu pierwszego półrocza r. b. 
spadł pod względem wartości w sta 
sunku do dokonanego wywozi w 
tym samym okresie r. ub. e ca 20 
proc. zmniejszając się o 103% 
miljn, zł. Wartość dokonanego wy- 
Wozu w pierwszem półroczu r. b. 
wynosiła 435.2 milj, z, 

Struktura naszego handlu zagra- 
nicznego powoli zmienia się, prze- 
chodząc głównie na przywóz su- 
rowców i produktów mniej obro- 
bionych z artykulów gotowych, któ 
rych przywóz w większej części 
obięty jest zakazami importu 
Zwiększył się uatomiast wywoz dra 
gą wymiany kompensacyjnej. 


Czarne róże 


Jednemu z hodowców zagranicz nych udało się wyłtettwać dro 
ga szczepienia czarne 


Łódź, 16 lipca 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 16 lipca 1933 r. 


w nowym projekcie kodeksu handlowego 


Jak poprzednio  zaznaczv- 
łem, projckt koduksu handlo- 
wego omawia sprawę ksiąg 
handlowych w rozdziale V od 
artykulu 5% do asrtyzniu 60 
w iucznie, 

ł tak art. 54 brzmi; 

„Kupiec obowiązany jest 
prowadzić według zasad pra- 
widłowej rachunkowości ta- 
kie księ„i bandlowe, jakie ze 
wzylędn na rodzaj i rozmiar 
przedsiębiorstwa sa koniecz- 
ne, celem ujawnienia slanu 
majątku i interesów handlo- 
wych". 

Mrtyk uł ten jest 
swem założeniu i istocie słu: 
szity, jest on negacją dotvch 
czasowo obowiązującego w b 
kongresówce przepisu  narzu- 
rająccgo prowadzenie Księgi v 
wentarzowęł 1 dziennika, jako 
pewnych otreślonych bezwzgł; 
dnie obowiazkowych ksiąg. 
Przepis ten słusznie zaznacza, 
Że przedsiebiorstwo winno pro 
wańzić takie księgi handlowe, 
jikie wymaga rodzaj i rozmiar 
przedsiębiorstwa. la inowącj» 
daje pewną swobodę w określe 
niu ilości ksiąg handłowych, 
które winny być prowadzone 
Temniemniej jednakże nie nale 
źżv zapominać, że księgi wiuny 
być prowadzone podług zasad | 
prawidłowej rachunikowośca. | 

Art 55 orz: 

„Księgi powinny być pro 
wadzone w walucie krajo- 
wej. Zapisy w księgach hau 
dloawych powinny być uski 
teczniane w jednym z języ- 
ków, używanych w krajn, ali 
iabetem łacińskim lub cyry- 
licą. 


w <całlem 


Z Z Z O A ZO RZ RZ 


Jeżeli według zasad praw. Czyli. 
ka |cyjnych winna być zachowana 


$padek dolara w Łodzi 


dłowej rachunkowości 
pieckiej rachunki mają być 
prowadzone w formie księgi, 
księga powinna być opraw 
na 1 karta za kartą opatrze- 
na liczbą porządkową, 

Nie wolno pozostawiać uJ 
stępów w miejscach, które 
powinny być wypełnione. 
Nie wolno pierwotnej treści 
przekreślać lub w inny spu- 
sób czynić nieczytelną; pe 
prawki nie mogą być doko- 
nyware przez wymązan»”, 
lecz w taki sposób, aby pier- 


wotny tekst można było ad-| 


czytać”. 

Artykuł ten nie nasuwa zs- 
dnych powodów do rozważań, 
jak rownież art. 56, który 
brami: 

„Księgi handlowe, Hsty o- 
trzymane, odpisy listów wy- 
słanych, faktury 1 inne pt 
sma, dotyczące zapisów, pu- 
winny być  przechowyw:iim 


| stępującej 


towego, zaraz w następnem 
zdaniu pisze, że inwentarz i bi 
lans winny bvć sporządzone w 
terminie, odpowiadającym psa 

widłowemu  tokowi czynność!. 
Jeśli chodzi o samo sporządze- 
nie inwentacza i bilansu, to 
wobec ścisłego określenia da- 
ty na którą winien on być do 
konany. nie może być mowy o 
sporządzeniu go w dowolnym, 
sdpowiadającym prawidłowe- 
mu tokowi czvnności terminie. 
Natomiast ząkończenie bilansu 
i inwentarza nie powiuno mieć 
ograniczenia w terminie i nic 
powinno służyć, jako przeszko 
da dla prawidłowego toku czyn 
uości. Jeśli projektodawcy o to 
chodziło, ło redakcja lego nr- 
tykułu wcale tego nie wyraża 


tı U ustęp tego artykułu w 
nien być odpowiednio zmie- 
niony. 
Art. 58 brzmi: 
„W jinwetarzach ji bilan- 


sach wclno wartoŚć poszcze- 
gólnych przedmiotów mająt- 
kowych oznaczać conajwyżej 
podług ich wartości dla 
przedsiębiorstwa. 
Wierzytelności wątpliwe 
należy oznaczyć podług war 
tości prawdopodobnej: 
ściagalne należy odpisać. 
Powyższe przepisy nie ua- 
riiszają odrębnych postano- 
wień o rachunkowości kup- 
ców, zawartych w ustawach 
szczególnych. 

Zdanie końcowe podkreśla. 
że przepisy te nie dotyczą kup- 
ców, co do których odnośnie 
prowadzenia ksiag i samej ich 
konstrukcjiznajdują się przepi 
sy w ustawach szczególnych, 
że księgowość spółek ak 


nie 


podług 
Akce. (art. 104—1t2), tak sa- 
mo nie dotyczą powyższe prze- 
pisy spółek z ograniczoną od- 
nowiedzialnością i spółdzielni. 

Art. 59 brzmi: 

„Majątek kupca, nie wcho 
dzący w skład przedsiębior- 
stwa wystarczy w inwenta- 
rzu i bilansie wykazywać w 
sposób sumaryczny *', 

Ten artykuł stanowi mowa 
cję w tym względzie, że to, co 
było dotychczas przedmiotem 
dyskusji w świecie księgo- 
wych, mianowicie: czy majątek 
kupca, niewchodzacy w skład 
przedsiębiorstwa, winien być 
wykazany, czy też nie — zosta 
ło ostatecznie rozstrzygnięte w 
ten sposób, że, jak z treści łego 
artykułu należy wnioskować, 

majątek ten winien kyć wy: 

kazany, 
został jedynie złagodzony spo 
sób iego wykazania zaznacze 
aiem, że „wystarczy sumaryc7z- 


nie”. Zatem _ niewykaza' ie 
przez kupca w bilansie mająt- 
ku, niewchodzącego w skład 


przedsiębiorstwa. mogłoby po: 
nieść za sobą wniosek n nieza 
pełności jego bilansu 1 inwen- 
Iarza. Zachodzi tylko pytanie, 
ery len mająlek kupca, nig- 
wchodzacy w skład przedsi% 
biorstwa. winien być wykaz 
ny sumarycznie pod bilansem. 
lak jak gwarancje w bilansach 
spółek akcymych, czy te? mis: 
być ten majątek doliczony lo 
aktywów, coby oczywiście, pn- 
stać rzeczy zasadniczo zmi.nia 
ło. Uważam jednakże, że wy 
starcza sumaryczna wzmian- 
ka lego majątku pod bilansem. 
W każdym bądź razie brzmie- 
nie przepisu w tym kierunku 


dając zarówno sądowi, iak i 
| zainteresowanym zwarancię 
znajomości rzeczy, bezstronno- 
$ci i sumiermości. 
JAKÓB FAIL 
ksiegowy przysięgły 
przy S. O. w Łodzi. 


przepisów Ust. o S$p.| winno być wyrażne. 


„W przypadkach rozdzia- 
łu majątku, w szczególności 
rozdziału spadku, spólności 
majątku spółkowego, może 
sad upoważnić do przejrze- 
nia ksiąg w całej rorciągło- 
ści. 

Gdy wynagrodzenie  (tan- 
tiema, prowizja) ma być o- 
bliczona na podstawie ksiąg, 
sąd może upoważnić do ich 
przejrzenia, przyczem moźe 
ograniczyć jego zakTes. 

Do wydania postanowie: 
nia w tej sprawie właściwy 
jest w przypadku, gdy spra- 
wa jest przedmiotem prote- 
su. sąd procesowy, pozatem 
sąd grodzki, w którego okre 
gu znajduje sie siedziba 

przedsiębiorstwa” 

Avtykuł ten traktuje całko- 
wicie o wypadkach  zachodzą- 
eei potrzeby ekspertyz sądo- 
wych z zakresu księgowości. 

Winien on być uzupełniony 
dopiskiem. że „celem dokona 
nia eksperlyzy właściwy sąd 
powołuje księgowego przysię- 
stego, to znaczy zaprzysiężone 
go biegłego sądewego z zakie- 
su księgowości”, 

Jasność w tvm 
jest o tyle ważna, że wyklucza 
człkowicie możliwość powoła- 
nia do tych czynności osób po 
stronnych, czasem laików, 
chroniąc zainteresowanych 
przed błędami niefachowców 


wzylędzie 


;|nie na dolary bardzo 


s płacąc za nie zł, b,i2, a więc 


Dopływ kredytów 
do Polski 


nastąpić ma po parafo- 
waniu pożyczki elektry» 
fikacyjnej 

W kołach finansowych Londynu 
wyrażane są pogłądy, że parafowa 
na ostatnio pożyczka  elektryfika- 
cyjna jest pożyczką kluczową, któ 
ra otworzy strumień dopływu kre- 
dytów angielskich do Polski, 

Oczywiście, że trudno jest prze- 
widzieć, czy nadzieje te się spraw» 
dzą. Z jednej bowiem strony Pol- 
aka niewątpliwie posiada szereg 
warunków, które mogą działać 
atrakcyjnie na kapitał zagraniczny, 
Należy do nich przedewszystkiem 
nasza polityka walutowa, która n- 
trzymała nienaruszony autorytet 
Polski, jako solidnego dłużnika, 
homorującego w pelni swoje zobo- 
wiązania. Z drugiej jednak strony 
rzeczą powszechnie znaną jest to, 


iż nasze ustawodawstwo, Zzwła- 
szcza zaś podatkowe, było tym 
czynnikiem, który działał odstra- 


szająco na kapitał zagraniczny. 
Kapitał angielski więc, który 
odznaczał się zawsze dużą ostroż- 
nością, widocznie przewiduje, że na 
tym odcinku nastąpią jakieś refor- 


my. 
Dolar 6.30 
Bank Polski płacił 6.12 


W dniu wczorajszym w prywat- 
nych obrotach  pozagiełdowych 
kurs dolara uległ zwyżce, ksztaitu- 
jąc się w granicach od zł. 6.30 w 
żądanin do zł. 6.24, a nawet 6,25 w 
płaceniu, prtzyczem zapotdzebowa* 
wydatnie 


wzrosło, przy jednoczesnym köm- 

pletnym braku podaży, 
Również i Bank Polski 

wczorajszym podwyższył kurs do 


w dniu 


o 2 punkty więcej, aniżałi w dniu 
przedwczorajszym, 


wywarł dodatni wpływ na sytuacię przemysłu 
i handlu włókienniczego 


Dewaluacja dolara wywarła 
poważny wpływ na sytuacje 
włókiennictwa łódzkiego, 
zarówno na skutek ścisłe: 
kontaktu tutejszego życia go- 
spodarczego ze Stanami Zje 
dnoczonemi, jako głównym do 
staweą surowca dla przemysłu, 
jak również dzięki pewnym 

mamentom walutowym. 

Ze zjawisk występujących 
na rynku łódzkim na tle pò- 
dewaluacji dolara 


przez dziesięć lat. Przy księ- | wymienić należy w pierwszym 
gach handlowych termiu wa | rzędzie 


liczy się od końca roku ke í 


iendarzowego, w którym z3- 
stał uskuteczniony  astalri 
zapis do księgi". 


ksl wyrazicielem słusznej zasa | lest przędza, 


dy, natomiast artykuł 57%, 
„Kupiec obowiązany {ei 
przy rozpoczęciu  przedsię- 


hiorstwa, tudzież na konie” 


każdego roku abrołowego 
sporządzić inwentarz i bi- | 
lans. 


Sporządzenie jnwentarza ( 


przyjmującj coraz wicksze rne 

miary tendencję do szukania 
lokaty w towarze. 

Jako przedmiot lokat obierana 

zarówno wełnia- 

na jak i zwłaszcza bawełniana. 


|Ten wybór powyższych półla- 


lrvkałów, jako obiektn ioka- 
cvjmego, zasługuje na bliższa 
uwagę. Obydwa wymienione 
półfabrykaty posiadają szereg 
walorów, gwarantujących ła- 
iwość zbytu, a więc szybkiego 


bilansu powinno być dokunali łatwego upłynnienia lokatv. 
ne w terminie, odpowiadają |a także gwarantuje w dość 
cym prawidłowemu  lokowi|znącznej mierze stabiliza” ję 
czynności, wartości. Na podkreślenie 72a- 
Inwentarz i bilans podpi-|sługuje dalej bardzo ciekawy 
suje kupiec; przy spółkach | .aoment, że 
jawnych i komaadytowych | tłezauryzacja w Łodzi nie objęła 
podpiszą wszyscy spólnicy, zupełnie tkanin, jak równie? 
odpowiadający bez ograni | przedmiotów bezpośredniej 
«żenia” konsumefi, 


jest niezupełnie wyrażny, 


jak to miało nuejsce w latach 


rzucając bowiem w ee Spn „inflacji. 


ustępie przestrzeg 
sporządzania inwentarza i bilaa 


anie tormmu i 


Według informacji z prowin 
OLI również i tam nie zakupu: 


jam w końcem kąddade rokn ahro lie sie tkanin w celach lokacyi-| 


nych, Obok zakupów w ce- 
lach lokacymych kupowana 
irst również przędza na sp@h n- 
lacje, w oczekiwaniu zwyżi 
cen Po rozpoczeciu setan: zi- 
mawern, 

Dotychczasowy wpływ dewa- 
luacji dolara na rynek iest da- 
datni, 

Spadek dolara połączony 7 
poważną zwyżką cen bawełny, 
wywołał obawę ZMACZNUgGO 
podniesienia cen zarów. półfa- 
brykatów, jak i tkanin na rvn 

ku, ca z kolei wpłyneło na 
przyspieszenie zakupów i po- 
czynienie dalszych zamówień. 
Jak słychać 
szereg tutejszych wielkich za- 
kładów przemysłowych posia- 
da bardzo znaczne zamówienia 
od swych odbiorców, które be- 
da wymagały utrzymania uru- 
chomienia na okres najbliż- 


szych miesięcy na dotychezaso 
wym dość wysokim poziomie. 
Tendencja zwyżkowa na ryn- 
ku łódzkim dominuje. 

Oczekuje sie, że hamowana o- 
becnie przejściowo przez wkI€S 
martwego sezoni 

zwyżka cen zarówno tkanin, 
jak i półłabrykatów wystąpi 
natychmiast po rozpoczęciu se- 

zonu zimowego, 

Takie są opinje sfer gos5o- 
darczych Łodzi. W  kierowni- 
czych jednak kołach przemy 
słu i handlu nie brak również 


głosów bardziej krytycznych, 
a nawet wręcz pesyma.stycz- 
nych. Głosy te uzasadniają 5wo 
ją apinję 


wstrzemięźliwą oceną sytuacji 
Stanów Zjednoczonych, 
Zdaniem ich 
obecne ceny 
w Ameryce, 


surowej bawełny 
które zostały wy- 
e o 


Mimisier rozsírzygnie 


zatarg w kartelu przędzalników 
Jak już donosiliśmy, odbyła się w sprawie ponownego  przystąpie- 


w związku przemysłu włókiennicze 
go w państwie polsklem konferen- 
cja pomiędzy  przedstawicielami 
zrzeszenia producentów przędzy ba 
wełnianej w osobach pp.: prez. 
Lacherta, dr. Borneta, dyr. Ossera, 
dyr, Piwkowskiego i radcy prawne 
go zrzeszenią mec. W. Kinderma- 
na a przedstawicielami firm, które 
w swoim czasie wystąpiły z kartelu 
w osobach pp. dyr. Freudenberga, 
dyr. Landaua, dyr. Spekiora, oraz 
mec, Paschalskiego z Warszawy, 


nia do zrzeszenia tych firm. 

W wyniku dłuższej konferencji 
przyjęto szereg punktów i ustalono 
wszystkie punkty sporne. 

Wobec trudności - niezwłocznego 
uzgodnienia niektórych punktów 
spornych, sformułowano je osta- 
tecznie, celem przedłożenia ich do 
rozstrzygnięcia ministrowi przemy- 
słu i handlu, małąc na względzie 


koniedzność zlikwidowania rozła- 
mn w karielu w  jaknaikrótszym 
czasie. 


śrubowane przez dewaluację 
dolara do poziomu o 20 proe: 
wyższego (w złocie) na dłuższą 
metę nie nirzymają się, 
nie znajdując trwałei podsta- 
wy w zwiększeniu się rozmie- 
rów konsumcj. Zarówno Sta- 
nom Zjednceczonyvm, jak i 
całemu Światu grozi załamanie 
się cen bawełny i pozostałych 
surowców, przy obrenej, a na: 
wet niższej jeszcze równi dm- 
lara. l 
O ile chodzi a rvi ek pienie 
źuv to 
dolar, iako Środek płatniczy Í 
lokacyjny, uważać należy za 
wyeliminowany ju. na b. dłu 
gi okres czasu. 
przez sfery gospodar. i ciułaczy 
prywatnych. Postępująca de 
waluacja dolara nie tyiko wy» 


ciągnęła z ukrycia reszlki wkła 
dów dolarowych, ale n:rekre- 
lita również ostalecznie zau- 


fanie de dolara. 


Czy spadek dolara. który wy 


ciagnał z ukrycia dość znaczne 
kapitały przyczynił się do u 
płynnienia rynku łódekiego 
adpowiedzieć należy 
negatywnie, - 
Nowe kapiłaty, klóre wiawmsiy 
się z wymienionych wyżej 
przyczyn nie weszły dn olweznu 
drogą normalną Va instylteje 
kredytowe, wagh wasziv tlko 
w bardzo niewi h ny stopn u. 
Pozostuły One brst nite Ww 
Aalszym ciagu s okivi ie Ao 
razem jednak w due © krata 
wei badź toż zasiały Uluokowai 


ne w towarze 


16 VII — 


Mistrzostwo Łodzi zdobyli Turyści 


Turyści-Malcabi 5:0 (2:0) 


Wczoraj Turyści rozegrali ostat- 
ni swój mecz e mistrzostwo z Ma- 
kabi, wygrywając go w stosunku 

5:0, przez co zapewnili sobie tytuł 
misttza Łodzi. 

Zwycięstwo Turystów zupełnie 
zasłużone, Początkowo grali Oni 
jakoś leniwie i szybsza Makabi na- 
rzuciła tempo. Gdy jednak Omen- 
zettera przesunięto do pomocy, a 
do ataku wszedł Chojnacki odrazu 
widać było różnicę w grze Tutry- 
stów. 

Drużyna mistrza Łodzi ma kilka 
wartościowych jednostek. Na czoło 


„atO Poranny” 


do nabycia eodziennie w skle- 
pie p. Lewenberga 

w Inowłodzu I Tsofllowie 

i na kolonjach letnich 
obok Inowłodza. 


wybija Się Chojnacki, który osiąg- 
nął najwyższą formę, później Ko- 
walski,- niezwykle twardy, ofiarny 
i ambitny Durka wraz ze swym par 
tnerem „Nowakiem“, wreszcie bram 
karz Michalski, reprezentujący dziś 
dobrą klasę, Poprawę formy zdra- 
dzają pozatem Nykel i Klimczak, 
natomiast Michalski H na prawem 
skrzydle, Krółasik na lewem i wre- 
szcie Szulc byli wczoraj najsłab- 
szymi. Zwłaszcza Szulc grał pe- 
chowo i każde podanie piłki tra- 
fiało w przeciwnika, Przypuszczać 
jednak należy, iż niedyspozycja ta 
będzie chwilową i Łódź w rozgryw 
kach o wejście do ligi odegra b, po 
ważną role 


Pierwsza bramka padła w 25 min. 
gry, a zdobył ją po ładnem prowa 
dzeniu piłki Klimczak, Następna 
jest dziełem Królasika, Po przerwie 
nadal Turyści przeważają, uzysku- 
ią dalsze trzy bramki, przez Klim- 
czaka jedna i Nykla dwie. Makabi 
wniosła do gry więcej energji i ru 
chliwości, nawet lepiej kombinowa 
wa lecz z tak nmieskutecznym ata: 

kiem trudno marzyć o zdobyciu 


chociażby honorowego punkin, 
zwłaszcza że trio obronne e > 
stów było pewna, 

Ostateczny dorobek Turystów w 
tegorocznych mistrzostwach Łodzi 
wyraża się 26 punktami zdobytymi 
(straconych 6) i dodatnim  stosun- 
kiem bramek 39:10. 

Zawody prowadził p. Andrzejak. 


„GLOS PORANNY” — 1933 


IRENET” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


Nr. 134 


TELEF. 223-38, 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISY WANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW Em 


Ludzie w hotel 


Za szklanemi drzwiami ołbrzyma amerykańskiego 


Ceś, co Się widzi tylko na ekra- 
uie, albo o czem się czyta tylko œ 
powieściach: hotel amerykański w 
New Yorku, albo w Chicago. 

Kołowrót drzwi. Ant na chwilę 
nie przestają się kręcić szklane ta- 
fle, oprawione w szerokie ramy biy 
szezącego metalu, Ciężkie skrzydła 
obracających się _ bezszełesinie 
drzwi, są jak śŚmigi olbrzymiego 
wiatraka, przeciska się przez nie 


Gry na wolnem powietrzu 


Baczność, Czytelnicy! 


Nim opuścicie mury miasta na letnie wywczasy 
nie zapomnijcie zaabonować „Głos Poranny” na okres letni. 


Możecie zaprenumerować swą gazetę telefonicznie, 


dzwoniąc pod numer 


222-22 


wiecznie żywe, wiecznie ruchliwe, 
barwne i monotonne życie wielkie- 
go hotelu. 


Zmowu coś, co się włdzi tylko w 
kinie, o czem się czyta tylko w a- 
merykańskich powieściach, długi 
szpaler jednakowo ubranych, jed- 
nakowo wyglądających, jednakowo 
uśmiechniętych boyów, zakończony 
jakby wiełkim wykrzyknikiem, wy 
smukią, wysoką sylwetką czarne- 
ga portjera. 


R 


Czterdzieści pięter, dwa tysiące 
pokojów, osiemnaście «xwykłych 
wiad - ekspressów, dwa tysiące ła 
zienek, dwadzieścia salonów fry- 
zjerskich, sto manicurzystek i ko- 
smetyczek, trzy korty tennisowe 
kryte, dwadzieścia olbrzymich ga- 
śzterdnieści sal jadalnych, 
CZ dancingów, czterdzieś- 
i oekiówte jazzowych, na najwyż- 
gzem piętrze sztuczny ogród i ol- 
ia oranżerja. 


Babel trzeba podać nazwisko i za- 
mówić sobie pokój. 


personalia na dole arkuszu nie: 
szcza podpis. Nie wie 


— Na którem skrzydle, proszę 


Gość wypisuje na arkuszu swoje 


nawet, że 
wsrystko to zostaje natychmiast 
oko i przy pomocy apara- 


N. WEEINBERGA 


$kładaj odzież 


— Boy, czy można tu coś przeką 
sić? 

— Gdzie, jak i co pan rozkaże? 

Można zjeść tu na tem samem 
piętrze w ogromnej, z przepychem 
urządzonej sali jadalnej, można coś 
przekąsić w  »„grilroomie”, gdzie 
jest znacznie skrommiej i taniej, 
można zjechać do baru i można 
zjeść w restauracji hotelowej, do 
której uczęszczają i ludzie z mia- 
sta, z ulicy, nietylko goście hotelo- 
wi. Można zjeść cały obiad za trzy 
dzieści centów; można za jedno da 
nie zapłacić dwa Pw 


W. amerykańskim hotelu można 
sobie pozwolić na wszystko, można 
po pijanemu obijać się e ściany wy 
sokich i długich korytarzy, można 
płacić pieniędzmi,  skradzionemi 
przed chwiłą przyjaciełówi, można 
jeść rybę nożem, ale nie wofno 
przyjść na obiad w jasnem ubraniu 
i trzeba koniecznie być... przyzwoi- 


Amerykański hotet stoi na straży 
dobrych obyczajów. W dlugich ko- 
rytarzach czuwają we dnie i w no- 


cy panowie w sztywnych mankie- 


g 


' |tach. To detektywi. Blada gościo- 


+ 
Ostry dzwonek w centrali, Na ta 
blicy sygnał świetlny: 3912. To 


boy już jest na gô- 
rzę. Ktoś prosi e szklankę wody, 
ktoś umarł, kogoś zabili, ktoś właś 
nie wyjeżdża, ktoś prosi o fryzjera, 
ktoś o manicurzysikę, ktoś o dok- 
tora. 

Miękki dywan zagłusza wszyst- 
kie kroki, Kołowrót drzwi Kręci 
się wciąż jednakowo, rolki szyn 
pod ciężarem walizek i bagażu © 
bracają się wciąż z jednakową szyb 
kością, światła płoną wciąż te sa- 
me i wciąż tak samo oświetlafą lu- 
dzi, wciąż innych, codziennie in- 
nych ludzi w tym samym hotelu. 


MACA 


MASZYNOWA codziennie śwleśa 
mąka masowa, sucharki na wzó 
karlsbadzkich 


oraz zdrowe i smacznę. 


Śniadanie, Obiady jarskie i Nolacje 


poleca snana CUKIERNIA 


Piotrkowska 38, tel. 1489-82. 
teny zniżone. 


i biclizmę dla 
hezrobońmiye 


1% 


m. 


Z dniem 15 lipca r. b. 


Pracownia Obuwia D. l. 


gospodarsiwo 


powinna pamiętać 


o japońskim papierze 


do konserw 


Nabyć mozna w składzie mat. piśm 


A. 1. Dsfrowski 8-cy, bódź 


Piotrkowska 55, tel. 203-54, 133-30 


Pani, dbająca o a 


VOO OtGtOtODett ttot to ooe 


Akademickie 
BIURO LAFORMACYJNE 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 


udziela bezpłatnie wszelkich infor- 
macyj oraz załatwia formalności za- 
pisu na wszystkie wyższe i zawodowe 
uczelnie sagraniczne, smłatwia wizy 
ulgowa i bezpłatne, tłumaczenie i le- 
galizacje dokumentów, wydaje leg. 
C. LL E., ulgi kolejowe i t. d, 
Uwaga. Dla niewyjeżdżających za- 
granicę — informacje i przyjęcia na 
wydziały Korespondencyjne Uniw. 
Paryskiego, politechniki Ecole Su- 
pórieure Technique et Commerciale 
(skrypta po polsku) oras Wyższej 
Szkoły N. Społ. w Paryżu. 3—8 w. 


Akwizytor 


dobrae zapsowadaony w branży fe- 
laznej, z dobrą prezencją poszukiwa- 
ny. Tylko poważni reflehtanci z pierw- 
szorzędnemi referencjami zechcą 
zlożyć oferty do Agencji Fuchsa, 
Piotrkowska 50 pod „M. D. 300 


9000—2 


e w drogę 
Papler listowy 
Koperty 

i Wizytówki 
Plóro wieczne 
Karty do gr 
Serwetki papierowe itp. 

najtaniej w składzie papieru 
i materjałów piśmiennych 


A. J. Ostrowski S-cy 
Łódź, Piotrkowska 55 
| tel, 203-54, 133-30 | 


Indywiduaina cery | urody 


pielęgnacja 
syst „l 
Nie przypadek A= PRA M o 
wyborse kosmetyków. Cerę należy 
pielęgnować rozwaśnie, systematycz- 
nie. Zespół środków „IRAR“ kremy, 
lotiony, pudry etc, stosowano przex 
ANNĘ RYDEL indywidualnie do ro- 
dzaju cery utrzymnją skórę w czysto” 
sci, nadają prężność, miękkość, zdro- 
wą świeżość, usuwając x»marszeski, 

łojotok, wągry, piegi etc, 
Instytut de Baute. Racjonalna ko- 
smetyka, Szkoła Kosmetyczna zał. 
w 1924 r, Łódź, Sródmiejska 16, 
tel. 1609-92. Ządajcie informacji. 
Perady bezpłatne, Ceny kryzysowe. 


koniecznie 
Row tym 1 
„ znakiem 


"USUWA. GBAJUPORCZYWszE 


"BÓLE 'GŁOWY 


FABRYKA CHEM. -FARMACĘUTYCTNA 
AP,KOWALSKI > WARSZAWA 


Do akt, Nr. Km. 1977/33 


Ogłoszenie 
Romornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dni, rewiru 11, Stanistaw Aniserowicz 
zam. w Łodzi. przy Al. Kościuszki 17 
na zasądsie art. 602 K. P.Q. o- 
glassa, ża w dniu 25 lipca 
1953 r. od godr. 12 w Łodsi przy ul. 
Drewnowskiej 5 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a młanowicie: 
mebli 
oszacowanych na sumę zł, 575.— 
które można oglądać w dniu. licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
syłej oznaczonym, 
Łódź, dn. 13.7. 35 
Komornik (-) Aniserowicz 


(5.YT1-- 


K. PLONK A 
Rozisład jazdy 


„GŁUS FURAWNY” — TI3> 


ul. Sienkiewicza 69 
przeniesiona została 
do nowego lokalu 


obowiązujący od dnia 15 maja 1953 roku 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odchodzą: 

1,00 do Koluszek (bezp. do Za- 
kopanego), 

520 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

1.15 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżyska i Pra- 


gi. 

8.05 do Andrzejowa. | 

8.35 do Koluszek (kursuje w nie 
dzielę i święta do 11. IX 
1988 r.) 


do Koluszek (kursujący w 
święta de 11.IX 


2.35 
niedzielę i 
1933 r.). 

do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem  pospiesznym 
Kraków i 


10,23 


na Warszawę, 
Skarżysko. 
13.06 do Koluszek z połączeniem 
na Warszawę i Tomaszów. 
14.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
14.50 do Skarżyska bezpośredni. 
15.30 do Koluszek, 
16.30 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszową 
17.40 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 
18.40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa, 
19.30 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19,55 do Koluszek z połączeniem 
ną Rozwadów i Lwów. 
20,55 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 
21.40 do Koluszek bezp. wagony 
de Krynicy, Bielska. 
22.50 do Koluszek z połączeniem 
na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 
023 z Koluszek (połączenie z 
Tomaszowem i Warszawą) 
5.05 z Koluszek, bezp. z Kryni- 
cy, Bielska i Zwardomia. 
610 z Koluszek, 


7.09 z Koluszek (połączenie z 


Krakowem, Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony z Za 
kopanego), 

1.80 z Koluszek (pociąg robo- 
czy). 


1,55 z Koluszek, 
814 z Koluszek (w dnie robo- 
cze). 


(TAK. 
ZAKO 


Komfortowa wille. 


na żądanie djetetyczna. 


panem. Pensj. 


r 


Centralne ogrzewanie. 
Bleżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintne kuchnia — 


Zgłoszenia przyjmuje D-rowa Abrutinowa w Zako- 


8.42 z Widzewa. 

9.45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka- 
towicami i Skarżyskiem). 

12.12 z Koluszek (połączeni: z 
Warszawą, Krakowem, K1 
towieami, Tomaszowem! 

14.35 z Koluszek (połączenie 1 
Warszawą). 

16.05 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki), 

19.37 z Koluszek  (połącznie 2 


Warszawą). 

20.32 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, i 
Katowicami). 

21.25 z Koluszek w dni świątecz 
ne. 


22.01 z Koluszek w dni świątecz 


ne. 

22.34 bezpośredni z Koluszek (po 
łączenie z Krakowem i Ka- 
towicami). 

23.00 ze Skarżyska bezpośredni. 

2334 z Warszawy, 


Z Łodzi—kKaliskiej 
odchodzą: 

0.15 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1.20 do Poznania, Płocka i Cie- 
chocinka przez Kutnu. 

1.20 do Gdańska i Gdyni, 

1.20 do Kutna. 

2.08 do Krotoszyna  (połącze- 
nie z Wrocławiem). 

4.36 do Warszawy, 

6.05 do Głowna w dni przed- 
świąteczne i poświąteczne. 

7.28 do Warszawy. 

8.03 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie z Tomaszowem. 
Katowicami, Krakowem), 

8.30 do Zduńskiej Woli. 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9.00 do Kutna, Poznania, Cie- 
chocinka. 

9.33 do Ostrowia pozn. z polą- 
czeniem na Herby i Berlin. 


10,00 do Głowna w dni świą- 
teczne. 

12.42 do Poznania przez Kalisz. 

13.12 do Warszawy. 

12,50 do Torunia. 

12.53 do Poznania, 

12.53 do Gdańska i Gdyni. 

12.57 bezpośredni do Ciechocin 


ka. 
14.10 do Zduńskiej Woli, 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Ceny zniżone. 


„DIANA”. 


E 


PANE} 


14.15 do Helu bezpośredni w dni 
świąteczne, 

16.07 do Poznania przez Ostrów. 

16.83 do Gdańska i Gdym, 

16.33 do Kutna. 

16.33 do Płocka i Poznania. 

16.18 do Warszawy. 

18.00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę į Herby. 

19.35 do Ostrowia pozn. 

19.56 do Warszawy. 


20.08 de Lwowa i Truskawca 
bezpośredni, 

21.25 do Torunia. 

21.25 do Poznania połączenie 
z Berlinem. 


21.25 bezpośredni do Gdyni, 
21.25 do Kutna i Ciechocinka. 
22.08 do Poznania przez Kalisz. 


Do Łodzi—Kaliskiej 
przychodzą: 

115 z Widzewa (połączenie 2 
Warszawy i Tomaszowa). 

1.51 z Warszawy i Głowna. 

4.24 z Ostrowia i Wrocławia. 

5.05 z Poznania przez Kutnu. 

7.26 z Poznania przez Kalisz i 
z Berlina. 

7.26 z Łowicza. 

7.55 z Torunia i Bydgoszczy. 

T.55 z Gdyni i Gdańska bez- 
pośredni z Płocka, 

7.55 z Kutna, 

5,46 ze Lwowa 
bezpośredni. 

9.25 z Warszawy, 

12.28 z Warszawy i Głowna, 

12.15 z Poznania przez Kalisz. 

13.39 z Kutna. 

13.39 z Bydgoszczy. 

14.25 z Głowna w dni świąteczne 

14.37 ze Zduńskiej Woli, 

15.57 z Warszawy. 

1610 z Ostrowia. 

18.56 z Koluszek, Krakowa, Ka- 
towic i Skarżyska, 

19.45 z Ostrowia i Berlina. 

19,54 z Kutna. 

19.54 z Bydgoszczy. 

19.54 z Ostrowia. 

21.20 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę 

21.20 z Łasku (sezonowy: w piąt 
ki, soboty, niedziele i dni 
przedświąteczne). 

21,58 z Warszawy i Głowna. 


23.05 z Torunia, Bydgoszczy i 
Ciechocinka. 


i  Truskawca 


wiatło zgasło, motor stan 


imi telet. 120-17 
Pogotowie Elektryczne 


dysury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


fR Naprawa natychmiastowa $? 


Łódź, Plotrkowska 33. 


OKULARY 


mT, ry 


na ul. NAWROT 15. 


Pluskwa jest rozsadnikiem wszel' 
kich chorób zakaźnych. 
Pluskwa żywi się wyłącznie 
krwią ludzką. 


Przeprowadzamy 
dezynfekcj kde mieszkań 


Fana „Elekra* 
6-go Sierpnia 1, telefon 237-80 


Teleioniodka 


znająca polski i niemiecki 


natychmiast potrzebna 
Pisemne oferty składać do rø- 
dakcji sub. 100 


= a 


Zakład Stolarski 


St. Ratajczyk 


został przeniesiony 
z ul. Nawrot 34 


ma ul. Kilińskiego 127. 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzela 1. 


Pssy|muje wssalkie roboty, wahodaą- 
Ge w sakres czgszosenia ssyb, frote- 
sowania, cyblinowanta i drutowan(a 
posalluak. Sprzątanie blar i mieaskań 
ovaz csyszczenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. aw, Ssedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę! 
Geny niskie. Tel. 1058-47 (pryw) 


———— 


Do akt. Nr. Km. 574 | 35 r. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu Gsodskiego w Ło- 
dsi, rewiru a fo aam. w Łodsi przy 
ul. Gdańskiej 37 na za- 
sadsie art. 1080 U. P. C. ogłasza, ie 
w dniu 81 lipca 1983 x. od godz. 
10 rano w Łodsi przy ul. 
Aleksandryjskiej 26-28 
odbędzie się pex edaż = przetargu 
publicenego ruchomości, należą-sch 
ymy „Sz. Fein I S-ko, 
i składających stę z 2000 klg. tiusz 
czu do mydła, kasy żelaznej, stołu | 
iurka 
ossaóowanych na sumę zł. 2480— 
Łódź, d. 10.7. 33 r, 


Komornik 
Stanisław Przybora 


Do akt. Nr. Km. 1196 | 33r, 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodakiego w Łodzi 
9 rewiru zamieszkały w Zodsi, prsy 
ul. Gdańskiej 38 
ne zasadsie art. 1080 Ust. Post. C. 
ogłasza, że w dniu 24 lipca 1935 
r. od godsiny 10-ej rano w Łodzi przy 
ul. Pustej 9 
odbądsie się sprmodań » przetargu 
publiomego ruchomości, należących 
do Leonfi Setajnberg i składających 
się z pianina czarnego 
ossacowanego na sumę zł. 1185 
£, 1.7. 1983 r. 
Komornik (-) E. Pawłowski 


. — n 


EKSIKANS EFES 


BINOKLE 
LORGNON 


lstn. od r. 1894 MAGAZYA OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. z0. o 
Tel. 222-23: 


Nr. 184 16 VIIL.— „GŁOS PORANNY — T939 15 


Biuro Humacua przysięgłego Dr. męd. 


osci MARKUBÓWAY | GOLDLUSI 12e jest masicane działanie NEJCHER 


z ul. Andrzeja 7 na ul. tego osobłiwego Specjalista chorób skórnych, 


Piofrkowską 53, tel. 243-43| przeprowadził się na ul. HRPE RA u) wenerycznych i moczopłeiowych 
Doktór Sienkiewicza 37 „PUB MKONI ! wic EA arok 
- Dr. med. 
Ń b | N f 5 R 5, NITECHE Spróbuj dziś wie- 
e 


prsyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
spec. chor. weneryczn., skórnych CZOP tego Pudru, a 


w ra i święta od 9—1 po pol 
i włosów (porady seksualne Spec. chorób skórnych, wene- zauważysz jego za- 
Andrzeja 2, tel. 132-28 rycznych 1 moczopłciowych dziwiejącą przewa- 


Niewiażski 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w Nawrot 32 tel. 213-18 gę nad zwykłym Chor, weneryćzne, skórne 
W niedzielę i święta od 10—12. przyjmuje od 8—9 r. i od 4 — 8 w. pudrem do iwarz: z > e, 
w niedsiele i święta od 9—12 w poł é Y. moczopłolowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—0 w, 


Gabinet ohirurgiczny 
Dr. med, 


k: 4 A £ A w niedziele i święta od 9—1 
|M. Kantora M. Mesana Mami) »<:-: AFEC osa 

sostał przeniesiony n na choroby ti O żołądka ma er do rk y 24 = S Nai 7 R Doktór 

sze że „Puder Mito- GR WY Z 
ul. Zieloną 3 Tel M- | przeprowadzi sie na BIĆ O da OODTOWOSKI 
w. Ac dał + 
Ceny lecznicowe. ul. Przejazd 20, tel Ua TE ke Od chwili, gdy | ni, można być pewną, že pudet ai 
Dr. med. Pani staje się świeża, młodzieńcza | który nada Pani cudownie-pięk- 


i piękna — bez śladu „połysku. ną, maturalną cerę zarówno w przeprowadził się 


g Znakomity paryski pler To-| dzień łak i przy sztucznem Świe- 
© kałon przylega do tłustej nawet 
r. e Į i iej, niż 


the oraz te delikatną matowość, na u. Nawrot 2, tel. 118. 
cery czterokrotnie mocniej, której nie można osiągnąć żad- 


Choroby skórne | weneryczne ë zwykły puder do twarzy. Nie|nym om pudrem, Jedna próba 
i or uje znika nawet przy poceniu się, ami| tego osobliwego „Pudru Miłości“ 
Zachodnia 64 naj pod działaniem wiatru lub de-| może zjednać miłość upragnione- f 
telefon 195-49 w CIECHOCINKU szczu. Zwalcza on rozszerzoneļ-go mężczyzny é « 


Przyjmuje od 5—6 popoł. Pani stosuje „Puder Milosci“, ; Tokałon jest jedynym pudrem, choroby skórne I weneryczne 


przyjmuje od 12—2 1 ed 7—8.30 w. Dworek „Kościuszko“ pozy. Niezależnie od zajścia Far Z choroby płucne 


w niedzielę i święta od 10—12 w poł. 


" 


rc NP TTER > 1-000 WWE P TEA 
Ul ma wznowił przyjęcia 


Ewangelicka 1, tel. 166-90 


Dr. ned. [KRYNICA | = ods siots 
H. Rójanep | mama r. R. BORNSTEIN KPZEWWCC 
8. Malo: > wisi Narutowicza 9. Tel. 128-98|] DP. Mikolaj BORNSTEIN BLEGKROLGINER Aakil Karmazyn 


przeprowadził się Choroby: weneryczne, || DOM SZKOŁY — Naprzeciwko ła- t dw. „Ormuzd' 
na Jl. Zachodnią 10 moczopłciowe i skórne zienek borowinowych. : 
prsyjmuje od 8—10 rano i 5—8 po Południowa 2 


Tel. 115-93 w nieda. i święta od 10—1 po Aj Lecznica okulistyczna Dr. med, powrócił 


Przyjmuje od 12—2 i 3—4. |— ze ai RBP: M. Feldman -= przyjm. od 9—1 i 3—7, 
Doktór . med, 
A $. Broimam G. K p d |) 5 7 4 a Akuszer-ginekolog T 7 S Ieięhiel i 


HELLER ~» mee skórne reio] Piotrkowska 86, tel. 20474 | Zawadzka 10 tel. 155-77 


Przyjmuje od 10—12 i od 3— eiod 10—12 2.01.3090 pol pol, 


Choroby wonorycmno, Łódź, Wólczańska 3 godz. prz. 9.80—7 w. 


DW ZEE | ra EE A || RE przeprowadził się na 
aS | mik „r budwik Falk sesńcwica iwa 
Ceny lecznicowe <Reykacje od 10—1 i od 14—7 w. 
tel. 170-898 pozę Choroby skórne i weneryczne 3 
O ZEE gan ae daph Nawrot 7, tel. 128-07. o kaire Denia 
w niedełcłę od 2—2 po połtiinia TO. Ary k 0—12 od 5 — 7. A 
Choroby nerwowe i psychiczne przyjmaje 1 
3R. D-ra R. Beckera) u. Nawrot 28, ti, 198-23 A. LIEŻAR 
w OTWOCKU rzyjmuje w poniedziaiki, Srody 
St. PRAPORT przy ul. Emilji Plater 3, tel. nr. 4. i płątki, od godz, 4—6. Dr. med. Ludwik Banengpi Ranenori przeprowadził się na 
ke pO rn e 1 Dał: DOKTÓR UROLOG UL. PIOTRKOWSKĄ 73, 
CHOROBY KOBIECE | DRÓG żone jest w e di EA aA e | choroby nerek, pąchsrza i dróg tel: 109-09 
MOCZOWYCH parku. Najnowase metody lecznicza. ( moczowych przyjmuje od 10 r. do 7T w. 
POWROCIŁ Koelinia sonSi i Sjętsiyczna. ; | uł. Cegielniana 8 t S4ł4040%00%00406 
i przyjmuje od 2—5 i od 1—8 CENY PRZYSTĘPNE! (dawniej 40) zk A dób ŁEZ fa 
Cegielniana Nr. a tel. 236-890 ja! ń 


Gdańska 93, telef. 208-95 
telefon 216-90. 


Doktór 
Specjalista chorób wenerycanyah 
Dr. BOLLIZAW MISJON W. Łagunowski) SZF amen 


Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wlecz. 


GOOOODZODOOCOOCE CEZ XAZAIJ ZI ZKKK GII OOOOGOKKARAKI 


choroby wewnętrzne z WAG. 138-81 w niadziale £ świąm ot Oi VA %, ý; 
przeprowadził się na Choroby skórne, wene- =! D f 


LEŻY w WASZYM * 


? powiększyć znacznie sfery ku 
pujących. 

Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


TUCHS'a 


Piotrkowska 50 
tel, 121-36 


czne i moezopiciowe 
ul. Piofrkowską 150) ryczne oszenia 
tel. 158-30 Prsykzatio od 8.30 da 10.30 rano, od 
prsyjm. od g 7 — 8 w. 1-ej do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wleos. chirurg-urol ka 
= tm ny mj im m WA w nledalele i zt ga ad 10—1 SE nep 


- a P> ; -TF 
D-ra$ Chirurgie ny wznowił przyjęcia 
= Ń be a r i kal k przyjmuje od 4 do 6 pp. 
ra ar i r r. me a enry Dia Oleeznicowe. |" ceny 
został przeniesiony na ulicę Zi omko Ki ecznicowe 
NARUTOWICZA 9 i WSKRI 
telefon 122-95 Specjalista chorób wenerpoznych Dr $, EDELMAN BN 
operacje, opatrunki, leczenie i skórnych B 


żylaków i t. d. 6-go Sierpnia 2 ordynuję jak zwykle 
CENY LECZNICOWE. przyjmuje od 2—4 i od 8 —9 wiecz. willa 
przyjmuje od 2—3 i od 7—8.80 w. | W niedz, i święta od 10—1 po poł. Ww TRUSKAWGCU Arkadja 


Ne AA ao 


D/A 


Dźwiękowy Kmo-Tesr | Ostatnie 2 dni! Wzruszający dramat Z życia marynarzy p. L 


s K ą 3 i A an a 2 | eń 


W rolach głównych: Gary Cooper i Claudiefie Colberí 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 po poł, w niedziele i święta o-g. 2. Ceny miejsc: I 1.09, II 90 gr., III 50 ge 
Kupony ulgowe po 70 gr. 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika Następny program: „Na paryskim dworen' w roli ceł. Kätte de Nasr 


16 


TAPETY 


006% OGŁOS 


DO SPRZEDANIA urządzenie|DO WYNAJĘCIA od 15 sierpnia 


Kanka | wychowanie | 


PROFESOROWIE gimnazjalni spe 
cjaligeci do każdego przedmiotu, 
przygotowują uczniów i eksternów 
do egzaminów powakacyjnych. Za- 
mieszczają w szkołach (włókienm 
czych, seminarjach). Grupy języ- 
ków Gbcych pod kierunkiem dypło- 
mówanych profesorów, Dla doro- 
słych specjalnie skróconą metodą. 
Wyniki zapewnione. Ceny przystęp 
ne. Aleja I Maja 11, front m. 2. 
4921—3 


Mo 


MISS MARY udziela wszelkich 
inłortaacji wyjeżdżającym na 
wyższe  uezelnie zagraniczne 
Piotrkowska 24, m. 7, Il p. f. 
dawniej Traugutta. 


STUDENT Uniw. Warszawskiego, 
wykwalifikowany korepetytor, przy 
gotowuje do wszystkich klas, z ła 
cina i niemieckim. Dzwonić: tel. 
178-24, od 16—20 eadziennie. 


EJ Kopmo i spraatać ĘĄ 


ZŁOTO, BIŻUTERIĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn  jubi- 
ierski I, Fijałko, Piotrkowska 7 


!! BRYLANTY !! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 


kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Plotrkowska 30. 


—— 122 


!! BRYLANTY !I 


ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BIŻU- 
TERJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
placi najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski M. H. Lissak, Piotrkowska 5 


KUPUJĘ złoto, Brebró, biżuterię 
i kwity lombardowe po  najwyż- 
szych cenach. Sumienna obsługa. 
l. Sołowiejczyk, Piotrkowska 27, 
(dawn. Śródmiejska 5). 9061—20 


Okazyjnie | 


utywane MOTORY 


elektryczne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg innych. 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO. 
Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn Blektryczn. 

Wyrób przełączników gwia- 

zda -trójkąt, rozruszników, 

regulatorów, sań, kół” paso- 
wych. 


Inż.).ReicheriS-ka 


Południowa 28. Tel. 210-00 


PLACE przy ul. Pabjanickiej i Cia 
siej położone, różnej wielkości, 
do sprzedania. Tramwaj na miej- 
ecu. Otton Krause, Łódź, ul, Pabja 
nicka 47, 4928—6 
pipenn] 


A. MEBLE: sypialnie, stołowe, gar 
deroby, łóżka, kredensy, swły, 
krzesla. salónik mahoniowy używa- 
ny sprzedaje tanio na raty, zamie- 
nia stolarnia K. Galara, Warszaw- 
ska 16, tel. 231-80. 


SKRZYPCE 100 lat i starsze kupię. 
Podać najniższą cenę. kolor skrzy- 
piec, treść karteczki i czy uszkodzo 
ne. Oferty „Skrzypce* przyjmuje 
„Głos Poranny”. 


16. 
w wielkim 
wyborze 
poleca u. 
ża Je 


stołowego i sypiałnego pokoju, 
lampy i obrazy oraz dwa ele- 
ganckie białe wieszadła z dużem 
lustrem i szklanemi półkami. 


Narutowicza 30. Dozorca wskaże |i 3 — 5. 


DYWANY: perskie, krajowe, ręcz- 
ne ij maszynowe naprawia artystycz 
rie H. Milgrom, Kilińskiego 18. 
m. 10. 5082-—10 


ŻALUZJE drewniane do wystaw 
i okien nowoczesnych wyrabia me- 
chaniczna stolarnia. Bazarna nr. 6. 
tel. 242-16. 


NOWOŚĆ! Parasole ogrodowe, 
szczyt wynalazku, ruchome do- 
wolnie, opatentowane poleca ze 
stolikiem lub bez. Zgierz, ul. 
Szawińska 3. 937 =8 


EETETDEZEZSCOORAIEZ IR W TRZ 
CHŁODNIA DANCING 


FIVE O'CLOCK 


p. m 
„Moulin Bieg” 
POŁUDNIOWA 10 


Wejście se konsumeją 60—80 gr 


TO, CO WSZYSCY podziwiają! 
38-lampowy odbiornik sieciowy, 
3 obwodowy z Bandfiltrem i 
wzmacniaczem Loftin - White 


UTERMAN 


| 
| 
| 


VII-- „GEOS PORANNY” — T933 


4-pokojowe mieszkanie wyremonto 
wane z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość: Andrzeja 
nr. 38, m, 1, w godz. od 9 — 10 


SE ZKE od zł. 25 
POSZUKIWANE mieszkanie 4 lub 
5-pokcjowe z kuchnią i wszelkie- 
mi wygodami w czystym domu 
nie wyżej 2-go piętra na ul. Piotr- 
kowskiej lub przyległej od rogu 
Przejazd do Cegielnianej. Dzwonić: 
tl, 107-16, nl, Traugutta 5, m. 4. 


POSZUKIWANE 


bez, 
Oferty 


sub, 


OD ZARAZ do wynajęcia przyy ul. 
Piotrkowskiej 62: 1) frontowy 
sklep, 2) pokoje z kuchnią i ubi- 
kacją, 3) lokale parterowe, nada- 
jące się na skłądy, biura lub podob. 
ne. Wiadomość u administratora 
domu, 8—5. 


OENE GREETE EEEE 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBOR 


DWA pokoje 


Wózków | Materatów 
dalecinnych sprężynowych 

u = „PATENT“ 

; Łóżek | Wytymane 
metalowych amerykańskich 


Nabyć możne w FABRYCZNYM SKŁADKRIE 


| „DOBROPÓL * Lódź Piotrkowska 23, 


TEL. 188-561, w podwórau. 


pmimt Januszewska Góra 


(10 minut od stacji kolejowej 


o) 
za zł. 375.— jest sensacją dnia. | położony w suchym sosnowym lesie. Wykwintna rytua|- 


Zasięgiem, selektywnością 


szłachetnością tonu prześcignął wyjątkowo 


wszystko. Radjo - Watt. Naru- 
towicza 16. — Sprzedaż na 
raty. — 293-1 


NOWY szlagier aunerykański dla 
panów i pań Sportowy Goal Bilard 


ijna kuchnia, bez ograniczań. Na źądanie djeta. 


Ceny 
niskie. Inf. w Łodzi, Al. 1. Maja 19 m. 9, 
tel. 207-27 od 10—11 ! od 3—4 pp. 

Listownie, Chłopski Opoczno Skrzynka poczt. 42. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Moszka 


automatyczny w eukierni róg An- | Arona Herszenberga na mocy art. 502 K. H. 


drzeja i Gdańskiej, 


M Posady BA 


OKAZJA! Dla pięciu energicznych 
wymownych pań o dobrej prezenta 
cji wakuje bardzo korzystna posa- 
da. Bezpłatne wyszkolenie Pienią- 
dze zaraz. Poważne reflektantki 
mogą się zgłosić w poniedziałek z 
dowodami osobistemi niędzy 10—1 
i 3—5 pop. Piotrkowska 64 m. 4 


si Lokale B 


„GEGUZ” Tel. 17-111 


Przeniesiono Piotrkowska 62 
fr. 2 p. poleca nada! wszelkie 
lokala oraz mieszkania 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 i 2- 
pokojowe mieszkania z wygodami. 
Piotrkowska 200. 


wzywa wierzycieli powyższej upadłości. aby w 
ciągu dni 40 stawili się osobiście lub przez 
pełnomooników z dowodami, usprawiedliwiają- 
cemi ich wierzytelności w kaneelarji jego w 
Łodzi, przy ul. Cegielnianej 7, w godzinach 
6—8 i oświadezyli z jakiego tytułu i do jakiej 
sumy sẹ- wierzycielami masy upadłości oraz 
złożyli tytuły posiadanych wierzytelności. 
Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
508 i nast. K. H, nastąpi w obecności Sędzie- 
go Komisarza w dniu 22 sierpnia 1933 r, o 
godzinie 12 w Wydziale III Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr, 5, 
pokój Nr. 15. 
Syndyk tymczasowy 
Łazarz Wachtel, Adwokat 
Łódź, Cegielniana 7, m. 9, tel. 163-90 


UWAGA cierpiącym na nogi! 


Dorabiam formy do obuwia na anormalne nogi. 
Dla pp. Szewców wyrabiam rdwnież najmod- 
niejsze fasony. Ceny fabryczne. — Hurt. Detal. 


Wytwórnia form I prawideł do butów z cholewami 
E. Czarnomski, Żermskiego 46 (Pańska 


NOWOCZESNE SKLEPY | Przyjedć do nas na odpoczynek! 


z mieszkaniem lub bez oraz duży 
narożny LOKAL HANDLOWY, 
nadający się na aptekę, kawiar- 
nią it. p, w domu przy ullcy 
Zawadzkiej 11 
natychmiast do wynajęcia. 
Wiadomość na miejseu. 038—5 


2 POKOJE fr. z meblami lub bez 
do oddania zaraz, Południowa 2. 
m. 21. 


do- 


Tarasy, werandy, sztuczna plaża na 
dachu willi. Piękne, duże pokoje 
z bieżącą wodą i wszelkiemi wy- 
godami. Wykwintna kuchnia. 


Ceny b. przystępne. 


Kolumna, pensjonal „Cariton” 


pod zarz. T. Wirflowej 


BEZ ODSTĘPNEGO 
Mieszkania, sklepy, lokale 
handłowe, biurowe i 
bryczne. Pokoje umeblo- 
wane, z klatki schodowej 


KUMPOL Piotrkowska 55, 
parter, 


niekoniecznie w śródmieściu. 
„Dobry lokator* do 
„Głosu Porannego", 


okienne. słoneczne 
zienką i telefonem wynajmę solid- 
nemu panu. Gdańska 46 m. 17 od 


towy ( > 1 R 
cies z znstrseżeniem miejsca na stronia od 2 do 7 


Nr. 192 


Skład Dywanów, Firanek i Materjałów Dakoracyjnych 
54 Piotrkowska 54, 
Najnowsze wzory! 


R io OE 
ENIA DROBNE RaŚZĄ 


tel. 106-54 
Najtańsze ceny! 


3 Sale fabryczne na parterze 

ze światłem z 2 stron 
1 Sala fabryczna na II piętrze 

ze Światlem œ 5 stron 
od zaraz do wynajęcia przy ul. 11 
Listopada 192, Tamże mieszkanie ma- 
łe dla majstra, służby etc. Siła i para 

na miejscu do otrzymania, 
Wiadomość: tel. 214-80 i 121-80. 


fa- 


poleca „LO- 


MIESZKANIA słoneczne 3 1 5-pokq 
jowe z wszelkiemi wygodami ora% 
narożny sklep o 3 wystawach i po- 
kojem, nadającym się na aptekę 
(punkt), skład apteczny, win i wó- 
dek itp. do wynajęcia u gospoda- 
rza. Gdańska 31a. 


mieszkanie dwu- 
pokojowe z kuchnią, z łazienką lub 


—— 


nmeblowane dwn- 


I piętro: z ła-|4 LUB 5-pokojowe mieszkania z 


wszelkiemi wygodami, front, I pię- 
tro od zaraz do wynajęcia. 11 Li- 
stopada 19. 


K T 0 sdrowie 


szanuje 


Ten OLLA” SEIE 


kupuje ! 7 107 ES 


Przyjmować tylko w oryginalnem 
opakowaniu z Dónderolą | 


| Zakład in” 
| 


zakied = Położniczo Binekologiczny 


DR. MED. 


szarloty EIGEROWEJ 


UL. EWANGELICKA 18 Gienkiewieza 83), 


zostaje wruchomiony = GR. 15 lipca r. b. 
Zapisy na porody Ii II kl. Gdańska 46, tel. 107-20, 


e 
FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


„Zródło” Łódź 


zawiadamia Sz. Klijentelę, i£ wydane 


ABONAMENTY 


na 20% ulgowe nabywanie wszelkich 
własnych napoi gazowych. 
12 miejsc sprzedaży! 
Szczegóły w kioskach i sklepach f-my „Źródło” 


POSZOKIWANY 


Powzorzany, 
samodzielny fa- 
chowiec wyrobów 
kilimowychi róż- 
nego rodzaju 


dywanów 
ręcznych. 


Oferty pod „Kili- 
my“ do administr, 
niniejszego piama. 


POSZURIWANA 


Pora nę, 
samodzielna 
KRAWCOWA : 
długoletnią prak- 
tyką sawodową, do 
większego zakła- 
du krawieckiego. 
Dyplom mistrzow- 


Nledoścignionej jakoś el 
trwały i nieszczypiący 
tusz do rzęs 


tonieple „MADELYS” 


Przedstawicielstwo na Polskę 
Perfumierja „Mascotte“, Łódź, 
Piotrkowska 79, tel. 233-61, 


ski bezwzględnie 

magany. 
Oferty pod Kiaw- | Mężczyzna lat 30 
cowa” do admin. || Sympatyczny, zapozna młodą do 


lat 50 pannę ładną, ew. bardo syme 

patyczną, inteligentną celem wspól- 

nego spędzenia urlopu. Oferty do 
19 lipca sub, „Ładnie* 


niniejszego pisma. 


amy tekstara 
włącznie 60 gr. 


strona 


Prenumerata datkawi wynosł w Łodeł s 400, ak now 
4Dgrossy, £ prseayibą poostową w kraju — zt a— sagenicg — m. DO. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


Za Wydawnictwo odp Eugen u:z Kronman., Prasa , wydawnicza sp. z ogr. 


T dotoszenia Ez SED 
w 
bes zastrzeżenia m KA] sra A od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(atr. 10 sspałt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze E mog sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. ża wy 
f a À "ah fantaz. 


ania sargczynowa 12 zł. Ogłoszenia obliczane s4 
o Sola droni. Ferm zm. 1000. tshalaryczne ly Ogł. dwukolor, © 50% drote' 


Reklamy w dodnthu ilustrowanym za 1 om. kwadratowy 1 sł. 
W drukarni własnej Piotrkowska 1" 


GLOS PORANNY 


Łódź, dnia 16 lipca 
1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Książka, przysmażana na ogniu 


Zbankruitowana liferafura na usługach [iillera 


wnie, ostra nieraz krytyka hi- 
tlrowska ideałów i zasad poli 
tycznych, wskazarjąca, że autor 
jest właśnie tym samym Hege- 
manem, o którego demaskowa 
niu I odkłamywaniu historji 
postępowy, liberalny, obecnie 
wyklęty w Niemczech Wasser- 
man wyrażał się z wielkiem u- 
znaniem. A jednak książka no 
Si na sobie wyraźne piętno 
„trzeciej Rzeszy“, a jako doku 
ment stosunków, panujących 
w dzisiejszej literaturze nie- 
mieckiej, jest ona napewno 
hardziej znamienna, niż pierw 
szą z brzegu praca hitlerow- 
skiego pisarza, gloryfikująca 
szpiega wojennego, czy alfon- 
sa, miż jedna z wielu bro- 
szur, nawołujących do bicia 
„marksistów i żydów, 

Zaraz na pierwszej stroniey 
czytamy, że autor pracę swoją 
poświęca „wodzom narodu nie 
mieckiego*, Hiferowi 1 Hin- 
denburgowi, przyczem w tej 
inwokacjh porusza wciąż wspo 
mnianą dalej sprawę junkrów 
pruskich t wielkiej własności 
w Prusach zachodnich 1 wseho 
dnich, którą to sprawę  hitle-- 
rowcy, jak wiadomo, nrzyrze- 
kają załatwić. 

Książka składa się x szeregu 
essaiów pół - historycznych, 
pół - publicystycznych z przy- 
taezaniem nieraz przeróżnych 
anegdot, dowcipów efe, Po u- 
roczystej jednak inwokacji we 
wstępie ogarnia czytelnika pe- 
wne zdziwienie, najwyraźniej 
bowiem autor wyśmiewa się z 
Hitlera, kiedy, pisze o da- 
wnych germanaeh, wykamuje 
ich małą wartość | nikłą rolę 
w historji Niemiec, usiłnie na- 
tomiast stara się zankcentować 
znaczenie rzymskiej ckspansfi 
l wogóle rrymsko - łnchiskiej 
kultury dla Niemiec. Tak np. 
powiada, że właśnie „z da- 
wnych rzymskich posiadłości 
wywodzą stę eiermnowłosi mi- 
strze słowa, Jak Hitler i Goe- 
the. którzy znowu czarują nie 
mieckie serca*. 

Jest to niewątpliwa ironja i 
yąsyźliwość — sama już bo- 
wiem zestawienie Goethego I 
Hitlera jest nawel dla czcicieli 
„pięknego Adolfa*  niedopu 
szczalne. A dalej Hegemann 
porównuje Hitlera z ehrześci- 
fańsko - germańskim mistycz- 
nym Novalisem, którego Goe 
the, ten wielbiciel zachodniej 
kultury, nienawidził, pisząc on 
giś, że wolałby. aby jego syn 
był w domu warjałów, niżby 


znaku Novalisa, Tiecka 
podobnych. 

Ujemne, destrukcyjne wpły- 
wy „rasy germańskiej* stara 
się autor wykazać dalej na po- 
stati Luthra I głównego gene 
rała sił militarnych protestan- 
tyzmu, króla szwedzkiego Gu- 
stawa Adolfa. Luthra przedsta 
wia, jako wcale niewybitnego 
mnicha (zdolnego jedynie lite- 
rata), zaprzedanego w zupełno 
ści wielkim panom, którega 
kościół protestaneki obcy jest 
właściwie interesom narodn 
niemieckiego, wobec czego sta 
nowczo powinien być  zrefor- 
mowany, do czego zreszta hi- 
tlerowey obecnie się zabierają. 
Również Gustawa Adolfa 
przedstawia, jako krwiożercze- 
go tyrana, z ironją wspomina- 
fee o uroczystościach 300 - le- 
cła jego Śmierci, urządzanych 
z zapałem przez pruski „Her. 
renklub* z przemówieniami 
von Papena. Luther, Gustaw 
Adolf, protestantyzm — sa ta 


i tm 


czej ujemne w listorji Nie- 
miee i z patrjotyzmem i poje 
ciem niemieckiej państwowe- 
ści łączyć ich nie należy. 

Najzaciętsze jednak odkłamy 
wanie hitlerowskiego bronzo- 
wnietwa i wyraźne ironizowa- 
nię właśnie hitlerowskich ide- 
łów spotykamy u Hegemana w 
rozdziałach o Fryderyku Wiel- 
kim. Tego bowiem Fryderyka 
II usilnie lansuje się obee ie 
w Niemczech na  hiilerowew 
nazywając go uroczyście „pier- 
wSzym narodowym socjalistą“, 
Hegemann nietyle stara się u- 
dowodnić, że Fryderyk II nie 
jest godny tak wielkiego za- 
szezytu, ile przedewszystkiem 
z wielkim temperamentem (i 
smajomością tego okresu hi- 
storji  „odbronzawia* tego 
„pierwszego“ hitlerowca. Już 
wsapominafne owg, wedłaz He- 
gemana, tak ważną w progra- 
mie „Fuerera* sprawę pru- 
skich latyfundjów. wykazuje 
mutor, że właśnie Fryderyk 
Wielki był źródłem tego właś- 
uie fatalnego podziału pruskiej 
ziemi. 

Pozatem oblicze „wielkiego 
Fritza“, żołnierza, organizate- 
ra i władcy, przedstawia się zu 
pełnie inaczej, niż to oficjalni 
władcy dzisiejszych Niemiee 
głoszą, Tak na każdym kroku, 
niechybnie ze złośliwą inten 
cją, porównując Fryderyka + 
Hitlerem, drwi z powoływania 
się na Fryderyka, jako nə 
pierwszego opiekuna żołnierzy, 
wykazując, że ten Fryderyk; 
który wybudował dom inwali- 
dów na 600 żołnierzy, a wy- 


talarze miesięcznie, jednocześ- 
nie na budowę swego pałacu 
wydał 22 miłjony talarów, Mó 
wiąc e zupełnym upadku ©- 
światy ludowej za Fryderyka I 
o antysemityzmie Fritza, który 
dotykał jednyte biednych 
warstw, pyta Hegemann x fal- 
szywym patosem, czy! na tych 
polach Hitler będzie go naśla- 
dował. 


Ta ironja byłaby bezwątpie- 
nia dowodem pewnej odwagi. 
czy chociażby samodzielności 
autora, gdyby Hegemann obok 
tej tronji z daleko większym 
zapałem nie wybielał ideologji 
hitlerowskiej, starając się e wy 
kazanie pozytywnej strony 
działalności narodowych socja 
listów. 


Nie jest pozbawione słnszno- 
ści porównywanie obecnych 
wypadków w Niemczech z t 
zw..wojną wolnościową*z cza 
sów Napoleona, ale pamiętać 
trzeba, że przeszło sto lat hl- 
storji znżyło już | gruntownie 
zmieniło niektóre hasła. A 
przecież nawet gdy w roku 
1815 zjazd niemieckiej młodzie 
ży narodowej, t. zw. „Bur- 
schenschaftu* nrządził palenie 
książek, to ofiara tego auto - 
da - fé padły tylko reakcyjne 
pisma królewsko - pruskiego 
ministra Schmaltza, a w każ- 
dym razie nie spalono wtedy 
dzieł miaukowych, ani tembar- 
dziej książek postępowych, czy 
rewolucyjnych pisarzy. I eho- 
ciaż frazeologia dzisiejszych 
publicystów i rozmaitych Goch 
helsów trąci nieraz stylem z 


początków XIX wieku, to prze 
cież pojęcia narodu, postępu, 
charakteru, rasy germańskiej, 
jako lepszej (wtedy od okupan 
tów francnzów), zupełnie mia- 
ły inne znaczenie, niż dzisłaj, 
gdy są tylko demagogicmym 
parawanem, nędzną maską dla 
spauperyzowanych mas, kryją- 
cą właściwe faszystowskie obli 
cze klasowe hitleryzmu. 


Tak samo włęc nieprawdopo 
dobne jest przyrównywanie 
„pięknego Adolfa“ do wielkie- 
go wodza polityeznego mło- 
dej burżuazji niemieckiej Stei- 
na, który już w roku 1798 zą- 
dał, aby wielkie własności jun 
krów pruskich stały się wła- 
snością, lub dzierżawą chło- 
pew. Tymczasem cisza okry- 
wa i okrywać będzie większe, 
zapowiedziane już nawet socjlal 
ne reformy hitlerowców. Tem- 
bardziej przyrównywanie Hitle 
rado Hunta (przywódey angiel 
skich robotników z połowy 
XTX stulecia) zdradza zbyt wy 
raźnie tendencje przypisywa- 
nia ruchowi  hitlerowskiemn 
cech, których nie posiada, a 
nawet przeciwko którym jest 
właściwie głównie skierowany. 

Z tych względów ksiażka He 
gemana jest nawskroś  obłu- 
dna, Fałsznje, stroi ideologie 
hitlerowską w obce piórka, a 
jeśli wziąć pod uwagę, Że 
część myśli wyrażona jest w 
formie życzeń tego, co powin: 
no być, to nawet wtedy zwra- 
eanie się z tym bagażem do 
dzisiejszych władców Niemiece 
wytwarza szkodliwe złudzenia 


Ojcowie miasta Cansas w stanie 


pamiątkę dni pionierskich, kie dv pierwsi 


Ludzie bez brody pod pręgierzem 


Et 


Waszyngton (U. S. A.) 
postanowili, żeby meska ludność miasta zapuściła - brody na 


przybysze zjawili 


się aa kontynencie północno - zachodnim Ameryki. Wszyscy 


ci, którzy w rocznicę owych dni będą bez brody, 


zostaną, 


miał należeć do tej ówczesnej | płacał oficerom inwalidom 5— | jak to wskazuje nasza iłustrac ja, wystawieni na widok ọm- 
młodzieży romantycznej z pod |6 talarów, zaś żołnierzom po 4 | bliczny. 


na temat możliwości I progrz- 
mu hitlerowskiego ruchu, 

Mimo chwilami złośliwej tro 
nji I ostrej krytyki, rola takich 
radykałów społecznych v 
„Hitlerji*, jak Hegeman, jes 
bezwątpienia szkodliwa. Dem: 
gogiczne bowiem fałsze rady- 
kalno - społeczne, które ns 
froncie politycznym spowodu 
wały ściągnięcie do obozu hl 
tlerowskiego olbrzymich mgs 
zuhożałego  drobnomieszcza! - 
stwa, tu, na odcinku kulturs 
rej pracy, objawiają się w p 
staci takich właśnie, choć nie 
bojowo hitlerowskich, to jed 
nak pracujących w służbie Hi- 
tlera książek, które oczywiście 
wywołać mogą przychylne, a 
zupełnie mylne złudzenia i opi 
nię, że jednak przecież ta „nie 
miecka rewolucja“ z „pięknym 
Adolfem“ na czele coś dla kla 
sy  rohotniezej | biednego 
rhłopstwa uczyni. 

Książka Hegemana jest zjac 
wiskiem smutnem. Bo, to, że 
różne Ewersy, Busche i dzic- 
slątki-innych, wypływających 
obecnie na powierzchnie pisma 
ków czystej krwi nryjskiej 
śniewa hymny pochwalne na 
część rozmaitych  alfonsów. 
Horstów, Wessełów, Śchlagette 
rów i innych szpiegów — ta 
właściwie prosta sprawa: pod- 
lzywanie się władzy, robienie 
kariery, wprzeganie «swoich 
mniejszych czy trochę wig- 
kszych talencików do służby 
aparatu państwowego. (Ale ta- 
kie wykręcanie się, zwyrodnie- 
nie, duszenie własnego samm 
dzielnego poglądu, fałszowanie 
ideologii, © kiórei się przecież 
wie. Że nie jest taką, fak ją sle 
opisuje — to już dowód zała- 
mania się moralnego człowie: 
ka, któremu talent wskazuje 
inną drogę, niż słabość charak 
teru i szpieruta dyktatora. 


Obrzydzenie 1 wściekły 
gniew budzi fala kłamstwa ! 
niezgłębionej podłości, rozlew + 
jących się oheenie po „trzeciel 
Rzeszy“. Ale bodaj większym 
jeszcze dowedem ideowego bau 
kructwa jest nie to kłamstwe 
i podłość nazcewnątrz, lecz fa- 
kłe właśnie zakłananie we- 
wnętrzne pisarza 


Książka Hegemanna jet tá- 
wnież smutnym dowodem, że 
nieszczerze pisana literatura 
rozstaje słę z rzeczywistościa. 
a zarazem wpada w ślepy zai- 
łek zakłamanej publicystyki ' 
słabej pisaniny, co po krótkim 
okresie świetnej, żywotnej lite 
ratury powojennych Niemiec 
temhbardziej będzie upakarzają- 
ce i smutne dle Niemieć roku 
1933. 


Ratni Len. 
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KOBIETA SOWIECKA 


Nowa etyka seksualna odrodziła monogamie i głębszą etykę 
Prostytucia znika i jest skazana na zagładę 


O Sowletach pisze się bhar- 
dzo dużo, Z książek i rozpraw, 
poświęconych naszemu wscho- 
dniemu sasiadowi ułożyćby 
manżną wcale pokaźną bibljote- 
kę. Nie brak tam niczego: po- 
pularnych broszur i solidnych 
dzieł naukowych, wspomnień. 
wrażeń z podróży, rozpraw €- 
konomieznych, politycznych i 
ug 

Charakterystycznem 
zainteresowanie piszących kon 
centruje się prawie wvylycznie 
dookoła zagadnień gospodar- 
czych (Piatiletka, kolektywiza- 
eja, handel zagraniczny i t. d.) 
O wiele mnici vwagi poświęca 
się sprawom kulturalnym i o- 
światowym. Na „zarym końcu 
zmajdują się zagadnienia oby- 
«zajowe, etyka scksualna, pro- 
blem rodzinny, kwestia kobie- 
ca. A szkoda, bo właśnie w tcj 
dziedzinie dokonywaja sie na 
gruncie rosyjskim  cickawe 1 
dalekosiężne zmiany. 

Obecrie ukazała się w jezy- 
ku niemicekim bardzo cieka- 


jest, że 


wa książka, poświecona wy- 

łącznie 

PROBRLEMOWI KOBIECEMU 
W ROSJI. 


E.W.Halles „Die Frau in Russ 
land* (obszerna, prawie 600 
stron licząca), oparta na bega- 
tym materjale źródłowym pra- 
ca wypełnia poważną lukę w 
p śmiennictwie o Rosji. Posta- 
ramy Się noniżej zapoznać czy- 
telnika z naieiekawszymi wy- 
wodami autora. 

Zagadnienie kobiece należy 
do najżywotniejszych proble- 
mów nowej Rosji. Przewrót go 
spodarczy i polityczny Siłą rze- 
czy pociągnąć musiał zasadni- 
cze podstawowe zmiany w pu- 
łożeniu kobiety. jej psycholo- 
uli, jej roli społecznej, W ża- 
dnym kraju — pisze Halles — 
duszenia emancypacyjne kobiet 
piec zrealizowały się w takiej 
pełni | w takiej rozciągłości. 
W żadnym też kraju nie ist- 
nieje taka sprzeczność, taka 
przepaść między dziś į wczo: 
raj, między teraźniejszością a 
przeszłością. 

W okresie  feodalizmu ta 
feodalizm rosyjski sięga aż po 
połowę wieku 19-go) położenie 
kobiety rosyjskiej nie przedsta 
wiała się różowo. W poezji ro- 
syjskiej pełno jest żalów i uty- 
skiwań na psi los kobiecy. 
(Niekrasow i in.). Chłopi stano 
wiący olbrzymią przytłaczającą 
większość ludności, traktowali 

KOBIETĘ NARÓWNI Z BY- 

DŁEM ROBOCZEM. 
Ale i w środowisku wiejskiej 
szlachty lub kupiectwa stosun 
kl były nie o wiele lepsze, Pa- 
trjarehalne obyczaje, pełne try 
umfującego chamstwa, despo- 
tyzmu i samowoli, (słynne w 
literaturze typy „Samodurów') 
regulowały jeszcze w pełni ży- 
rie rodzinne. Jedynie w wiel 
kich miastach, dotkniętych po 
wiewem kultury europejskiej, 


a Z O i w a ke Zaz i iw A REAR EŃ, 


warunki były odmienne. 

Z załamaniem się feodaliz- 
mu, uprzemysłowieniem kraju 
irozwojem miast,młodzież mie 
szezańska, inieligeneka, zrywa 
z zaśniedziałemi  połęciami. 
Między ojcami i dziećmi wyra- 
słą przepaść. Następuje rów- 
nież zmiana stosunku do kobie 
ty, do spraw obyczajowych i 
rodzinnych. Przepaść między 
nastawieniem młodego pokole- 
nia, a 'rzeczywistościa rosyjską 
budzi hasła emancypacyjne 0 
wiele radykalniejsze. niż te, 


którym hołdowano ua Zacho- 
dzie. Kobieta rosyjska pierw- 
sza zdobywa dostep do wyż- 
szych nezelni. Odgrywa też wy 
bitną rolę w ruchu rewolneyj- 
nym. 

Dążcnia emacypncyjne rea- 


lizują się jednak przed wojna 
tylko w słosunkowa ogranicza 
nych kołach mieszezańskiej in- 
teligene ji, 

Dia milionów kobiet, dla ol 
brzymiej większości dopiero 0- 
kres powojenny przynosi zasa- 
dniczą zmianę, radykalne zała 
manie się dotychczasowych tca 
dycyjnych podstaw życiowych. 
KOBIETA  WKRACZA DO 
WSZYSTKICH DZIEDZIN ŻY- 

CIA GOSPODARCZEGO, 
próbuje swych sił i przeważnie 
z powodzeniem na wszystkich 
niemal piacówkach gospodar- 
czych. Miljony kobiet wkracza- 
lą do fabryk, biur | wolnych 
zawodów. 

Kobiety korzystają w równej 
mierze z wyszkolenia i przygo- 


towania zawodowego. co męż- 
czyźni. Za równą prate otrzy- 
muja równą płacę, Prawo- 
dawstwo społeczne i zmiany w 
stosunkach rodzinnych ułatwła 
ja kobiecie przejście do pro- 
dukcji. Państwo i szkoła przej 
muje stopniowo opiekę nad 
dziećmi, racjonalizacja i komu 
nalizacja knehni zwalnia kobie 
tę od obowiązków domowych. 
Proces ten znajduje się naturał 
nie jeszcze w początkach. Pe- 
siada również swe cienie i bo- 
lączki, a przedewszystkiem wie 
le nierozwiązanych proble- 
mów, nad którymi nie można 
przejść do porządku dzienne- 
go. Nieuregulowany jest 
STOSUNEK MATKI I 
DZIECKA, 

trawionego tęsknotą za rodzin- 
nem ciepłem, za macierzyńską 
opieką. Wiele też mają do po- 
wiedzenia ciężkie w Sowietach 
warumki mieszkaniowe. 

W olbrzymiej skali odbywa 
się proces rozpadania się fra- 
dycyjnej rodziny, jako komór 
ki gospodarczej. Kobieta wkra 
cza z zamknięcja domowego w 
gąszez życia gospodarczego. 
Wciąganie kobiety do produk- 
cji przypisać należy nie tylka 
propagandzie | czynnikom Ide- 
owym, Działają tu i czynniki 
gospodarcze: niski z początku 
poziom płac, uniemożliwiający 
mężczyźnie samodzielne wyży- 
wienie rodziny; ostatnio potrze 
by produkcji, 
brak sił roboczych, 


Jednocześnie kobieta mzy- 


adczrwającej 


skała całkowite  równonpra- 
wnienie polityczne i prawne. 
Zmieniony został kodeks mał- 
żeński. Zwykła rejestracją wy- 
starcza dla prawnego uznania 
aktu małżeńskiego. Pary nieza 
rejestrowane, 

ŻYJĄCE „NA WIARĘ“ 
korzystają z tyeh samych 
praw co małżeństwa legalne. 
Rozwód może nastąpić w każ- 
dei chwili za zgoda obydwu, e 
nawet i jednego z małżonków. 
W razie, gdy któryć z małżon- 
ków, nie jest w stanie zarohko 
wać samodzielnie, drugi obo- 
wiązany jest do utrzymywania 
ge przez pewien czas, €wentnal 
nie zaś dzieci, aż do chwili 
zarobkowania. Dziecko pozo- 
stawać może do 8 lat pod opie 
ką matki, (o ile ta sobie tego 
życzy). Każdy z rozwiedzio- 
nych małżonków kłaść musi te 
dng  irzecią na ntrzymanie 
dzieęka, reszte dostarcza pań- 
stwo. 

Zmiesione zostały kary za 
zboczenia seksualne  (homose- 
ksualizm, fetyszyzm I f d.) 
PRZERYWANIE CIĄŻY JEST 

DOZWOLONE, 
oczywista, gdy wymagają tego 
wąrunki zdrowotne. Prowadzi 
się szeroką propagandę środ- 
ków prewencyjnych. Mimo to 
liczba urodzin nie maleje, 

Nie mniejsze znaczenie, niż 
zmiany prawne posiada „rewo 
łucja moralna“, przemiana w 
pojęelach i praktyce obyczajo- 
wej i seksualnej  społeczeń- 
stwa. Z początku dopnowadziła 


$iulecie ioiografji 


Wynalazek, który rozszerzył granice świata 


Sto lat temu z początkiem lipca 
1833 roku zmarł we francuskiem 
miasteczku Chalon sur Saone Józef 
Nicephore Niepce, ongi oficer na- 
poleoński, mający w swej karjerze 
naukowej dwa wynalazki: pierw- 
szy silnik spalinowy i płytę foto- 
graficzną, która umożliwiała utrwa 
lanie obrazów przy pomocy zmody 
fikowanej ciemni optycznej („came 
ra obscura”), znanej już od czasów 
leonarda da Vinciy 

Płyta fotograficzna Niepceʻa 
składa Się z płytki metalowej, po- 
krytej mieszaniną bitumuf olejku 
lawendowego. Naświetlanie trwało 
kiika godzin. Uwidocznłało ono sła 
be zarysy obrazt, który wychodził 
w całej pełni dopiero w wywoły- 
waczy, składającym się z olejku 
lawendowego i nafty, przyczem wy 
woływanie trwało podobnie jak na 
świetlanie kilka godzin. 

Dalszą pracę nad swym wynałaz 
kiem prowadził Niepce z malarzem 
Louis Jacques Mande Daguerre'm. 
Niestety, 3 lipca 1833 r. zaskoczy- 
ła go śmierć. Dopiero w pięć lat 
później udało się synowi Niepce'a 
lzydorowi, pracującemu wspólnie z 
Daguerre'm ulepszyć pomysł swe- 
go ojca, twórcy plyty fotograficz- 
nej przez Sporządzenie kliszy, po- 
krytej jodkiem srebra, wywołanej 
nad parami rtęci, oraz utrwalonej 
natronem. Obraz na tej płycie moż 
na było otrzymać bez porównania 


szybciej, niż na kliszy 
Wadą tego, jak i poprzednio opisa 
iego systemu był jednak fakt, że 
totograłujący otrzymywał odrazu 
pozytyw, a więc tylko jeden Obra 
zek, którego nie można było po- 
wielać. 
Sprytny Daguerre przedłożył 
swój wynalazek irzem członkom 
paryskiej akademji Humboldtowi, 
Biot'owi i Arago, którzy zachwyce 
ni nim, przekonali rząd francuski, 
tak że ten zakupił 19 sierpnia 1839 
roku wynalazek Niepce'a i Daguer 
ra za sumę 100 tys. franków, wy: 
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Przez miesiące 
lefnie 


Unstiłuł de Beaułć 
romad 
Wólczańska 7, tel. 155-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w  daiedzinie 
— pielęgnowania cery. — 
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Niepce'a. |płaconą w postaci 


rocznej renty, 
Izydorowi Niepce — 4 tys. fr, Da- 
guerrowi — 6 tys. fr. rocznie. Upi- 
sany sposób fotografowania otrzy- 
mał nazwę „daguerrotypii” zupeł- 
nie niesłusznie, gdyż właściwym 
wynalazcą płyty fotograficznej jest 
Niepce, a jego rodak Daguerre ti- 
iepszył tylko pomysł przedwcześ- 
nie zmarłego wynalazcy, 

Od chwili sporządzenia pierwszej 
płyty fotograficznej świat długo 
jeszcze musiał czekać na kliszę fo- 
tograficzną w tej formie, w jakiej 
znajduje się ona dzisiaj. T. zw. 
„suche” płyty łotegraficzne wpro- 
wadził bowiem lekarz angielski 
dr. L. Maddox w roku 1871. „Su- 
che* płyty wyprzedzone zostały 
przez znane od roku 1847 płyty 
„mokre które miały tę wadę, że 
musiały być użyte zaraz po sporzą 


dzeniu. 

Wynalazek Niepce'a dał począ- 
tek rozwojowi totogratlji nowocze- 
snej a dalej i kinematografji, które 
w zastosowaniu ich przez medycy 
mę, astronomię, nauki przyrodni- 
cze rozszerzyły granice widomego 
świata, pogłębiły wiedzę ludzką, 
niezależnie od charakteru rozryw- 
kowego, jaki miały początkowo. 
Dzisiaj zarówno fotografja jak i ki 
nematografja wkroczyły w dziedzi- 
nę sztuki, przez co zastosowanie 
ich w życiu i dzialalności ludzkiej 
A. K. 


ona raczej do skutków mfe- 
mmnych. Zerwanie z dogmatami 
tradycyjnej moralności pociaga 
ło za soba nieraz rozłuźnienie 
wszelkieh węzłów moralnych, 
powodowało 
ANARCHJĘ MORALNĄ, 

Młodzieź lołdować zaczęła za- 
sadom zupełnej wolności — © 
w praktyce równało się rozpo- 
ście, Żyło sie kłedy i m kim się 
tylko chciało. Miłość „roman- 
tyezną*, głębszą, a raczej praw 
dztwa erotykę uznano za prze- 
żytek, za przesąd. „drobnomie- 
Szczański*, Erotykę zdegrado- 
wano do stosunków seksual- 
nych, do aktu  płłciowege 
tout court . (Te  słosun- 
ki znałazły ciekawy oddźwięk 
w literaturze sowieckiej np. 
Bogdanow—..Pierwsza  dziew- 
czyna* i inne. 

To nastawienie młodzieży, 
grożące zwyrodnieniem moral- 
nem, zaniepokoiło sfery rządzą 
ce i wywołało  enctrgiezna 
kontrakcję. Z czasem nastąpił 
przełom. Ideały monogamii 1 
głębszej erotyki zmów sacre 
ły przyświecać młodemu poka 
łeniu, tylko oczyszezone z obłn 
dy | przesądów. tradycy:nej mo 
ralności, Z gąszczów życia wy- 
łaniaja się kontury 

NOWEJ ETYKI SEKSUAL- 

NEJ, 
bardziej racjonalnej i bardziej 
dostosowanej do warunków 
współczesnego życia. Nierów- 
ność sekswałna płei, podwójna 
moralność powoli przechadri 
do przeszłości, 

Na podkreślenie zasługuje 
postępujący spadek  prostytu- 
cji. Zjawisko te przypisać na- 
leży z jednej strony przyczy- 
nom natury ekonomicznej, x 
drugiej czynnikom moralnym. 
Czynnik ekonomiczny wyraża 
się w likwidacji bezrobocia — 
nodstawowego źródła dopływu 
prostytucji i w zaniku warstw 
bogatych „konsumentów“, Mie 
w mniejszym stopniu wpłynął 
czynnik drugi: „rewolucja mo» 
raina“, zerwanie z uświęcony: 
mi przesądami moralnymi; ©- 
parcie Życia seksualnego ma 
zdrowszych | racionalniejszych 
podstawach poprostu usuwa 
potrzebę korzystania z prosty- 
meñ. Na gruncie rosyjskim 
(zreszta nie tylko łam) naocs- 
nie się sprawdza twierdzenie 
Russela, że gdzickolwiek mika 
tradycyjna moralność, . 

ZNIKA RÓWNIEŻ PROSTY- 

TUCJA. 

Na uwagę zasługuła również 
rosyjskie metody walki z pro- 
stytucją, już istniejącą. Polega: 
ją one nie na reglamentacji, a- 
le na wciąganiu dą procesu 
produkcji (przy pomocy speejal 
nych domów pracy. skąd po 
pewnym ezasi, pirzymawszy 
ndpowlednie wychowanie 
przygotowanie fachowe, dosta- 
ja się prstylutki do fabryk) i 
na podnoszeniu zgodności Indz 
kieł S. Bahad 
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„GLOS PORANNY” — 


1933 


Czy można widzieć przyszłość? 


Eksperymenty naukowe potwierdzają wiarę w proroctwa 


Niema może drugiej tak spornej 
dziedziny, jak kwestja proroctwa. 
Pragnienie przeniknięcia przyszłoś- 
ci jest tak stare, jak ludzkość, a 
historja przynosi nam przykłady 
wielkich proroków biblijnych oraz 
słynnych wróżbitów świata kła- 
sycznego. W późniejszych czasach 
zaczęto się odnosić bardziej sce- 


ptycznie do przepowiedni i przyzna jnie wiedzial, 
wano dar proroczy tylko osobom, į 


których proroctwa potwierdziła rze 
czywistość, jak np. Słynna pani de 
Thebes, która przepowiedziała upa 
dek Napoleona, a w ostatniem stu- 
leciu węgierski biskup Lanyi, któ- 
ry przewidział zamordowanie au- 
strjackiego następcy tronu i jego 
małżonki w Serajewie. 


W ostatnich czasach przystąpło- 
no do ściślejszego naukowego ba- 
dania przepowiedni proroczych, 
Bardzo ciekawe eksperymenty są 
powadzone obecnie w Ameryce. 


Jeden z takich eksperymentów 
został dokonany niedawno w willi 
prol. uniwersytetu d-ra Carby; 
okolicy Nowego Jorku. 


Willa ta jest od dłuższego czasu 
niezamieszkała. Wielka poczekal- 
nia doktora Carby została przezna 
czona jako miejsce eksperymentu, 
Głównym jego aktorem miał być 
niejaki Edward Morton, wykazują- 
cy właściwości medjalne. Człowie 
ten pozyskał już ustalono Sławę 
swojem jasnowidzeniem przyszłości 
potwierdzonem przez 
kretnych wypadków. 


wiele kon 


Do przeprowadzenia eksperymen 
tu wybrano komitet, złożony z pię- 
ciu osób. W skład jego obok wła- 
ściejela willi doktora Carby, wcho- 
dzili: jeden adwokat, dwuch inży: 
nierów i profesor psychołogii Jem 
kins. 


W przygotowaniach zachowano 
jaknajdalej idące środki ostrożnoś- 
ci, Już na kilka tygodni przed ma 
jaca się odbyć próbą zasłonięto 
szczelnie wszystkie okna sali, tak, 


RENDEZ -VOUS 


Nakładem księgami Hg- 
sicka ukazała się książka Kou 
rada Wrzosa , ‚Oko w oko = 
kryzysem“ z podtytułem: Re- 
portaż z podróży po Polsce. 

Od kilku lat grasuje już w 
Polsce w prasie termin "epor 
taż. Sponiewierany 
dział dziennikarski zyskał pra 
wa perwszeństwa. przedostał 
się do pism literackich, tak iż 
każdy najmiewinniejszy opis 
rzeczy widzianych zyskuje po- 
czytny tytuł „reportaż“, Kon 
rad Wrzos mógłby się ze zdzi 


wieniera dowiedzieć, jak ów 
bohater u Mołliera, „który całe 
życie mówią prozą“, że był wła 
ściwie reporterem.  piszącym 


reportaże od wielu lat. $pecja- 
lizował się nietylko w zdoby- 
waniu wywiadów, ale starı? 
się zawsze odmalować tło i ø- 
pisać kulisy życia politycznego 
w Polsce, 

Czynił to dyskretnie, jas 
wypada na dziennikarza, pra- 
cującego w piśmie informacyj- 
nem,  musząc nieraz ukrywać 
pogląd własny, wysłuchiwać o 
pinje ludzi „wysoka postawio- 
nych, lecz mięodpowiednio rot 
winiętych umysłowo, zachowu- 
jac zwykle powściągliwy  uś- 
miech pełen kurtuazyjnego u- 
szanowania dla osoby, z którą 
mus dziennikarski go stykał 
Taki jest bowiem los dzienni- 
karza politycznego w pismach 
rzekomo bezpartymych. Prze- 
konania politvcznce musi zosia 
wić GZęsto w szatni tego mini 


niegdyś | ba 


aby 
nie mógł się przecisnąć do wnę- 
trza. Niemniej wzbroniono wszyst: 
kim dostępu do willi, Członkowie 
komitetu zaprzysięgli, że o prze- 
biegu próby nikomu nie powiedzą 
ani słowa przed ostatecznym wyni 
kiem. Oprócz profesora Jenkinsa 
nikt nawet z członków komitetu 
że Morton ma być 
owym jasnowidzem. Był on Zresz- 
tą nieznany członkom komitetu. 
Celem uniknięcia _ mimowolnego 
przeniesienia myśli Jenkins i Mor- 
ton nie mieli się spotykać w mię 
dzyczasie, a Morton udał się w da- 
leką podróż. 


najlżejszy promień światła | 


Sekretarz Jenkinsa dr. Kippling 
ustalił zapomocą ciągnienia losu 
dzień, w którym ma mastapić ekspe 
rymet i zawiadomił o terminie tele 
graficznie Mortona. 


Morton przybył w oznaczonym 
dniu do willi, gdzie na niego ocze- 
kiwali dr. Kippling, dwuch świad- 
ków i stenograf. Wszyscy weszli 
do ciemnej sali, do której na życze 
nie Mertona nie dopuszczono w 
dalszym ciągu światła. Morton 
wprowadził się sam w trans, a jego 
słowa notowano _ stenograficznie 
przy osłoniętem świetle ełektrycz- 
nem. 


Zadaniem Mortona było przeo- 
wiedzieć co się zdarzy w tym salo- 
nie w najbliższych dniach. Steno- 
graficzny protoknł został zapieczę- 
towany i złożony u notarjusza. Na- 
tychmiast po eksperymencie dok- 
tór Kippling wyjechał wraz z Mor- 
tonem bez widzenia się z Jenkin- 
sem, co jest niezwykle ważną oko- 
licznością, gdyż w ten sposób zo- 
stała wykluczona możliwość mimo- 
wolnego przeniesienia myśli na Jen 
kinsa, jako członka komitetu. 

Druga cząść ex*'aerymentu odby 
ła się również w dniu oznaczonym 
przez fosownit. Dnia 3 maja rb. ze- 
brali się pod przewodnictwem Jen- 


Zasś$iniony koniymncmi 


Lemurja, pomost między Afryką a Indjami 


Jak donoszą z Wiednia, prof. 
Staniey Gardiner z uviwersytetu 
w Cambridge wygłosił odczyt o za 
ginionym kontynencie między Ma 
dagaskarem a Ceylenem Ląd ten, 
zdaniem prof. Stanleya, posiadał 
rozmiary. Australii i stanowił po- 
most między mółwyspem indyjskim 
a kontynentem afrykańskim, 

Już geografowie starożytni wspo 
minali o Lemarji i Snuli na tem ile 
najrozmaitsze przypuszczenia. Zda- 
niem prelegenta pdzostawali mie- 


szkańcy legendarnej Lemurji w 
kontakcie z hindusami. Możliwem | 7 


też jest, że Lemurja była wspólną 
macierzą kultury nietylko indyj- 
kiej, lecz także egipskiej i grec 
kiej. 

Celem przeprowadzenia badań w 


an Indyjski ekspedycja 
pod Kierownictwem pułkownika 


Leymoura Sewella. Ekspedycja bę 


dzie słę starała przy pomocy nur- 
ków i nowoczesnych środków nau 
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stersbwa, dokąd udaje siępo wy 
wiad. Kreśli nieraz automatycz 
nie oświadczenia osób, ustosun 
kowanych, mogąc zgóry zresz- 
tą ułożyć zdania, które tak u- 
roczyście i z namaszczeniem 
daje wysoko postawiona 050- 


Reportaż polityczny uprawia 
Konrad Wrzos u „góry*. Uda- 
wał sie do minicirów, dyrekto 
rów departanientów, naczelni 
ków wydziałów, do osób wyso 
ko postawionych. Zdobywa! 
laury w tej dziedzin” tak, iż 
zrobiło mu się nieco za ciasno 
w kraju. Zresztą okres repor- 
lażu, a raczej wwwiadów poli- 
tycznych skończył $e już da- 
wno: W okresie kryzysu gospo 
darezego, góry wolą milczeć, a 
na wyżynie stoi człowiek rzad- 
ko udzielający wywiadu. Zresz 
tą i najwyższy czynnik w Pol- 
sce milezy od kiku lat, unika 
jec jakichkolwiekbądź oświad- 
czeń, Ma ku temu słuszne po- 
wody. Kilka lat temu padło o- 
świadczenie pana marszałka 
Piłsudskiego. iż wchodzimy w 
okres wyścigu pracy. Wyścig 
został w tej chwili zatamowa- 
ny, raczej wchodzimy w epokę 
hamowania wszelkiego postę- 
pu, przeklinania maszyny, rož 
woju techniki, która wyrzuca 
na bruk tysiące bezrobotnych 
i rozszerza jedynie kryzys w 
kraju. Oczywiście są to tylko 
pozorne skargi. Technika roz. 
wija się nadal. Lecz staje się. 
mianowoli, w ramach naszego 


kowych zbadać tajemnicę Lemurh. 
Prof. Stanley uważa grupy wysp 
między Afryką a Indjami za reszt- 
ki Lemurji. Fauna i flora tych 


Wybitni muzycy 

w filharmonii moskiewskiej 

Filkarmonja moskiewska zaprosi 
ła na przyszły sezon koncertowy 
szereg wybitnych muzyków uro 
pejskich i amerykańskich. M. in. 
kontrakty podpisali na szereg wy- 
stępów: dyrygenci — Stock ze St. 
Zjednoczonych, Anserme (Francja) 
Scherchen i Brecher (Niemcy), Mi- 
tropulos (Grecja), pianiści — Ca- 
sadesus i Cortot (Francja), wiołon- 
czelista Feuerman (Niemcy) i Mai- 
nardi (Italja), skrzypek Cheifee ze 
Stanów Zjednoczonych. Z Polski 
wyjadą do Moskwy: Fitelberg i Ar 
tur Rubinstein. Pozatem zaproszo- 
ny został równie Maurycy Ravel 
który będzie osobiście dyrygował 
wykonaniem swoich dzieł. 


ustroju nieszczęściem tysięcy 
ludzi. 

Konrad Wrzos  posłanowił 
na czas kwótki zerwać z repor- 
tażem u góry. zejść do mas, da 
ofiar kryzysu i pomówić z nie 
mi o niedoli ludzkiej. Zajrzał 
de Annopole, do miasteczka 
chałupniczego — Brzezin, do 
wsi ubogiej na kresach wscho- 
dnich, objechał Polskę wzdłuż 
i wszerz. Ale spoglądał na te 
wszystkie niedole oczyma re- 
porter3, który lala całe był 
przyzwyczajony rozmawiać z 
górą. Był skrępowany. stale ra= 
mami pisma informacyjnego, 
więzami rzekomego objektvwiz 
mu wobec wszystkieb, a bez- 
stronneść taka mści sie oczy 
wiście, Widział więc  niedole 
nietyłko chłopa bezrolnego, ro 
botnika w „bieda - szybie”, 
chałupnika w warsztacie, nę: 
dzarza na Bałutach, ale poru- 
szył gó mewct los księcia Ra 
dziwiła w Nieświeżu, | który 
„biedaczytko” jest tak nicszczę 
śliwy. że ze 168 pokojów zam 
kowych ma 140 zamkniętych, 
nieogrzewanych i tylko 28 do 
użytku własnego. Doskonały 
reporter był wszędzie, ale, nie- 
stety, nie dał wsźystkich rze- 
czy przez siebie widzianych, 
włożył gorset na formę i treść. 
Gdy zajrzał do więzienia, zo- 
baczył tam właściwie tylko je- 
dnego nieszczęśliwca. Nie mógł 
inaczej. Kontakt i dobre sto- 
sunki z władzami j r An 
Wolno wyrwać pewne zaga- 
dnienia, wskazać na bolączki, 
ale tak. by to nikogo nie dra- 
źmiło. Rażde woła jące o 
pomslę zjawisko, malowane 


wysp jest taka sama, jak fauna i 
flora wysp malajskich. 


W jaki sposób znikia Lemurja z 
powierzchni ziemi? Prof. Stanley 
przypuszcza, że przed około 12.000 
do 15,000 lat nawiedziła ziemię ol- 
brzymia katastrofa, połączona Z 
trzęsieniem ziemi, która zmieniła z 
gruntu wygląd zewnętrzny globu 
ziemskiego. 


Jakby na potwierdzenie powyż- 
szych przypuszczeń, zamieszcza 

w „Neue Freie Presse” dr. Birger 
Bohlin, uczestnik środkowo-azjatyc 
kiej ekspedycji Swen Hedina inte- 
resujące informacje o rezultatach 
ekspedycji. Dr, Bohłin stawia śmia- 
łą hipotezę, że wysokie łańcuchy 
górskie w Azji centrałnej są pod 
względem geologicznym bardzo 
młode i że jeszeze przed powsta- 
uiem tych gór mieszkał w Azji 
centralnej człowiek, bądź to nean- 
dertalczyk, bądź też jakiś jeszcze 
bardziej prymitywny typ ludzki. 


doskonale przez reportera gő- 
ry, zostaje odrazu  osłodzone 
wywiadem z osobą urzędową, 
która wyjaśnia kryzys, tłoma- 
czy zagadnienia bezrobocia 
stawia horoskopy na przy- 
szłość. Przewaźżną część tych 
wywiądów mógłby każdy re- 
porter polityczny napisać u 
siebie w domu bez kontatu z 
osoba urzędową o wiele lepiej. 
Ale trzeba okupić t. zw. nie- 
cenzuralmą część  ropiejącego 
kryzysu: należało przeto telefo 
nować do różnych przedstawi- 
cieli przemysłu i łagodzić w 
ten sposób wrażenia bezpośre- 
dnie, otrzymane u źródeł prze- 
siłenia gospodarczego w Pol- 
sce. Tam gdzie jednak autor nie 
ist hamowany żadnymi wzglę 
dami, gdzie wolno mu „ciach 
ngłć potentatów świata, tam 
ujawnia talent satyryczny, bi: 
czując potentatów węglowych, 
opisując zdzierstwa przy śrubo 
wanim cen węgla. 

Niektóre reportaże zyskały 
na aktualności, odżyły w wy- 
padkach dni ostatnich. Pewne 
zajścia wczorajszej doby przy- 
pominają, iż autor książki „O- 
ko w oko z kryzysem“ wska- 
zat dość umiejętnie na te bo- 
lączki, choć hamował siebie i 
zostawiał w garderobie swój 
stosunek do tych zjawisk. 

Na kilkuset stronicah dany 
został przeciętny obraz kryzy- 


su gospodarczego oraz pl- 
kantne szczególiki z Życia i 
hiegu maszyny państwowej. 


Gdy autor mówi o lasach pań- 
stwowych. daje nam pyszny © 
brazek z Puszczy Blałowie- 
skiej: gdy norwsza zagadnienia 


kinsa członkowie komitetu. Posta 
nowiono, że każdy z nich niezależ 
nie od innych przygotuje na ozna 
czony dzień jakiś nadzwyczajny w) 
padek. 

Serję tych niespodzianek rozpo 
czął Jenkins, cddając trzy strzał) 
z pistoletu. Następnie dr. Carby 
sprowadził przy pomocy dozorcy 
menażerji do miejsca eksperymen 
tu klatkę z wężem. Dozorca otwa 
rzył klatkę i wrzucił do niej króli 
ka, który został pożarty przez wę 
ża. W dalszym ciągu jeden z czim 
ków Komitetu puścił rakiety, któ 
re rozsypały Snop ogni świetlnych 
w ciemnej Sali. Inny zbit wielki 
zwierciadło, wiszące na ścianie, © 
statni wreszcie zawiesił krucyliki 
na ścianie przeciwległej, Po skoń: 
czonej serji tych „wydarzeń” notar 
jusz, u którego była zdeponowana 
przepowiednia Mortona, otworzył 
zapieczętowany protokuł. Qdczyta: 
no z niego co następuje: 


„Słyszę brzęk tluczonego Szkła. 
Mam wrażenie, jakgdybym się znaj 
dował w głębokiej puszczy dziewi- 
czej podczas burzy. Przebiegają w 
ciemnościach błyskawice. Widzę 
także zgłodniałe węże, pożerające 
łup. Burza ustaje i świecą gwiazdy 
Słyszę myśliwych, strzelających £ 
broni palnej”, 


Odczytanie tego protokułu wy- 
wołało wśród obecnych zrozumiae 
łe zdumienie. Istotnie Morton zdo- 
łał calą serje wypadków przepo- 
wiedzieć, pńzyczem  transponowat 
ich sens, wiążąc je w pewną cią- 
głość. Rakiety świetlne w jego 
przepowiedni zamieniły się w praw 
dziwe gwiazdy, a zaprodukowaną 
scenę z wężem widzłało medjum na 
tle puszczy leśnej. 


Eksperyment ten wzbogacił nie- 
wątpliwie nankę o psychologii pro- 
roctw i przepowiedni, stanowiąc 
jedno ogniwo więcej w łańcuchu 
dowodów, iż można istotnie prze- 
widzieć rzeczy 


finansów. pokazuje nam skar- 
biec Banku Polskiego oraz be- 
czułki ze złotem. Książka staje 
się pazeto encyklopedja życia 


i| gospodarczego, ilustrowaną trè- 


portażami; daje ona możność 
przetrawić każdemu  łykowć 
kilkaset wiadomości z życia e- 
konomicznego. A wobec tesa, 
że kryzys jest na ustach wszy: 
stkich, że nawet eleganckie pa 
niusie w kawiarniach, popije- 
jąc kawę, szczebioca o cię$- 
kich czasach, wypadałoby by 
zajrzały do tej książki | mówi- 
ły nieco inteligentnej. 

Konrad Wrzos nie daje spa- 
sobu na rozwiązanie kryzYSM, 
zresztą, nie należy to nietylko 
do dziennikarzy pism informa 
cyjnych, ale i do szeregu poli- 
tyków, którzy zajmują się 
sprawami gospodarczemi. Ma- 
my zało obraz Polski gospodar 
czej od roku 1929, od dnia gdy 
kryzys zajrzał do Polski i ani 
rusz nie chce opuścić lego kra 
ju, tak jak nie odstępuje Fran- 
«cji, Anglji, Włoch, Niemiec | 
in. Książka nie wstrząsa, daje 


na zimno grozę niedoli, nie 
przejmuje. lecz informuje, Ma- 
my nietyle oko w oko, ile 


rendez - vous z kryzysem, Sza 
ty tej książki, a więc okładka 
i papier są wcale nie kryzvso- 
we. Zagadnienia dumpingu, ak 
tywizacji bilansu handlowego 
są w dalszym ciągu aktualne. 
Wszystko to zostało poruszone 
w ten sposób, że możma polecić 
tę książkę każdemu, który 
chce w dostępny sposób zrozi 
mieć i widzieć, jak wyglada 
kryzys gospodarczy w Polsce 
Regn's. 
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OKRĘT ŚMIERCI 


Najnowsza powieść młodego amerykańskiego pisarza pochodze 
nia niemieckiego, Travena, posiada za treść przygody młodego 
marynarza, który w jednym z portów europejskich spóźnia Się 


na swój statek i bez żadnych 


dokumentów pozostaje zdany na 


łaskę losu. Po długiej tułaczczce, która go wiedzie przez szereg 
państw europejskich, dostaje się wreszcie na ponury okręt prze- 
mytniczy, na którym przeżywa istną gehennę pracy fizycznej 
i poniewierki. Całą pierwsza księga tej znakomicie napisanej 
powieści jest zgryźliwą, a boleśnie prawdziwą relacją z fatalnych 
stosunków, w jakich wegetuje powojenna Europa. Z tej właśnie 
księgi wyjmujemy szereg tragmentów powiedzeń, doskonale cha- 


rakteryzujących światopogląd 
rza. 


Prawa czynią człowieka za- 
wsze słabym, ponieważ w natu 
rze jego leży przekraczać pro 
wa, które ustanowili inni. 


Francuzi 
Francuzi muszą zawsze sa: 
d.ać, a nie umieją siedzieć. W 
Europie muszą ciągle obsa- 


Travena i jego wartość, jako pisa 
(Redakcja) 


czem, Zanim nauczyłem się o- 
ceniać wartość pieniędzy, już 
ich nie było, Tylko ludzie, któ 
rzy mają bardzo dużo pjenię- 
dzy, znają ich wartość, ponie- 
waż mają czas ocenić te war- 
tość. Jak można poznać war- 
tość czegoś, co się natychmiast 
znowu traci? Powiada się zaś, 
że ten tylko, kto nie nie ma, 
wie, ile wart jest cent. Stąd 


dzać, a w Afryce przesadząć,| przeciwieństwa klasowe. 


Nie lubię niemców. Kiedy im Watpie zupełnie 


się pokazuje rachunek, włedy 
są przerażeni, a kiedy go nie 
mogą zapłacić, wtedy są obre- 
żeni. 


ludzie i państwo 


Dlaczegóż ludzie mają być 
bestjami? Mam niemal wraże- 
nie, że to raczej państwo jest 
bestia. Państwo, które zabiera 
matkom synów, aby ich rzucić 
bożltom. Człowiek jest sługą 
bestji, tak jak kat jest sługą 
bestji. Na każde moje słowo 
miał natychmiast stosowną od- 
powiedź (nowa o konsulu ame 
rykańskim w jednym z por- 
tów europejskich, do którego 
marynarz zwraca są o doku 
imenty. Przyp Red.), która mi 
zamykała usta. Ale kiedy zapy 
tał: „Czy pan jest głodny? Czy 
pan już jadł?“, i 
nagle człowiekiem 
być sługą bestji. Głód jest to 
coś ludzkiego. Mieć papiery, te 
«oś nieludzkiego, coś nienatu- 
ralnego.. Stąd róśmica. I te 
jest przyczyna, dła której lu- 
dzię corąz bardziej przestają 
być ludźmi, a stają się figurami 
z papier - machć. Bestja nie 
może potrzebować ludzi; spra- 
wiają oni za wiele kłopotm, fi- 
gury z popier - maché dają się 
łatwiej uetawiać w szeregi i n- 
niformować, aby słudzy bestii 
mogli wieść wygodniejszy ży- 
wot. 


Bestja w bestii 


Przeciw komu skierowane 
są paszporty i wizy wjazdowe? 
Przeciw robotnikom. Przeciw 
komu skierowane są ogranicze 
nia przyjazdowe w Ameryce i 
w innych krajach? Przeciw ro 
botnikom. A za czyjem pođu- 
szczeniem i pezy czyjem potę- 
żnem poparciu stwarzane, są 
często te prawa, niweczące 
wolność człowieka, zmuszające 
go, aby żył tam, gdzie nie chce 
żyć, zabraniające mu udawać 
się do tej części świata, gdzie 
chciałby żyć? 
niem i przy poparciu związ- 
ków robotniczych, Bestją w be 
stji: Bronie swojej kliki; kto 
nie należy do mojej kliki, ten 
niech ginie: jeżeli zginie, tem 
lepiej, pozbyłem się konkuren- 
ta. 


Warłość pieniądza 


Jest rzecza naturalną, że 
dwadzieścia dolarów, to bar- 
dzo wiele pieniędzy, kiedy się 
je posiada. Kiedy się jest zmu 
szonym wydać je, wówczas do 
wiaduje się człowiek nagle, że 
dwadzieścia dolarów jest mi- 


Za poduszcze- |: 


Policja 


poważnie, 
czy istnieją jeszcze na świecie 
ludzie, którzy nie należą do po 
lic. Policja istnieje po to, że- 
by dbać o spokój, a nikt bar- 


dziej nie zakłóca spokoju, nikt) £ 


ludzi bardziej nie napastuje, 
nikt nie doprowadza więcej lu 
dzi do błędu, jak właśnie poi- 


cja. Z całą pewnością nikt nie |; 
narobił więcej zła na świecie, || 
jak policja, gdyż żołnierze zą|: 


przecież także policjantami. 


Wojny wolnościowe 


Jestem przekonany, 
na prowadzona była po to tyl 


ko, aby w każdym kraju mo-|| 


żna było być »apyłanym © kar 
te marynarską albo o past- 
port. Przed wojną nikt nie py- 
tał o paszport, a ludzie byli 
bardzo szczęśliwi. Ale wojny, 
prowadzone za wolność, niepo 
dległoć i za demokrację, są 


zawsze podejrzane. Podejrzane 


od owej chwili, gdy prusacy 
wiedłi wojmy wolnościowe 
przeciwko Napoleonowi. Gdy 
wojny wolnościowe są wygTa- 
ne, ludzie tnacą po wojnie ca- 
łą wolność, ponieważ wojna 
zwyciężyła wolność. 


Rewizje 


Jestem przekonany, że aż do 
końca świata połowa ludzi be- 
dzie musiała stale przeszuk - 
wać kieszenie, a druga połowa 
będzie musiała pozwalać, aby 
iej przeszukiwano kieszenie. 


EZZ RESZTY WÓZ ZE RODZ OE ZZ 
| AA 


z 


że woj 


Może cały spór o ludzkości to- 
czy się tvlko: o to, kto ma 
prawo przeszukiwanią kiesze- 
ni, a kto obowiązek zezwala- 
nia, aby mu kieszenie przeszn- 
kiwano i płacenia za te, 


W tych czasach idealnej de- 
mokracji człowiek bez paszpor 
tu, więc pozbawiony prawa 
głosowania, jest  kacerzem. 
Każda epoka ma swoich kace- 
rzy i każda ma swoją inkwizy- 
cję, — Dzisiaj. paszport, wiza i 
"akaz imigracji są dogmatami. 
na których wspiera stę nieomyl 
ność papieża. w które trzeba 
wierzyć, jeżeli się nie chce 
przejść wszystkich stopni tor- 
tur. Dawniej książęta byli ty- 
ranami, dzisiaj tyranem jest 
państwo. Końcem tyrana jest 
zawsze detronizacja i rewolu- 
cja, bez względu na to, kto 


z Pr = 


F. Pisetta 


Uczczenie Goyi 
w Hiszpanii 

W Madrycie odsłonięto pomnik 
Goyi, dłuta Juana Cristohala. Rów 
nocześnie nadchodzi wiadomość, że 
rząd hiszpański za cenę trzech ty- 
sięcy pesetów zakupił paletę i pen- 
dzie, należące kiedyś do sławnego 
malarza, które zostały przekazane 
do świeżo założonego  muzenm 
Goyl. 


jest tym tyranem. Wolność 
człowieka jest zbył nierozer- 
walnie związana z całem jego 
istnieniem i wolą, aby czło- 
wiek mógł znieść długo jaką- 
kolwiek tyranżę, nawet gdyby 
mę ta tyrania jawiła w aksa- 
mitnie miękkim  *kłamliwym 
płaszczu prawa wyborczego. 


Czas—to pieniądz 


Już my zawsze mtisimy cze- 
kać, gdzivkołwiek przyjdziemy. 
Bo kto nie ma pienędzy, o tym 
sądzi się. że posiada przynaj- 
mmiej niezmierzoną ilość eza- 
<u. Kto ma pieniądze, może za 
łatwić sprawę pieniędzmi; kto 
nie ma pieniędzy, musi płacić 
swoim czasem i cierpliwością. 
Gdyby się bowiem człowiek 
stał natrętny, lub zgoła okazał 
swoją niecierpliwość w sposób. 
który nie jest miły, wówczas 

urzędnik znajdzie tysiące sp9- 

sobów, aby trzeba było po- 
czwórnie zapłacić czasem. Na- 
leży się więc pogodzić z karą 
czekania, jaka została człowie- 
kowi nałożona. 


Kiedy w zwyczajach i oby- 
czajach krajów europejskich 
coś mi się wydaje dziwne. 
jwówczas jestem zawsze w dro- 
|dze na posterunek policji, al- 
(bo pod skrzydłami salcesorłów. 
Nie dziwnego, że Europa scho- 
dzi na psy. Ludzie nie mają 
przecież czasu pracować, sie- 
dem ósmych życia trwonią na 
posterunkach policyjnych, al- 
bo z policjantami. Dlatego też 
ludzie ci są zawsze tacy rozdra 
żnieni i tak chętnie rozpoczy- 
nają wojmę, bo wiecznie muszą 
się drzeć z policją, a policja 
drze się x nimi. Nie pow un 
my (amerykanie. Przyp. Red.) 
pożyczać ani miedziaka kra- 
jom europejskim, one prze- 
cież wydają to wszystko tylka 
na to, żeby jeszcze pomnożyć 
swoją policję. 


zar munduru 


We wszystkich krajach mają 
te same pytania, Jeden sobie 
od drugiego przepisał Wyna- 
lezione zostały prawdopodob- 
nie w Prusach albo w Rosji, 
gdyż wszystko, co dotyczy 
wtrącania się w prywatne spra 
wy człowieka, pochodzi z tych 
dwuch krajów. Tam ludzie są 
najcierpliwsi i pozwalają na 
wszystko, a przed błyszczącym 
guzikiem zdejmują czapki 


CES TBZ TEDE TZ ERZE z KE DR NA ZÓDZZEÓZDZÓEE 


Festival muzyczny w Bayreuth 


ŻE. 


Na lewo: Ryszard Strauss (przy pulpicie), 
dolf Bockelman przygotowu 


na prawo: Emanuel 


ją: „Śpiewaków Nor 


List, Winifred 


Wagner i Ru- 


CAE 


Gdyż w tych dwuch krajach 
błyszczący guzik jest bogiem, 
którego trzeba ezcić i wielbić. 
aby się nie mścił. i 


Rola jednostki 


Istnieją sztucznie skonstrue: 
wane wyobrażenia, które nie 
byłyby możliwe, które nosiły- 
by nawet piętno obłędu, gdybw 
nie istniał biurokratyzn, gdy- 
by nie istniały granice i pasz- 
porty. W wieku państwa mo- 
żŻłiwe są inne jeszcze rzeczy i 
inne jeszcze rzeczy mogą być 
z wszechświata wytrzebione, 
prócz paru ludzi. Najintymniej 
sze, najpierwotniejsze prawa 
natury mogą być wytrzebione 
1 zaprzeczone, jeżeli państwo 
chce powiększyć i pogłębić 
swoją wewnętrzną potęgę ko- 
sztem jednostki, która jest tun 
damentem wszechświata. 
Wszechświat jest bowiem zbu- 
dowany z indywiduów, nie ze 
stad, Trwa on dzięki wza je- 
mnemu oddziaływaniu indywi- 
duów. I załamuje się, gdy swo 
boda ruchów poszczególnych 
Indywiduów zostaje ograniczo- 
na. Indywidua to ałomy ple- 
mienia ludzkiego, 


Jakie to niesłychanie Śmie- 
szne, iż wszystkie kraje, które 
twierdzą o sobie, że są krajs- 
mi największej wolności, w 
1zeczywistości nie dają swoiry 
obywatelom najmniejszej swo- 
body i przez całe życie trzyma 
ją ich pod kuratelą. Podejrza- 
ny jest każdy kraj, gdzie się 
tak wiele mówi o wolności, 
która rzekomo istnieć ma w je 
go granicach. A jeśli, wjeżdża- 
jąc do portu jakiegoś wielkie- 
go kraju, widzę olbrzymi po- 
sąg wolności, miech mi wtedy 
uikt nie opowiada, co ten po- 
sąg znaczy. Tam, gdzie trzeba 
tak głośno krzyczeć: Jesteśmy 
narodem ludzi wolnych, tam 
chce się tylko zatąić fakt, że 
wolność zeszła na psy, albo że 
została tak obskubana przez 
setki tysięcy praw, rozporzą- 
dzeń, ustaw, obwieszczeń, na- 
kazów i kagańców policy} 
nych, iż pozostał tylko krzyk, 
hałas fanfar i bośinie wolao- 
ści, 


Historja się powtarza... 


Każda epoka i każdy kraj 
choćby najbardziej cywilizowaą 
ny, ma swoje prześladowania 
chrześcijan, swoje stosy kacer- 
skie i swoje tortury czarownić. 
Najsmutniejsze, najbardziej ga 
dne ubołewania, gle r- 
dziej kudzkie jost właśnie ia 
że ci sami, co wczoraj jeszcze 
byli prześladowanymi, dzisiaś 
są najbardziej  bestjalskimi 
prześladowcami. A wśród be- 
stjalskich prześladowców anaj- 
dują się już dziś į komuniśi, 
Ci, co napierają. ci, co prą da- 
lei zawsze są prześladowani. 


Nie wierzę, jakoby między 
narodami mogła istnieć jakaś 
nieprzyjaźń, gdyby nie była u- 
na sztucznie stwarzana, a pu- 
tem usilnie podtrzymywana. 
Możnaby właściwie sadzić, że 
ludzie są mądrzejsi od psów. 
Psy dają się niekiedy poszczuć 
na inne psy, ale niekiedy nie. 
Ludzie natomiast zawsze dają 
się podjudzić, a „kysz - kysz“ 
nie musi być nawet zręcznie 
zrobione. Wystarczy, że się ten 
okrzyk rozlegnie, a oni już pę 
dzą na siebie wzajem, jakby 
poszaleli.» 


